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CZĘŚĆ PIERWSZA. 


OGÓLNE ZASADY. 


Dzieje świata rozwijają się nieprzerwanem 
pasmem koniecznych następstw. W tem rozcią- 
głem powiązaniu przyczyn i skutków postrzegamy 
przecież, że każde niemal stulecie naznaczonem 
zostało osobnym kierunkiem ducha ludzkiego, co 
na nim charakter swój wypiętnował. Wiek dzie- 
więtnasty przed innemi, wiekiem przemysłu na- 
zwać można. Nigdy dotąd na taką skalę prze- 
mysł się nie rozwinął, nigdy dotąd w tym stopniu 
umysłów nie zajął. Przemysł dziś nową zupełnie 
epokę ludzkości zapowiedział. 


System wolnego handlu. 1 
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Stulecie poprzednie przysposobiło mu drogi 
i ścieszki. Z nieruchomiałe żywioły, tak społe- 
czne, jak materyalne, gwałtowną siłą rozparte, 
wyzwoliły się do swobodniejszego ruchu, bez 
którego przemysł nie jest podobnym. Z końcem 
przeszłego wieku stoczyła się krwawa walka, daj 
Boże ostatnia, między postępem а stagnacyą. 
Z bronią w ręku wystąpiono przeciw wszelkim 
przywilejom, nazwiskiem Arystokracyi ochrzczo- 
nym. Cała posiadłość ziemska we Егапсуі znaj- 
dowała się w on czas wyłącznie w ręku starej 
szlachty, a przywileje do dóbr ziemskich przy- 
wiązane, wstrzymywały rozwijanie się innych ga- 
łęzi przemysłu, do których wysoko wykształcona 
średnia Мазза narodu (tiers ćtat) czuła się 
być powołaną. Im większy z tamtej „Strony był 
opór, tem większe z przeciwnej strony nastąpić 
musiało parcie, ай nareszcie postępu siła prze- 
możniejsza zdruzgotała opór stagnacyjny. A zatem 
nie miłość własna, obrażona wystawnem życiem 
herbowej arystokracyi wywołała rewolucyą, ale 
głównym do tego bodźcem były owe na opokę 
stwargłe średniowieczne instytucye i wyobrażenia, 
które przygniatały swobodne rozwijanie się i dzia- 
łanie ducha budzącego się przemysłu w oświe- 
conej części narodu. Dopiero w tenczas, gdy 
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podniesione zostały spusty porządku społecznego, 
i rozhukane passye wylały się strumieniem, obró- 
ciła się walka zagubna na arystokracyę samą. 
Anglia uniknęła tak gwałtownego wstrząśnie- 
nia dla tego, że nie stawiała tamy przemysłowi, 
ale gdzie trzeba było, uchylała przed nim zawa- 
dy. Arystokracya tego kraju zachowała przewa- 
ge, jaką jej ogromne posiadłości gruntowe na- 
dają, ale stawała zawsze na czele wszelkiego 
popędu przemysłowego. W ostatnich jeszcze na- 
wet czasach widzieliśmy lorda John Russel na 
czele arystokracyi angielskiej wspierającego pana 
Cobden, który jak potężny atleta, występował 
na skruszenie ostatnich pet handel tamujących. 
Potężniejszym  przymierzeńcem przemysłu, 
niżeli rewolucya ХҮШ wieku, stał się wynala- 
zek parostatków i parowozów. Nowa, niesły- 
chana dotąd potęga, lotem błyskawicy, a siłą 
tysięcy koni przebiega lady i morza, wiatrom 
i burzom śmiałe czoło stawiając. Stumilowe od- 
ległości miast stołecznych znikają i zmieniają się 
na sąsiednie stanowiska; Ameryka na dwanaście 
dni podróży do Europy zbliżona. Parze te cuda 
zawdzięczamy. Tak nadzwyczajna siła musiała 
za sobą pociągnąć nadzwyczajne skutki, sprowa- 
dzić zupełną, a nader błogą i korzystną zmianę 
1 ж 
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w dotychczasowych stosunkach społecznych i han- 
dlowych. Nawet wyobrażenia się zmieniły, bo 
szybciejszy stał się ich polot, i prędsza wymiana. 
Postęp ich tak chyży i potężny, jak siła pary. 
Już dziś w Europie odgłos dział, pomyślne tylko 
zwiastować powinien wypadki. Bo jeżeliby je- 
szcze gdzie pozostał mur przesądu, na przegro- 
dzenie granic oświaty, co się we wszystkich kie- 
runkach ducha ludzkiego w narodach rozwija, to 
nie ostoi się juź więcej przed najściem i napa- 
dem nowych idei i pomysłów; moralna siła opi- 
nii publicznej go obali, a lokomotywa, jak ów 
taran rzymski, rozbije go i skruszy. 

Atoli im większy ruch wyobrażeń, im większa 
zewsząd ich namieć, tem niechybniejsze ich po- 
mięszanie, tem trudniejszy wśród tych różnoro- 
dnych, sprzecznych z sobą żywiołów przegląd. 
Wiele smutnych wypadków zajść musiało i dłu- 
giego potrzeba było czasu, nim się dawniej z po- 
śród zastarzałych przesądów, nowe wyobrażenia 
jasnem światłem przetarły. Ale i w naszym wie- 
ku jeszcze, smutnem nierównie doświadczeniem 
naukę ducha czasu opłacać trzeba, i wiele lat 
upływa, nim się z zamieci i walki nowych myśli 
i systemów, prawdziwe piętno wieku i rzeczywi- 
ste potrzeby ludzkości wyświecą. 
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Nie dziwmy się, że wyobrażenia tak wolno 
w opinii publicznej korzenia swe zapuszczają, 
kiedy nie raz pół wieku upłynie, nim się jedno 
słowo na prawdziwe swoje znaczenie wyrobi. 
Wiek ośmnasty zostawił nam w puściznie wyraz 
taki. Wolność porodzona ciężkim a krwawym 
połogiem, znaczyła po ów czas tyle, co równość 
(égalité), i w tem znaczeniu przysposabiał ją 
sobie wiek dziewiętnasty. Zaledwie tej córze 
minęło lat czterdzieści, a ten sam naród, co ją 
u siebie począł i zrodził, przechrzcił ją znacze- 
niem porządku publicznego (ordre publique). 
Przepłyń wązki kanał Kaletański, a ujrzysz się 
wśród innego narodu, i wśród innych wyobra- 
żeń. W Anglji tłomaczy się wolność przez po- 
słuszeństwo prawu. Cofnij się o pół wieku wstecz, 
ipo za ocean Atlantycki, a zobaczysz, że w cza- 
sie wojny Amerykańskiej o niepodległość, wolno- 
ścią nazywano wypędzenie Anglików z ich osad. 
A i dziś jeszcze, po innych zaoceańskich kolo- 
niach, nie wahanoby się pod hasłem wolności 
wpień wyciąć Europejczyków. 

Z tych doświadczeń, opartych na różnej ko- 
lei znaczeń wyrazu wolności, korzystał wiek prze- 
mysłu i postępu i dał jej następujące orzeczenie: 
wolnością nazywa się taki stan towarzyski, gdzie 
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każdy bez różnicy stanu i urodzenia, rozwinąć 
może władze swoje moralne i materyalne i użyć 
ich na osiągnienie by też najwyższych szczebli 
towarzystwa, nie narażając ani ścieśniając praw 
i swobód tak ogółu, jak pojedynczych osób. 

Może jeszcze publiczne przekonanie takiem 
oznaczeniem i pojęciem wolności nie jest wskróś 
przejęte, ale przenikają je umysły, niepokojone 
гойпепи teoryami, na których gruncie ta ostate- 
czna myśl spoczywa: wyzwolenie wszystkich 2а- 
sobów ducha ludzkiego na harmonii społecznej 
oparte. 

Znaczenie teoryi społecznych jest dziś wiel- 
kie dla tego, że nasiona ich czepią się wyo- 
brażeń i rozrastają opiniami; zgoła, że bezpo- 
średnio wpływają na żywot społeczny narodów. 
Со dawniej w tej mierze pisano, mało kogo о)- 
chodziło, i księgi reform socyalnyh butwiały 
w bibliotekach, do których nikt nie zaglądał. 
Dziś nazwy Saint-Simonizmu, Fourierizmu, Ko- 
munizmu są w uściech wszystkich klass ludu, 
i dla jednych !'uśmiechają się szczęśliwą przy- 
szłością, drugich samo wspomnienie przejmuje 
przestrachem. Co bądź, nikt przecież obojętną 
niewiadomością wpływu ich nie słabi, ale go pod- 
nosi, czy to, że go sobie życzy, czy, 26 go się 
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obawia. Długoletni pokój namnożył zasoby i bo- 
gactwa krajowe, silnie zakorzenił w mieszkań- 
cach zasady porządku, a w takiem położeniu 
rzeczy wnosićby należało, żeby się żadna z teo- 
ryi pomienionych na umysłach przyjąć nie po- 
winna. Jeżeli jednak rozkorzenia się i gnieździ, 
dowodzi to, że znajduje dla siebie żywioł w nie- 
spokojności umysłów , wzniecanej i karmionej na 
odwrot istniejącemi jeszcze niedostatkami porząd- 
ku społecznego. Widać, że jeszcze muszą być 
tamy i zawady dla władz intellektualnych i mate- 
ryalnych, że się tak, jakby należało rozwinąć nie 
mogą, i że jeszcze dziś nie każdy tam stanąć 
może, gdzieby go środki, zdolności i wykształ- 
cenie postawić powinny. 

Dla tego umysł badawczy w okół siebie szu- 
ka tych cieśni i tych zawad, wyświeca je i re- 
formuje. Widzieliśmy, że nawet religia nie ostała 
się bez krytyki i reformy, i że powstały nowe 
sekty w łonie chrześciańskiego kościoła, groma- 
dzące się pod sztandarem wolności, tworzące 
gminy religijno-społeczne, niepomne na słowa 
Zbawiciela, pełne nauki i mądrości: «Królestwo 


moje nie jest z tego świata.» 
Nie do religii ściąga się zatem wzwyż przy- 
toczona definicya wolności, albowiem wolność 


ть мае 
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sumienia jest rzeczą indywidualną ; wolność Zaś, 
o której mowa, jest sferą społeczną, na usta- 
lenia wzajemnych stosunków między pojedyncze- 
mi osobami polegającą. Należyte jej zrozumienie, 
sumienne zastosowanie, śmiałe i szczere wyko- 
nanie, będzie mogło uprzątnąć zawady, co dziś 
jeszcze stoją na przeszkodzie postępowi, i są 
przyczyną skarg i nieukontentowania; będzie mo- 
gło uwolnić społeczeństwa narodów od ofiar 
i wstrząśnień, jakieby nagłe i gwałtowne reformy 
i zmiany za sobą koniecznie pociągnąć musiały, 
a zapewnić im na innej drodze dobry byt i mie- 
nie. Definicya rzeczona, w takiej ogólności po- 
jeta i w każdym pojędynczym przypadku prze- 
prowadzona, da się wszędzie zastosować. Tym 
sposobem stosunki sąsiednich i odległych naro- 
dów, ma jednej opierając się zasadzie i tenże 
sam mając interes, ugruntują na zawsze pokój 
ogólny, о czem dawnemi czasy napróźno marzono. 

Na przeprowadzeniu tak pojętej zasady wol- 
ności najwięcej zyszcze handel i przemysł, i przy- 
łoży się do ugruntowania nie tylko materyalnego, 
ale 1 moralnego dobra wszystkich klass ludzi. 
Od wielu lat najznakomitsi pisarze wystąpili w o- 
bronie wolnego handlu. Wszyscy statystycy są 
przekonani, że bogactwo narodowe w tenczas 
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dopiero stanie na stałej podstawie, kiedy każdy 
kraj produkować będzie przedmioty, położeniu 
swemu najlepiej odpowiadające. James Graham, 
minister spraw wewnętrznych w Aglji, nie wa- 
hał się w obec parlamentu wynurzyć zdanie 
swoje, dowodząc, że zasada wolnej zamiany już 


dła tego jest najlepszą, że jest zasadą ш” 


rozsądku. 2 
Ма przeciw tym teoryom stawa interes pry- 
watny, nie sięgający w przyszłość, ale tępym 
wzrokiem na obecne jedynie korzyści lub straty 
skierowany, ratuje się półśrodkami, aby pierwsze 
sobie zapewnić, a drugich uniknąć. Rzecz dzi- 
wna, że ci sami nawet publicyści, co hołdują 
zasadzie ogólności, odstępują od niej w prakty- 
cznem jej zastosowaniu, i dla czasowego pod- 
niesienia pewnych gałęzi przemysłu, tamują i o- 
graniczają wolność handlu. Tu kilkadziesiąt ku- 
źmie widzi w zagranicznej konkurrencyi swój upa- 
dek, owdzie przędzalnie bawełny wołają ratunku; 
i jedne i drugie utrzymują się cłem wysokiem 
położonem na wyroby zagraniczne. Słowem, we 
wielu położeniach cło wchodowe stało się jedyną si- 
łą żywotną fabryk, jedyną inlelligencyą fabrykantów. 
Lecz kto się bliżej przypatrzy naturze cła 
wchodowego, przyzna, że miliony ludzi składa 
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się na to, aby kilkunastu przedsiębiorcom przyjść 
w pomoc, bogacac ich, albo ich przynajmniej 
utrzymując. Prawda, że przy tych fabrykach 
kilka tysięcy ludzi znajduje dla siebie zatrudnie- 
nie i utrzymanie; ale się to dzieje kosztem ty- 
łuż milionów ludzi, równie biednych, i z pracy 
rąk tylko żyjących. 

С hè przez wzgląd, że cały ciężar cła wcho- 
dowego spada na samych konsumentów, wzglę- 
dem których producenci, korzyść z cła odnoszący, 
w tak wielkim zostają nie stosunku co do liczby, 
należałoby się nam przeciw systemowi ceł wcho- 
dowych oświadczyć. Ale system ten nigdy nawet 
cełów zamierzonych nie dopina. Bo przypuściwszy, 
że pod jego zasłoną podniesie się znaczna ilość 
rękodzielni, to koniecznem ztąd będzie nastę- 
pstwem, że produkcya wyrobów podniesie potrze- 
bę konsumentów, niedostatek pokupu pociągnie 
za sobą bezcenność towaru, a fabrykanci zmu- 
szeni będą w małym obrębie szukać dla siebie 
odbytu. 

Na podobne straty i upadek wystawieni będą 
jeszcze i z drugiej okoliczności. Konkurrencya 
ożywia i podnosi przemysł, bo każdy starać się 
musi drugiemu dorównać, aby mu w produkcyi 
sprostał. System prohibicyjny przeciwnie usypia 
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przemysł, albowiem pod zasłoną cła wchodowe- 
go towary choć mniejszej dobroci niż zagrani- 
czne, pokup znajdą dla cen niższych. Atoli 
stan taki trwać tylko może do czasu.  Zagrani- 
czny przemysł przesięgnie niebawem do tego sto- 
pnia rękodzielnie krajowe, że pomimo wysokości 
cła nałożonego, zaleje targi krajowe swojemi le- 
pszemi towarami po cenach tych samych, i cały 
pokup ściągnie do siebie. Od jednego razu usta- 
ną wtedy rękodzielnie krajowe, których kwitną- 
cy stan jedynie cłem wchodowem utrzymywał się, 
iów cel filantropiczny wyżywienia robotników, 
którym system prohibicyjny osłaniano, w niwecz 
się obróci. Kilka tysięcy ludzi zostanie naraz 
bez zarobku, tyleż tysięcy rodzin bez utrzyma- 
nia; a że im rząd dostatecznie w pomoc przyjść 
nie może, muszą się stać ciężarem tej samej 
pracowitej ludności, co dotąd dobrowolnym po- 
datkiem, jak zwykle się wyrażają, na nich się 
składała. 

Adam Smith powiada: w stosunkach han- 
dlowych interes narodu nie jest inny, tylko taki, 
co każdego kupca: kupić jak najtaniej, a prze- 
dać jak najdrożej, System ograniczający liczbę 
przedających w kraju, ogranicza tem samem licz- 
bę kupujących, i stawia kraj w przeciwnem zu- 
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pełnie do powyższej zasady położeniu. Zmusza 
albowiem jednych kupować produkta zagraniczne 
drożej, a drugich przedawać własne taniej; czego 
by nie było, gdyby zamiana była wolna. 
Przemysł krajowy, zostający pod opieką cla 
protekcyjnego, jest jak młodzieniec w szkołach 
publicznych, rozwijający zdolności swoje pod ste- 
rem i pieczą nauczycieli. Ale biada szkołom, 
co by nie były w stanie tak młodzież powierzoną 
sobie dokształcić, iżby się po kilku leciech bez 
tej pomocy nauczycielskiej obyła; biada krajowi, 
gdzieby i dojrzali ludzie jeszcze pieczy szkolnej 
potrzebowali. Przemysł sam z siebie, a nie przez 
cła wehodowe dzwigać się i podnosić powinien; 
a jeżeli zrazu potrzebował ich pomocy, gdy je- 
szcze nie zamógł się w siły, co prędzej go po 
dojrzeniu wyzwolić z niej potrzeba, aby się nau- 
czył o własnej mocy chodzić. Jemu trzeba in- 
nych, bezpośrednich pomocy rządu, coby ręko- 
dzielniczą sztukę wykształcały, ulepszały i uła- 
twiały. Poznał to dobrze rząd Pruski, gdy dziś 
wszelkiemi siłami wspiera podupadłą, a niegdyś 
tak ważną produkcyą wyrobów lnianych. Żadne 
cło wchodowe nie byłoby w stanie jej podźwi- 
gnąć.  Gruntowne rozważenie rzeczy przekonało 
i owszem, że producenci, ufni w cło protekcyjne, 
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dali się wyprzedzić Belgji i Irlandyi. Nie brak 
odbytu, ale lepszość towaru i taniość wyrobu 
innych krajów, płótna Szląskie z targów świata 
wyrugowały. Pozakładane z ramienia rządowego 
szkoły, uczące obchodzenia się ze lnem na spo- 
sób Belgijski, jeżeli znajdą chęć dobrą i wzięcie 
w okolicach, którym ten rodzaj przemysłu jest 
właściwym, będą miały ten błogi skutek, że tam 
znowu byt dobry zakwitnie, gdzie już najwię- 
ksza zagrażała nędza. 

Bywają wyjątkowe położenia okolic, w któ- 
rych ludność do pewnego rodzaju przemysłu 
nawykła, podupada nie dla tego, że nie zdążyła 
za jego postępem w innych krajach, jak dla te- 
go, Ze się już praca dostatecznie nie wynagra- 
dza. Taki stan rzeczy wymaga nadzwyczajnych 
ofiar. Nie ma bowiem podobieństwa, aby tak 
liczną klassę mieszkańców czem innem zatrudnić, 
a dla odwrócenia klęsk z jej zubożenia wyniknąć 
mogących, dobrze zrozumiany interes rządu, ka- 
że ją zapomagać i utrzymać przy pracy, acz się 
takowa do czasu przestała należycie wynagradzać. 
Tak postąpiła sobie Saksonia, Jest to kraj gór- 
niczy, i od dawna tysiące górników pracuje przy 
kopalniach. 04 wielu lat plon wydobytych kru- 
szczów tak mały, że zaledwie jego wartość ko- 
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szta robotnika pokrywa, Nie wahały się prze- 
cież stany krółestwa Saskiego wyznaczyć kilka 
milionów na budowę stolni, aby dalszą exysten- 
суа górnictwa narodowemu zapewnić. Był to 
zapewne jedyny radykalny środek zaradzenia 
złemu, którego by cło wysokie, na wprowadze- 
nie srebra lub ołowiu nałożone, w żadnej mie- 
rze nie było zastąpiło. 

Со się tu o wyrobach lnianych Szląskich i 0 
kopalniach Saskich powiedziało, ściąga się oraz 
w zastosowaniu do wszystkich innych produkcyi 
przemysłowych. Nigdzie ich nie podniesie system 
prohibicyjny, ani od upadku nię uchroni. Pomoc 
jaką im daje, jest tylko palliatywem coraz mniej 
skutecznym, i choroby radykalnie nie leczy. 

Trudno jednakże aby głos tej prawdy mógł 
się przedrzeć przez ten odmęt zdań zastarza- 
łych i przesądów, aby pokonał interes prywatny, 
obalił przywileje i tak zwane prawa, nabyte po 
największej części ze szkodą towarzystwa, a u- 
trzymujące się jego kosztem. Jest w ich posia- 
daniu światła, zamożna, i najwięcej w kraju 
wpływu mająca klassa ludzi. Z tamtąd, jak z głó- 
wnego źródła opinia publiczna kierunku nabiera; 
rząd nawet ztamtąd wyłącznie oświeca się. Wszyst- 
ko zatem idzie torem, który sami posiedziciele 


rękodzielni i praw wyjątkowych podają, nastę- 
pnie który ich własny tylko interes wskazuje. 
Pisma publiczne mogłyby zapewne stanąć w obro- 
nie prawdy, i lepiej pouczać publiczność. Lecz 
publicyści nie są to mężowie fachu, a teorye 
ich, praktyką nie poparte, nie znajdują echa. 
Najczęściej ulegają nawet sami przedawnionym 
wyobrażeniom, dla tego, Ze je głos znawców 
przemysłem idących popiera. Puszczają więc 
mimo interes ogółu, ani mają na względzie do- 
bra klassy ludu roboczej. Nie mają nareszcie 
odwagi wystąpienia z radykalną reformą, bo 
wiedzą, Ze raz otworzywszy oczy ogółowi, co 
rzeczywiście dla niego jest korzystnem, trudno 
już w pół drogi zatrzymać się. 

Zacięta oppozycya prywatnego interesu na- 
przeciw interesowi ogółu jest każdej przywykło- 
ści wadą, co rozkorzeniona szeroko w swoim 
żywiole, podcinać tych korzeni nie chce, aby je 
w innej, bujniejszej ziemi zapuścić; jest niewy- 
rozumieniem, że dobro ogółu najgruntowniej- 
szą jest podstawą kaźdege "prywatnego dobra. 
Minęły te czasy, kiedy. gwałtem zmuszano ludzi 
do wierzenia przeciw własnemu przekonaniu, do 
działania przeciw własnemu interesowi. Dziś 
przedawnione zasady ustępują nowym na mocy 
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gruntownie wyrozumowanych dowodów; dziś 
każdy wie, że, jeżeli dobro ogółu wymaga ofiary 
i zrzeczenia się korzyści z praw dotąd posiada- 
nych, straty takowe społeczeństwo wynagrodzi. 

Albowiem szanowanie własności jest podsta- 
wą każdego społeczeństwa. Czują to rządy oświe- 
cone, starając się, ile możności, wzbudzić i u- 
trzymać uszanowanie dla prawa, co ją zabezpie- 
cza. W rządach reprezentacyjnych własność wzięta 
za podstawę utrzymania i rozwijania się ustawy 
krajowej, a ci, co zasadę rządu konstytucyjnego 
najrozleglej przeprowadzają, windykują prawo 
wyboru dla każdej , by też najmniejszej własno- 
ści. Komuniści nawet szanują własność i szu- 
kają środka, jakby jej prawo ze wspólnem użyt- 
kowaniem połączyć. Idea własności tak głęboko 
w człowieku jest wkorzenioną, że zdaje mu się 
być przyrodzoną. Nie ma zatem, i nie może 
być teoryi, któraby tę ideę i prawa z niej wy- 
говіе, zatracić chciała, albo mogła. Próźne więc 
tego rodzaju obawy i lękliwości. Jednostronne 
zapatrywanie się na rzeczy może niekiedy wyo- 
brażenia w błąd wprowadzić, ale opinia publi- 
czna zwróci je zawsze znowu na właściwe sta- 
nowisko. 


Lecz jeżeli jesteśmy tego przekonania, że 
szanowanie własności powinno być świętym obo- 
wiązkiem każdego rządu i społeczeństwa, musi- 
my się jednak przeciw nadużyciom zawarować, 
któreby żle zrozumianem znaczeniem własności 
uświęcić i usprawiedliwić chciano. Bywają pra- 
wa, nabyte kosztem praw ogółu; przywilej je- 
dnego, okupiony stratą wielu. Własność tego 
rodzaju, kosztem własności innych Żywiąca się, 
ostać się nie może; będący w jej posiadaniu za 
wynagrodzeniem zrzec się jej powinien, i rząd 
ma prawo żądać abluicyi własności kilkutysięcy 
osób, ażeby nią własność kilku milionów mie- 
szkańców wyzwolić, Jeżeli więc rękodzielnik, 
ро!есајас na wysokim podatku wchodowym , na- 
łożonym na pewien gatunek wyrobów, fabrykę 
ich gdziekolwiek założył i znaczne na to wydał 
kapitały, jest rzeczą widoczną, że opierając całe 
przedsiewzięcie na ‘istniejącym systemie prohibi- 
cyjnym, ma doń prawa nabyte. Atoli te prawa 
obrażają prawa wszystkich innych mieszkańców. 
Bo czyź dla tego, aby się wyłożone kapitały 
owego fabrykanta rentowały, kraj cały na to 
składać się powinien, zmuszony drożej wyroby 
jego kupować? Wypada ztąd, że system, ko- 
rzyści samych rękodzielni niekorzyścią całego 


System wolnego handlu. 2 
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kraju okupujący, utrzymać się nie może, i prę- 
dzej czy później upaść będzie musiał. Jeżeli za 
sobą pociągnie oraz upadek kilku lub kilkudzie- 
siąt fabrykantów, społeczność towarzyska o tyle 
powinna straty im wynagrodzić, o ile spadko- 
biercy obowiązani są spłacić długi, niebacznie 
przez ojców zaciągnięte. 

Zapewne, że tak rządowi, jak każdemu oby- 
watelowi z osobna: wiele па tem zależeć powinno, 
aby rękodzielnie krajowe w kwitnącym były sta- 
nie, ale finansista do obliczeń na przyszłość na- 
wykły, sięga głębiej i dalej, i chce aby kwitnący 
stan fabryk na niewzruszonej stanął podstawie. 
Оп wyróżnia co jest tylko pozornem i chwilo- 
wem, а со Żywołnem i trwałem powodzeniem. 
Wykazuje złudzenie pomyślności przemysłu, jego 
wzrost sztuczny, a nie naturalny, i odsłania, ja- 
kie to kraj ponosić musi ofiary, aby go na tej 
stopie sztucznego zakwitu utrzymać. 

Czasy i stosunki się zmieniają, a z niemi 
zmieniać się muszą i systemy finansowe. Za 
dawnych czasów, kiedy ludy mało miały potrzeb, 
а. mniej jeszcze komunikacyi między sobą, kiedy 
kraj każdy sam siebie żywił i ubierał, nie stało 
nic na przeszkodzie zaprowadzeniu systemu od- 
osobnienia. Nie tylko zaś wyosobniano przemysł 
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komorami celnemi, ale tamowano nawet jego po- 
stęp, wyosobnieniem jego środków. Niegdyś 
bryły złota nagromadzone w kufrach kupców Am- 
sterdamskich, stanowiły potęgę handlu Hollen- 
derskiego. Dziś jeszcze bank Hamburski chowa 
w skarbcach swoich nie ruszone srebro, jako 
ślad dawnej zamożności, i żadnych na nie pa- 
pierów w obieg nie wypuszcza. Ten zasób znie- 
ruchomiały drogiego metalu, jest jakby przysta- 
nią bezpieczeństwa i źródłem wielkiego kredytu 
dla portowego miasta, w którem każdy towar 
przybiera postać, w całym świecie wziętość ma- 
Jaca, to jest postać kruszcowego pieniądzu. - 
Atoli ekonomia polityczna dostatecznie już 
wyjaśniła, że złoto i srebro takim są towarem, 
jak bawełna lub pszenica. Bilans handlowy Ros- 
syi, z zagranicą jes. może najkorzystniejszy w po- 
równaniu z bilansami innych państw Europy, 
ale dla tego nikt Rossyi nie nazwie najbogatszym 
krajem europejskim. Ten kraj jest najbogatszy, 
który najwięcej ma potrzeb z możnością ich za- 
spokojenia. Ма ubior najbiedniejszego miesz- 
kańca cztery części świata się tam składają. Wło- 
ścianin z okolic Altenburga ma na to, że kupić 
sobie może srebrne guziki do Кайапа, gdy tym 
czasem mieszkaniec innych stron, co cały ubiór 
Ой 
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swój na własnym warsztacie sporządza, często- 
kroć z najpierwszemi potrzebami życia walczyć 


musi. 
W dzisiejszych м" każde odosobnie- 
nie staje się juź niepodobnem, a nawet zgubnem 


dla tych, co się przy niem jeszcze upierają. Niem- , 


cy poczuły ucisk systemu odosobniającego, co 
przemysł ich tylorako tamował , i z zapałem przy- 
jęły związek celny, przez Prusy podany. Ко- 
rzyści jego coraz bardziej się uwydatniają, со 
dzień stają się rzeczywistszemi, i juź dziś nie 
ma podobieństwa nawrócić do dawnych komor 
celnych. 

Lecz jeżeli rozszerzenie swobód handlu i prze- 
түзіп na szczupły zakres przestrzeni krajów, 
które do związku celnego przystąpiły, tak błogie 
i tak widoczne już wywarło skutki, czegóż się 
dopiero spodziewać. nie nałeży, gdy na całym 
świecie komor celnych i rogatek nie będzie? 
Pod tym względem trafnem nader jest zdanie, 
wypowiadające maxymę Juliusza Cezara: «ше ma 
jeszcze піс zrobionego , skoro jeszcze co do zro- 
bienia pozostaje.» 

Zastanawiając się bliżej nad zasadami, które 
przewodniczyły zaprowadzeniu ceł wchodowych, 
znajdujemy, że takowe miały cel moralny i ma- 
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teryalny na względzie. Chciano mianowicie przez 
ustānowienie cła protekcyjnego, 

I. podnieść wiy: krajowy i zachęcić do 

zakładania fabryk, _ 
H. zabezpieczyć dochód skarbowi w sposób 
dla kontrybuentów najdogodniejszy. 

Przypatrzmy się dokładniej jednemu i dru- 
giemu. 

Co do pierwszego, moralnego celu, zaprze- 
czyć nie można, że ci, co stoją u steru rządu 
nie tylko mają prawo, ale nawet mają obowiązek 
czuwania nad dobrem kraju i przedsiębrania ta- 
kich środków, któreby przemysł krajowców roz- 
budzić i dźwignąć potrafiły, Chodzi tyłko o to, 
żeby stosowne środki obierali. Nie mała już 
leży trudność w samem rozpoznaniu, jakiby 
rodzaj przemysłu krajowi był właściwy. Zapro- 
wadzać fabryki bez różnicy i względu na miej- 
scowość, kierować usilności producentów ku pro- 
dukcyi takich wyrobów, w których nigdy, 2 po- 
wodu naturalnych przyczyn, zagranicznym ап 
pod względem dobroci, ani pod względem tanio- 
ści dorównać nie będą mogli, — byłoby to na- 
razić kapitały na pewne straty, albo zmuszać 
mieszkańców, żeby się gorszym towarem oby- 
wali i drożej go przy tem płacili. Zaprowadzanie 
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rękodzielni przemysłowych uwarunkowane zalem: 
najprzód stosunkami krajowemi, a potem stosun- 
kami produkcyi innych krajów. Korzyści z nich 
wtenczas tylko spłyną na kraj, gdy miejscowe 
okoliczności będą tego rodzaju, że przemysł pe- 
wnej okolicy właściwy, będzie mógł coraz wię- 
cej ulepszać się, i taniością produkcyi wszystkie 
inne na targach świata wyprzedzać. 

Należyte ocenienie tych wszystkich stosunków 
nader jest trudne, i wypadki zależą od rozli- 
cznych, wielekroć nieprzewidzianych kombinacji. 
Rzecby można, że instynkt narodowy pewniejszą 
tu skazówką, niżeli zawiłe finansowe rachuby. 
Gdzie rząd z góry nakazuje i bezpośrednio do 
przemysłowych przedsiębiorstw się mięsza, może 
kraj na wielkie narazić straty, a rzadko pra- 
wdziwe i trwałe korzyści mu zapewni. Kiedy 
Napoleon zapytał kupców Amsterdamskich, w czem 
by mógł. handlowi dopomódz, ci odpowiedzieli 


prosząc, żeby im zostawioną była wolność dzia- 
łania i aby się rząd do ich prywatnych stosun- 
ków handlowych nie mięszał. 

Piecza rządu nad przemysłem ograniczyć się 
powinna na zabezpieczeniu własności przemysło- 
wej i na usuwaniu przeszkód wzrost handlu i in- 
dustryi tamujących, podając rękę do odpowie- 


dniej krajowym potrzebom oświaty. Osobom zaś 
zostawiona powinna być zupełna wolność rozwi- 
nięcia władz intellektualnych, jak materyalnych. 
Rozwijać się zatem ma przemysł, nie sztucznemi, 
ale naturalnemi środkami; z siebie samego ma 
wydobywać żywotne siły, co by mu wzrost i trwa- 
łość zabezpieczały. Fabryki wysokiem tylko cłem 
utrzymywane, są jak exotyczne rośliny, troskli- 
wem staraniem ogrodnika pielęgnowane. Nigdy 
nie ujmą się w silne korzenia, ani się bujno w 0- 
wocodajne gałęzie nie rozrosną, a lada mróz 
niespodziany zniszczy je. То? samo nareszcie 
prawo zamknięcia granic dla pewnych wyrobów 
zagranicznych, które jednemu rządowi służy, 
mają i drudzy. System prohibicyjny pociąga za- 
tem za sobą walkę repressaliów, w której słabsi 
wiele ucierpią, а możniejsi bynajmniej nie zyskują. 

Dziś Anglia poznała się na błędzie i żałuje 
tego, że przez tak długi czas obce zboża tak 
ciężkim obkładała podatkiem. Już w roku 1820 
świetne sprawozdanie pana Jacob о prawach 
zbożowych, wykazało na jaśni, że to była mara, 
której się z napływu obcych cerealiów obawiano. 
Cwierć wieku od owego czasu upłynęło, a dotąd 
przesądu posiedzicieli dóbr i dzierżawców, opie- 
rających korzyści swoje na bilu zbożowym, prze- 
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łamać nie było moźna. Na próźno dowodzą, że 
na zmianie rzeczonego bilu rolnictwo nie tylko 
nie straci, ale zyska; że produkcyi zboża krajo- 
wego i dochodom z ziarna, wolny wchód zbóż 
zagranicznych cale nie zagraża; bo obrachowano, 
że ilość zboża zwykle wprowadzanego do wszyst- 
kich portów kraju z całego świata, tylko na je- 
denaście dni na wyżywienie ludności Wielkiej 
Brytanji wystarcza, a największy dowóz jaki był 
do tego czasu, zaledwie potrzeby jednego mie- 
siąca pokryć zdołał. a 

Na te wszystkie dowody i prawdy. oczywiste, 
głuchym i niewyrozumiałym jest interes egoizmu 
rolniczego, nie chcący się pozbawić korzyści, 
jakie mu do czasu, pod zasłoną bilu zbożowego, 
wysokie ceny zboża zapewniają. Stawają także 
na przeszkodzie tameczne stosunki dziedziców do 
dzierżawców, dzierzawy kilkanasto - i kilkadziesiąt- 
letnie na bieżącej popłacie zbożowej oparte. An- 
glia juź nie raz drogo opłaciła upor posiedzicieli 
swoich włościańskich, obstających przy utrzyma- 
niu bilu zbożowego. Od 1819 do 1832 roku, 
były lata dla gospodarzy bardzo smutne na ca- 
łym kontynencie. Brak odbytu na składy zby- 
wającego zboża, nizka jego popłata w skutek 
zupełnej prawie stagnacyi handlu zbożowego, 
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doprowadziła właścicieli ziemskich do wielkiego 
niedostatku. Bezpośrednim дай wypadkiem była 
reakcya, objawiona w małym odbycie fabrykatów 
angielskich. Ziemianin ich. nie kupował, bo nie 
miał za co. Nie było odbytu na jego zboże 
w Anglji, nie było następnie popytu na towary 
z Anglji sprowadzane. 

Zubożony kontynent musiał się ratować za- 
kładaniem fabryk.  Kapitały nie reniujące się 
w gospodarstwie obrócono na przedsiębiorstwa 
przemysłowe. > Powstało po krajach kontynen- 
talnych mnóstwo rękodzielni, o których przy 
wolnym handlu niktby nie był myślał. Bil zbo- 
żowy nie tylko więę nie zbogacił Anglji, ale 
ją nawet o znaczne przyprawił straty, bo wywo- 
łał na kontynencie konkurrencyą  rękodzielni, 
i ustalony od dawnego czasu odbyt na wyroby 
fabryczne angielskie zmniejszył. 

Ocenił to położenie, niebezpieczne Ша Апа Ші; 
Sir Robert Peel, i śmiałą ręką atknął cho- 
rągiew wolności handlowej, mając to mocne 
przekonanie, że, nie zmuszając nikogo do wza- 
jemności, sama siła moralna widoeznych z ta- 
kiego systemu korzyści, postawiona obok smu- 
{перо z prohibicyi doświadczenia starczy na to, 
że z czasem wszystkie narody wejdą w przymie- 
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rze wolnego handlu. Zasady tego systemu w An- 
glji coraz bardziej przemagają i przewidzieć się 
daje chwila, może już nie tak odległa, w której 
prawidło miłości i wzajemności chrześciańskiej, 
lakże do handlu się przeniesie; gdy wszystkie 
kraje na dwóch hemisferach ziemi podadzą sobie 
bratnie dłonie, i wymieniać między sobą będą 
płody i wyroby każdo-krajowe, bez żadnego 
ograniczenia; gdy wszystkie flagi okrętów jednego 
będą koloru, a hasło: wolność i wzajemność, 
porty całego świata im otworzy. 

Przewidzieć łatwo, że przy takiem wyzwoleniu 
handlu i przemysłu z opłat dotąd na nich ciążą- 
cych, system dochodów publicznych, czyli spo- 
sób podatkowania, także się zmienić musi. To 
nas prowadzi do drugiej części naszego założe- 
nia, do kwestył zabezpieczenia dochodu krajo- 
wego w sposób dla kontrybuentów najmniej 
uciążliwy. 

Pytanie to jest nader ważne. 

Stosunek między rządzonymi i rządzącymi, czyli 
władzą a krajem, na które się każda społeczność 
polityczna rozpada, polega formalnie na prawach, 
materyalnie na podatkach. Aby rząd mógł czu- 
wać nad tem, iżby porządek publiczny był utrzy- 
many, bezpieczeństwo własności kaźdemu zape- 
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wnione; aby mógł być wiernym stróżem i su- 
miennym wykonawcą praw istniejących, potrzeba, 
iżby z dochodów publicznych był płatny i wyna- 
gradzany. Nadto dochody publiczne zapewnić 
muszą środki bezpieczeństwa na zewnątrz, a na 
wewnątrz podnosić i dzwigać takie zakłady i in- 
stytucye, które dobro i oświatę narodu mają na 
cełu. Olbrzymie dzieła, których korzyści na cały 
kraj spływają, wspólnym też całego kraju za- 
chodem powstawać i utrzymywać się powinny. 
Rzecz przeto widoczna, że regularny bieg całej 
machiny rządowej, od regularnego wpływu do- 
chodów krajowych załeży.. A że następnie wła- 
dze są organami społecznego ciała, a dochody 
z kraju pożywnemi jego sokami, na tych do- 
chodach polega oraz zdrowie i czerstwość, siły 
i dobre mienie narodu. 

Wychodząc ze zasady, którąśmy już wyżej po- 
dali, że podstawą towarzystwa społecznego jest 
własność każdemu zapewniona, a potęgą jego 
i siłą żywotnią wolność rozwinienia wszystkich 
władz moralnych i materyalnych, tak jednostko- 
wych jak społecznych, wypada nam dwojaki 
ztąd wyprowadzić wniosek.  Najprzód: im siły 
moralne kraju, rozwinięte na zasadzie wolności, 
stają się większe, tem większa też powinna być 


siła moralna władzy, aby je zrównoważyła; po- 
wtóre: im większa będzie zamożność kraju, roz- 
winięta na zasadzie zapewnionej własności, tem 
większe będą jego dochody i tem rozległejszą 
skala podatkowania. Oba te wypadki idą konie- 
cznie z sobą w parze i wspierają się nawzajem, 
bo im większe będą dochody publiczne, tem teź 
moralna siła władzy będzie większa. 

Na próżno łudzilibyśmy się nadzieją, że na 
przyszłość ciężary publiczne się zmniejszą, że 
przyjdą czasy wyzwalające naród od wszelkiego 
podatku. Czasy takie ani nigdy nastąpić nie mo- 
gą, aniby ich sobie Życzyć można. Albowiem 
пісу wielkiego w kraju stać się nie mogło bez 
dochodów publicznych, bez przyłożenia się sto- 
sunkowego wszystkich do wznoszenia dzieł, na- 
rodowemi zwanych. I owszem barometrem wiel- 
kości i potęgi narodu, jest roczna ogólna summa 
podatkowa. 

Nie na to przeto troskliwość rządu obróconą 
być powinna, aby zmniejszać podatki, ale na to, 
aby ich kontrybucyą coraz lżejszą, coraz mniej 
uciążliwszą uczynić; następnie, aby je stosownie 
rozłożyć a potem najkorzystniej użyć; iżby każdy 
czuł i przekonał się, że podatek nań nałożony, 
nie jest ciężarem, niepowrotnym ubytkiem jego 
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mienia, ale wykładem, który mu się różnemi 
drogami w trójnasób wraca, i mienie jego po- 


większa. 

Powszechne jest zdanie, że kraje konstytu- 
cyjne więcej płacą podatków, niż kraje zostające 
pod nieograniczoną władzą monarchiczną, i 2484 
biorą niektórzy powód przenoszenia tej formy 
rządu nad tamtę. Z tego cośmy dopiero o na- 
turze krajowego podatkowania powiedzieli, wy- 
świeca się przytoczona różnica budżetów, i zbija 
się wniosek, wyprowadzony z niskości podatku 
pewnego kraju, na dobroć i korzyść jego formy 
rządu. Reprezentacye narodowe więcej uczuwają 
krajowe potrzeby, i Ша tego troskliwiej im po- 
datkiem publicznym zaradzają. Ponieważ tu na- 
ród sam na siebie daninę nakłada, na mocy pra- 
wa, które mu konstytucya nadaje, sam też osą- 
dza najlepiej, czy jest takiego nakładu potrzeba, 
i czy go bez przeciążenia ponosić może. Niech 
tylko podatki będą natury krwi żyłowej w ciele 
ludzkiem; niech z ciała społecznego wyprowa- 
dzone, idą do skarbu, jak do płuc, aby tam 
ożywione powietrzem prac publicznych, wracały 
znowu arteryami do ciała, na jego pokarm i oży- 
wienie; a Zaden naród na wysokość podatku 
skarżyć się nie będzie. 
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Francya przed rowolucyą nie wiele opłacała 
w stosunku do dzisiaj, a jednak takie było prze- 
ciążenie podatkami, że do tak slraszliwej przy- 
szło reakcyi. Za Napoleona- zaledwo z niej 
700,000,000 franków wyciągnąć było można; dziś 
budżet wynosi 1,300,000,000, i od roku do roku 
się powiększa. Nie zastrasza to nikogo, bo wi- 
dać że budżet postępuje w równi z zamożnością 
kraju. 

A zatem nie wysokość podatku, zamożnością 
całego narodu uwarunkowana, ale rozkład po- 
datku, dotykający możność każdej osoby w szcze- 
gólności, jest głównem a nader trudnem zada- 
niem teoryi finansów. 

Z przerażeniem spozieramy na ożromną sum- 
mę, którą budżet krajowy pod rubrykę podat- 
ków niestałych podciąga. Wszelkie dochody kraju 
niestałe, dla tego właśnie, że są niestałe, od- 
biegać zawsze muszą od zasady stosownego 
i sprawiedliwego ich rozkładu. Z natury więc 
swojej są fałszywe i systemem stałego podatko- 
wania zastąpionemi być powinny. Jeżeli się py- 
tamy, kto rzeczywiście te summy niestałego do- 
chodu opłaca, nastręcza się odpowiedź, że wszyscy 
konsumenci. Atoli tak ogólna odpowiedź nas 
nie zadowala, bo nie wyświeca stosunku mienia 
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do opłaty, ni zarobku do konsumpcji. Na pier- 
wszy rzut oka zdaje się, że im mniej kto ma 
dochodu, ten stosunkowo więcej opłaca; Боп. p. 
od funta mięsa spożytego, wszyscy porówno pła- 
cą, stosunkowo więc najuboższy „płaci najwięcej, 
a najmniej najbogatszy. Ale z drugiej strony, 
wyrobnik, dziennym zarobkiem wyżywiający ro- 
dzinę swoją, musi o tyle więcej żądać zapłaty od 
tego, któremu pracę rąk swoich przedaje, im 
droższe jest z powodu podatku konsumpcyjnego 
utrzymanie. Wnosićby ztąd trzeba, Ze podatki 
przez ręce wyrobników do skarbu publicznego 
wpływające, o tyle na samych majstrach, ręko- 
dzielnikach, gospodarzach i najmujących ciężą, 
o Це przez najem i opłatę dziennego zarobku 
z wyższych cen robotnika bepośrednio wynikają. 

Trudno, a może niepodobno wypośrodkować, 
na kim ostatecznie każdy grosz podatku kon- 
sumpcyjnego cięży, ale to pewna, Ze go w naj- 
większej części juź ten z góry opłaca, co pracy 
rąk obcych ma własne utrzymanie potrzebuje. 
Droga, którą pieniądz niestałego dochodu pu- 
blicznego przechodzi, tak jest długą i kosztowną, 
żeby może i ta przedpłata o wiele była mniej- · 
szą, gdyby wprost na, miejsce przeznaczenia 
wpływała. Te same niedogodności i te same 


32 


stosunki towarzyszą wszystkim innym podatkom, 
wedle dzisiejszego systemu ich rozkładu i poboru. 
A przyznać jednak musimy, że tego rodzaju prze- 
szkody w poborze, opóźnienia i koszta poboro- 
we, idą zawsze na stratę społeczeństwa całego. 
Najtrudniej pociągnąć kapitalistów do pono- 
szenia ciężarów publicznych porówno z innymi 
mieszkańcami. Wielokrotne próby, które w tej 
mierze czyniono w różnych krajach, pokazały się 
albo niedostateczne, albo w wykonaniu niepodo- 
bne. Zaprowadzona w Anglji Income-Taxe 
ciąży na bogatych właścicielach, a niedosięga 
kapitalistów. Był przykład, że jeden z pierwszych 
bankierów londyńskich wykazał przy zaprowadze- 
niu taxy, że żadnego nie ma dochodu. Nadto 
podatek dochodowy, nie tylko dla wysokości 
procentu, ale więcej jeszcze z powodu nieprzy- 
jemności szacunkowych, nader jest uciążliwym. 
W jednej chyba Wielkiej Brytanji można sobie 
było coś takiego pozwolić. Żaden Anglik, by teź 
najwyżej oszacowany, nie zrzecze się dla tego 
prawa obywatelstwa, ani wywędruje na konty- 
nent, lub do Ameryki. Inaczej rzeczy się mają 
na lądzie stałym. Kapitalista francuski bez na- 
түзіп przeniesie się do Bruxelli z Paryża, nie- 
miecki z Wiednia do Berlina, albo z Koethen do 
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Dessau, by uniknaé wysokiej szacunkowej kon- 
trybucyi. Każde podatkowe obciążenie osób, ży- 
jacych tylko z renty, przepłoszy je niezawodnie 
i ściągnie do miast, gdzie taniej i swobodniej 
żyć mogą. 

Co się więc żadną miarą przeprowadzić nie 
da, nie powinno wchodzić w rachubę. Jedyny 
środek spożytkowania na dobro publiczne kapi- 
tałów, nagromadzonych w ręku rentierów , jest 
utrzymanie nizkiej stopy procentowej papierów 
publicznych, i јак najumiarkowańszych procentów 
w diskontowaniu wexli. 

Lecz jak z jednej strony nie należy daremnie 
gonić za tem, czego nigdy dopiąć nie można, 
tak z drugiej nie trzeba sobie robić złudzeń, 
składając podatek natego, który go rzeczywiście 
nie płaci, bo płacić nie może. Kto tylko żyje 
z dnia na dzień z płacy za pracę, czyli zarobku 
dziennego, ten nie jest w stanie opłacania po- 
datku. Ten, co pracę jego najmuje, musi ją 
tak opłacić , aby miał i na utrzymanie swoje i na 
podatek. Rzymianie klassę ludzi roboczą pro- 
letaryuszami nazwali, i nie wymagali od nich 
innej daniny, krom daniny naturalnej: płodzenia 
i wyżywienia dzieci dla przyszłej generacyi. Na- 
sze czasy włożyły na nich podatek, chociaż na- 
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jemnik kieszenią najmującego go opłaca. То 
złudzenie finansowe przechodzi w złudzenie realne. 
Ciężar podatkowania rzeczywiście na ubóstwie 
spoczywa, i tłocząc je bezpośrednio, stan tej 
klassy ludu w dwójnasob opłakańszym czyni» 
a nawet niespokojności i zaburzeń stać się może 
podnietą. 

Ta pośrednia droga poboru podatków z tych 
co mają przez tych, co nic nie mają, jest nie- 
tylko niebezpieczna jak się rzekło, ale i długa 
i niepraktyczna. Pieniądz przechodzi różne sta- 
dia, nim do skarbu krajowego wpłynie, co na- 
turalnie urządzenia robi kosztownemi i skompli- 
kowanemi. Machina im jest doskonalsza, tem 
jest prostsza: elle se reduit д sa plus grande 
simplicitć, jak powiada jeden z publicystów fran- 
cuskich. Taki sam powinien być organizm go- 
spodarstwa krajowego. Czemu nie obrać prostej 
drogi w podatkowaniu, gdy krzywa jest i dłuższa 
i gorsza ? Skoro się wykaże, na kogo rzeczy- 
wiście z pierwszej ręki ciężar podatków spada, 
niechaj go bezpośrednio ponosi, a pobór się 
uprości i koszta poborowe umniejszą. Twardy 
to zapewne orzech do zgryzienia, ale gdy 80 raz 
zgryść trzeba, lepiej prędzej, niż później. Twar- 
dóść i uciążliwość leży więcej we formie niż 
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w istocie. Ale takie jest złudzenie ludzkie, że 
gdy nie widzi formy, nie czuje istoty. Zrazu ta- 
ka zmiana tysiące interesów naruszy, i mało ko- 
mu dogodzi. Ale gdy się z czasem zrównoważy 
stosunek między pracą a płacą, czyli między po- 
datkującymi a niepodatkującymi, prawdziwe ta- 
kiego systemu korzyści dopiero się wykażą, i tem 
będą większe i trwalsze, im więcej naród pod 
względem podatkowania do naturalnego stanu 
wróci. 
Z powyższego więc wywodu tę wyciągamy co 
do kontrybucyi krajowych zasadę: Bezpośrednie 
podatkowanie w najściślejszem tego wyrazu 
znaczeniu. Сі co dotąd za pośrednictwem 
klass roboczych ponosili ciężary krajowe, 
mają je odtąd wprost opłacać, Podatek ciąży 
tylko na tych, co są w posiadaniu własności. 
System taki podatkowania wypowiada innemi sło- 
wy, że dochody publiczne nie mają być ściąga- 
ne z osób ale z rzeczy. Rzecz czyli przed- 
miot w znaczeniu finansowem nazywa się wła- 
snością. Rozumiemy pod tym wyrazem “піс 
tylko ziemię po włościach, nieruchomości po 
miastach, ale policzamy do własności domy han- 
dlowe, fabryki, rzemiosła, urzędy, fakultety uczo- 
ne i t. p. Słowem wszelkie realności procede- 
dj 
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rowe i takie stanowiska towarzyskie, które zaj- 
mującym je zapewniają utrzymanie, i dają im 
nie zawisłą pod tym względem własność. 

Majątek krajowy składa się z ziemi, budyn- 
ków, fabryk, z przemysłu i zapasu naukowego. 
Nie mniej ważną jego część stanowi praca rąk 
ludzkich. Każda z tych gałęzi bogactwa krajo- 
wego, powinna być dla tego szczegółnym przed- 
miotem pieczy tak rządu, jak mieszkańców. Zła 
uprawa ziemi i zaodłożone grunta, opustoszenie 
budynków, pominione rozwinięcie zdolności umy- 
słowych w handlu, przemyśle i naukach; nieczyn- 
ność albo opieszałość robotników, przynoszą za- 
wsze uszczerbek majątkowi publicznemu. 

W znaczeniu .finansowem praca, jako taka, 
nie ma żadnej wartośći. МаМега jej dopiero 
przez płacę, czyli gdy się staje zarobkiem. 
Jakoż nie praca, ale zarobek wyżywia robotnika 
i jego rodzinę. Podobnie nie ma z siebie żadnej 
wartości własność. Nabiera jej dopiero przez 
produkcyę, czyli przez zwartowanie jej wła- 
sną, a najwięcej obcą pracą. 

Wypływają ztąd dwie kategorye ludności kra- 
jowej; właściciele, czyli tacy, co mają przed- 
miot jaki w posiadaniu, wartujący się dopiero 
przez zastosowanie pracy; i proletaryusze 
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nie posiadający nic więcej do zwartowania, krom 
pracy rąk swoich, i przedający ją właścicielom. 
Obie kategorye są najściślej sobą nawzajem uwa- 
runkowane, i stanowią węzeł kaźdego polityczne- 
go społeczeństwa. Nie ma jednak, ani niepo- 
winno być między niemi moralnego rozgrani- 
czenia. Czasy kast minęły. Z jednej strony roz- 
winięcie władz umysłowych i materyalnych, z dru- 
giej ich upadek lub niedostatek, zostawiają 
otwarte przejście od jednej kategoryi do drugiej. 
Ta zaś okoliczność, że jedna jest drugiej warun- 
kiem, ustała ich wartość społeczną i kładzie obie 
na równej szali. 

Wszakże jest materyalna między obiedwiema 
różnica, na którą system podatkowania konie- 
cznie zważać musi, gdy chodzi o zebranie fun- 
duszów na opędzenie potrzeb publicznych. 

Cośmy utrzymywali wyżej, że wyrobnik wła- 
ściwie podatku nie ponosi, chociaż go rzeczywi- 
ście płaci, pokazuje się teraz jeszcze widoczniej. 
Wyrobnik sprzedaje właścicielowi pracę swoją, 
aby za tę cenę siebie i rodzinę utrzymał; jeżeli 
zatem jeszcze krom utrzymania swego i na po- 
datek ma zarobić, musi go koniecznie ściągnąć 
z właściciela, bo go z pracy samej, jako takiej, 
ściągnąć nie może, a własności żadnej nie ma. 
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Któż tu więc opłaca podatek? formalnie wyro- 
bnik , materyalnie właściciel. 

Ale, jeżeli wyrobnik nie posiadający nic krom 
pracy, którą sprzedać właścicielowi musi, z na- 
tury rzeczy płacić podatku nie może, wypada 
oraz że go też płacić nie powinien. Praca bo- 
wiem którą przedaje, nie jemu służy, ale wła- 
ścicielowi. Owoce jego pracy właściciel spożywa; 
nią, jak ową essencyą alchimiczną , własność bez 
wartości, jak podły kruszec, w złoto się zamie- 
nia. Nie pracownik we winnicy, ale posiedziciel 
winnicy, która tamtego pracą temu obfite plony 
wydaje, ciężary publiczne ponosić powinien; ile 
że jemu też największe służą publiczne korzyści, 
a mianowicie zabezpieczenie własności. Оп (е? 
rzeczywiście dotąd te ciężary sam ponosił, dziś 
chodzi tylko o to, aby je nie w formie płacy 
najmu, ale w bezpośredniej formie stałego po- 
datku do skarbu publicznego wnosił. 

Skoro za$ na własności rozłożone mają być 
ciężary publiczne, dla tego, że tylko własność jest 
produkującą, wynika w konsekwencji, że ich 
równocześnie, pod żadną formą, na prace г02- 
kładać nie można, boby taki system jedną ręką 
wywracał, co drugą buduje. Własność tem więcej 
może ponosić podatku, im większe będzie jej 
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zwartowanie przez pracę, czyli im większa pro- 
dukcya. Ale obciążona podatkiem praca utrudnia, 
opóźnia i zmniejsza zwartowanie własności. Chcąc 
czerpać ze stawu wodę, nie należy hamować jego 
źródeł! 

Nareszcie wyzwolona od podatku praca prę- 
dzej drogą oszczędności przejść będzie mogła do 
nabycia własności, niżeli to dzisiaj jest podobna. 
Te miliony które rocznie klassa robocza opłaca, 
przy wyrównaniu się stosunków , będą się mogły 
na kapitały obrócić, w realności posiadania za- 
mienione; tak, że dochody publiczne na tej dro- 
dze rosnąć będą w geometrycznym postępie. Sy- 
stem finansowy, obciążający podatkami pracę 
mnoży proletaryuszów w zasadzie, dzieląc się ich 
zarobkiem ; system wyzwalający pracę z podatków, 
tworzy z nich posiedzicieli i nowych kontrybuen- 
tów, przyspiesza krajowi realnych bogactw, a skar- 
bowi dochodów. 

Zarzucićby tu może można, że dla skarbu 
wprawdzie wszystko jedno jest, czy przez robo- 
tników, czy przez właścicieli, potrzebna summa 
podatku wnoszoną będzie; atoli właściciele, albo 
ją muszą potrącić z płacy robotnika, a w takim 
razie robotnik nic nie zyska, albo ją dodać mu- 
szą do najmu, a w takim przypadku siebie 
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przeciążą. 7 razu zapewne jedno, albo drugie 
nastąpi. Atoli z czasem wyrównają się stosunki. 
Podatek wprost na własność nałożony zachęci 
właściciela do podniesienia jej produkcyi, a skut- 
kiem tego będzie albo taniość wyrobów, spływa- 
jąca korzystnie na wyrobnika, co mu zniżony 
najem wynagrodzi; albo takie zwartowanie wła- 
впоӛсі, że się bez jej przeciążenia płaca najmu 
z kontrybucyi wyzwolonego podnieść będzie mogła. 

Dziś właściciel opłacający robotnika, nie czu- 
je tego, Ze zarazem opłaca za niego podatek, 
i to złudzenie usypia jego przemysł; robotnik 
zaś nie wie o tem, Że posiedziciel wypłacający 
mu co zarobił, zalicza mu oraz przedpłatę na 
podatek; zpożywa ją jako swoję własność, i gdy 
czas podatkowania nadejdzie, stawa wielekroć 
w niemożności płacenia. Cóż więc z takiego sy- 
stemu wypada? oto podatek nie staje się bodż- 
cem dla producentów; bywa pokusą do utraty 
wyrobnikom, skarb publiczny naraża na zwłokę, 
i albo na wypadek, gdy lud roboczy a utratny 
zubożeje, albo na koszta, gdy podatek exekucyą 
z niego ściągać musi. 

Jużeśmy wyżej namienili, że ściąganie podatku 
pośredniego, odbywa się długą i kosztowną dro- 
gą, połączoną nadto już z przykrościami dla 
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mieszkańców i podróżnych, już 2 narażeniem 
skarbu na straty przez defraudacyę. Wiadomo 
każdemu co mieszka nad granicą, jakie utru- 
dnienie komunikacyi między sąsiedniemi krajami 
sprawiają komory celne, na jakie nieprzyjemno- 
ści naraża obcych i swoich, ustawiczna a podej- 
rzliwa kontrola strażników. Nie mniej bolesną 
jest demoralizacya ludu, którą system celny wy- 
rodził i coraz więcej szerzy i utrzymuje. Kon- 
trabanda podaje łatwy, choć niebezpieczny za- 
robek. Im wyższa akcyza, tem więcej ma ponęty. 
Powstrzymać jej nie potrafią, ani surowe kary, 
ani całe pułki strażników. Sam wzgląd na to 
moralne zepsucie ludu, powinien był zwrócić 
uwagę rządu i przekonać go, że system podat- 
kowy nie może być dobry, gdy takie skutki za 
sobą pociąga, i daje pożywienie złemu, co jak 
rak toczy moralne usposobienie narodu. 

Со się w tak obmierzłej mierze i na wielką 
skalę dzieje na granicy, powtarza się w mniej- 
szym zakresie, w każdej wsi i w każdem mieście. 
Ша przeprowadzenia podatku konsumpcyjnego, 
miasta pooddziełały się od siebie i od reszty 
mieszkańców kraju; te same poszukiwania i kon- 
trolowania odbywają się przy rogatkach, co przy 
komorach celnych, ten sam rój strażników, co 
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tam. Jak uprzykrzona jest rządowa kontrola 
nad każdą gorzelnią, browarem, plantacyą ta- 
baki it. p.! Jak bolesne wyciskanie na bie- 
dnych podatku procederowego , klassycznego i tylu 
innych, przez wyfantowanie i wyprzedaż nie raz 
ostatniej ich chudoby! Пай się czem usprawie- 
dliwić monopol soli, że rząd każe sobie trzy do 
czterech razy więcej płacić za artykuł, stano- 
wiący pierwszą każdego człowieka potrzebę, ni- 
żeli jest jego handlowa wartość ? 

Tak mnogie wady i niedogodności pociąga za 
sobą system pośredniego czyli niestałego podat- 
kowania, jako system obłudy i złudzenia, dający 
się tylko wielkiemi ofiarami kraju utrzymać. 
Mieszkaniec nie ma wiedzieć, że płaci podatek, 
i w takiem złudzeniu nie czuć jego ciężaru. Ale 
ten ciężar innemi drogami daje się w znaki. Naj- 
większa zaś sprzeczność takiej zasady leży w tem, 
że skoro mieszkaniec nie wie, ani o daninie, ani 
o wysokości podatku który opłaca, spożywająe 
przedmioty podatkiem obciążone, nie może teź 
wiedzieć, czy sprawiedliwie go opłaca w stosun- 
ku do innych. A właśnie to przekonanie o spra- 
wiedliwości podatku nałożonego, powinno służyć 
za węgielną podstawę każdego finansowego sy- 
stemu. Dzisiejsza kontrola poborowa na pier- 
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wszem miejscu stawia zapewnienie dochodu skar- 
bowi, na drugiem dopiero stosunkowy jego roz- 
kład, a w niestałych podatkach całkiem stosun- 
kowość kontrybucyi pomija. 

Chcąc zatem znieść uciążliwość podatku, trze- 
ba najprzód dać krajowi gwarancyę, Że ciężar 
stosunkowo rozłożony, żadnej klassy ludności nie 
przeciąża; powtóre trzeba pobór jego uczynić 
jak najłatwiejszym bez przykrości dla kontry- 
buentów. 

Jużeśmy poprzednio wyłączyli pracę z pod 
podatku i przenieśli go w zupełności na właści- 
cieli, a raczej na realności posiadane. Każda 
własność obciążona podatkiem z produkcyi swej 
wydobyć go musi; co przemysł zaostrza i oży- 
wia. Ale dla tego właśnie wystrzegać się należy 
obciążenia jej w sposób, produkcyi i przemysło- 
wi przeciwny. W dzisiejszych gorzelniach n. p. 
produkcya wyższa okowity z tej samej ilości kar- 
tofli, lub zboża, stoi w odwrotnym stosunku 
z podatkiem na zacier nałożonym. -Gorzelanny 
nie tyle dba o wyższe procenta okowity, ile o to, 
aby zacier był jak najgęstszy, a przez to opłata 
jak najmniejsza. Każdy znający się na gorzelni- 
сме przyzna, że produkcya mogłaby być о 4 wyż- 
szą, gdyby wolno było podług upodobania zacierać. 
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Prócz tego nałożony podatek na własność, 
o tyle tylko podnosi przemysł i produkcyę, о ile 
sam przez nią wydobyty być musi. Prawdziwym 
bodźcem przemysłu jest zysk z odbytu na towary 
mnożący się, pokup ich na targach swojskich 
1 zagranicznych, szlachetne współubieganie się 
z producentami innych krajów i okolic. Tych 
celów nie dopnie przemysł krajowy, jeżeli go 
więzy poborowe krępować będą. Uciążliwe kon- 
trole akcyzowe nie raz do tego stopnia ograni- 
czają i wiążą producentów, że niedozwalają na- 
wet robienia doświadczeń, by korzystać z ule- 
pszeń, jakie zagraniczne wynalazki już pozapro- 
wadzały, albo własna industrya za potrzebne 
uznaćby mogła. 

Ostateczny zatem rezultat dotychczasowego 
podatkowania jest taki, że uciążliwość poborów 
wszystkim daje się we znaki, Ze ciśnie па prze- 
mysł i na pracę. Nie dziw więc, że podatki 
ciężarami publicznemi nazwano, i że po długo- 
letnim pokoju, gdy się rany krwawej wojny za- 
goiły i niechęci i zawiści narodowe ustały, umysł 
ludzki, zająwszy się zbadaniem towarzyskich sto- 
sunkow, wyzwolić je z tych ciężarów zapragnął. 

Zastanawiano się wielostronnie, jak ustalenie 
dochodów publicznych pogodzić z zasadą słu- 
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szności i korzyści, i rozwiązanie tych kwestyi 
sięgło aż do reform samych stosunków społe- 
cznych. Pisarze, którym dobrej wiary, szlache- 
tnych uczuć i szczytności pomysłów odmówić nie 
można, upatrywali w równym podziale majątków 
i we wspólnej własności zawód, przyszłemu to- 
warzystwu wytknięty. Owa rzymska lex agraria, 
od niepamiętnych czasów pod rozmaitemi kształ- 
tami powraca i zawsze się znowu rozbija o nie- 
podobieństwo praktycznego jej przeprowadzenia. 
Równość posiadłości ziemskich tak jest niepodo- 
bną, jak niepodobnem jest dzielenie się po równi 
zarobkiem rękodzielni, mającej być wspólną wła- 
snością fabrykanta i robotników. Regulacye sto- 
sunków włościańskich stawiły nam świeży takie- 
go niepodobieństwa przykład. Oparte były na 
równym podziałe gruntów; ale zaledwie jedna 
minęła generacya, a juź ślady pierwiastkowego 
podziału znikły, i znaleźli się więksi i mniejsi 
właściciele. Podobnież nie praktycznem jest wspól- 
ne dzielenie się zarobkiem.  Rękodzielnia nie 
zawsze zarabia, ale bywa, że często i długo traci. 
Gdy przyjdzie taką wytrzywać kryzę , będąż chcieli 
robotnicy dzielić się także stratą? a gdyby na- 
wet chcieli, będąż ją mogli ponosić, nie posia- 
dając kapitałów rezerwowych, których rozdro- 
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bniony między nich zarobek odłożyć nie pozwa- 
la? Robotnik żyje z dnia na dzień i rodzina 
jego wyczerpuje szczupły zarobek. Właściciel 
fabryki myśli o przyszłości i stara się o środki, 
by niechybnej klęsce z możliwych strat zaradzić. 
Widzieliśmy z jakiem poświęceniem fabrykanci 
w Anglji, przez kilkunastoletni ciąg wojny kon- 
tynentalnej , niesłychane ponosili straty. Fabryki 
nic nie przynosiły, bo dla wyrobów zamknięte 
były targi stałego lądu. Nie zamykali ich prze- 
cież i nie ustawali dawać zatrudnienia i zarobku 
licznym robotnikom, czując obowiązek wyżywie- 
nia tych w złych czasach, którzy w dobrych z ko- 
rzyścią dla nich pracowali. — Wieloliczne takie- 
go poświęcenia przykłady stawiają także Niemcy 
i Francya. Jeżeli więc zaprzeczyć nie można, 
że praca tysiąca rąk roboczych bogaci posiedzi- 
ciela, to jednak i otem zapominać nie należy, 
że to bogactwo stanowi oraz rezerwę dla robo- 
tników, w kryzach i klęskach handlowych. 
Nieukontentowanie i chorobliwe cierpienie, 
które się w społeczeństwie obecnie objawia, nie 
pochodzi z różnicy mienia, i dla tego równością 
mienia odwrócić się nie da. Pochodzi raczej 
2 różnicy ucisku, który tym najwięcej dolega, co 
najmniej posiadają, a system podatkowy do po- 
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mnożania i utrwaląnia ucisku przyczyniać się nie 
powinien. 

Nie można zatykać uszu, na ten szmer głu- 
chy, to jabby narzekań, to jakby odgrażań, со 
się po najniższych warsztwach społeczności na- 
rodów rozchodzi i jednych przeraża trwogą, u in- 
nych wznieca nadzieje, a wszystkich w stan nie- 
pokoju wprawia. Niegdyś książęta kadzidłem po- 
chlebstwa odurzeni, mimo najszczerszych chęci 
nie mogli dowiedzieć się prawdy. Dziś ich do 
chodzi bez ogródki, a często w twardych wyra- 
zach. Pochlebstwo zwróciło się do ludu. Pro- 
letaryusze są teraz przedmiotem troskliwości, 
a razem tytułem popularności pisarzy. Wśród 
tego zamętu wyobrażeń społecznych, wśród tylu 
teoryi socyalnych, potrafiź lud o swoich siłach 
przejrzeć i domacać się prawdy? Dopóki się 
kwestye socyalne na polu teoryi toczą, należą do 
umiejętności, i nie mają nic zdrożnego; rządy 
i narody mogą nawet i powinny z tych zasad 
korzystać, które w ducha czasu i potrzeb społe- 
cznych trafiły. Ale niebezpiecznem staje się po- 
kątne rozszerzanie między ludem zasad, których 
on należycie ocenić w skutkach nie umie, a które 
wywrócenie własności i całkowitego porządku 
społecznego pogłaszają. Praca i-własność są 
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koniecznemi czynnikami iloczynu towarzyskiego, 
i od ich zrównoważenia dobro narodu zależy. 
Najmylniejsza i zgubna była zasada, aby wła- 
sność ujarzmiała pracę, jak w czasach uświęco- 
nej przez prawo niewoli; ale równie zgubne 
i mylne byłoby ujarzmienie własności przez pra- 
cę, co niektórzy zadaniem przyszłości być mienią. 

Oddać każdemu, co mu się należy, wedle 
prawidła suum cuique. Uwielbić cnotę w chat- 
kach, a zbrodnię niech pałace nie zasłonią; wy- 
zwalać proletaryat z ucisku, ale nie pogwałceniem 
praw obcej własności; dobra złem nie nabywać. 
Pojęcia szczęścia społecznego są, ze względu 
na pojedyncze osoby, nader wyględne; ani go 
nie nadaje własność, ani nie znosi praca. 
Jeżeli wyrobnicy, zmuszeni dziennym zarobkiem 
wyżywiać rodziny swoje, nie mają tego udziału 
w sferach wyższego, publicznego życia, jakie po- 
siedziciełom własności służy, słuszna jest, aby 
za to nie ponaszali ciężarów publicznych, które- 
mi posiadłości wyłącznie powinny być obciążone. 
To wynagrodzenie waruje im nasza teorya, wy- 
zwalająca pracę z pod podatku. 

Prawo krajowe jeszcze inne, wielorakie Za- 
strzedz im powinno swobody, nakazane tak mo- 
ralnemi jako i korzyściowemi względami. Do 
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takich policzam: zarobek wystarczający, a zatem 
w stosunku do cen miejscowych; praca na pe- 


wną liczbę godzin dziennie ograniczona; zapewnie- 
ше pomocy w starości i chorobach; publiczne 
i bezpłatne wychowanie dzieci; wolność przejścia 
każdego czasu od pracy do własności, przez na- 
bycie ziemi, procederu, urzędu i t.p. Aby zaś 
obok wolności, mieli także środki do nabycia 
własności, rząd powinien im przyjść w pomoc 
kassami oszczędności i tym podobnemi zakładami. 

Praca na ten sposób prawami i instytucyami 
ubezpieczona i do tego wyzwolona od ponoszenia 
ciężarów publicznych, znajdzie zadowolenie w so- 
bie samej, nie będzie podłechtywana żądzą na 
własność, z którą prawda wyższe dobra, ale 
i większe ciężary połączone, obok konieczności 
wyższego także ukształcenia, będzie miała nare- 
szcie środki w ręku zachodem usilności i oszczę- 
dności nabyte, przejść do własności gdy to uzna 
za. dobre. [ 

Nim jednak stan taki proletaryatu nastapi, 
i wyrównanie stosunków między pracą a wła- 
snością w harmonię społeczną ustali się, nie taj- 
my sobie, 26 się znajdujemy w krytycznej epoce 
wyrabiających się principiów , w epoce rozwijają- 
cych się pojęć społecznych, a kształtowania się 
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innych; — że zanim wyrobią się nowe idee i w u- 
stawy społeczne zamienią, trzeba będzie może 
jeszcze przejść przez nie jednę kryzę czasu. Od- 
powiedzialność za wszelkie wypadki nie ciąży na 
klassach wyrobniczych, które z naturalnego po- 
pędu, polepszenia stosunków swoich szukają; ale 
ciąży na klassach mienia i oświecenia, jeżeli owym 
ruchom nie zapobiegą, przez zaprowadzenie zmian 
i ulepszeń, ktore się tamtym sprawiedliwie nale- 
żą. Nie powinni usypiać w nieczynności i dawać 
broń w rękę teoretykom, co ludowi nieznane 
obiecują powodzenia. с 
Przypatrując się өң. opinii postronnych 
krajów na zachodzie, ubolewać przychodzi, że 
nie zawsze dobro ludu jest szczerym i ostate- 
cznym celem występujących w jego obronie, i do- 
magających się żwawo polepszenia bytu tych, co 
tylko z pracy rąk swoich żyją. Znakomite nawet 
talenta ukrywają nie raz pod tą filantropią oso- 
biste widoki; idzie im о zdobycie chwilowej po- 
pularności, o poparcie swojego stronnictwa, 0 0- 
balenie ministerstwa. Nie dziw więc, że gdzie 
nie ma szczerości, tam nie ma i dokładności, 
i że ich mowy i pisma więcej są oppozycyjneg9 
niż praktycznego charakteru. Wykazują złe, ale 
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nie podaja šrodków uleczenia; obalaja to co jest, 
a nie budują, coby być powinno. 

Napoleon mawiał: «tout pour le peuple, rien 
par le peuple.» Teraz przeciwnej trzymają się 
zasądy: «wszystko przez lud,» nie wykazując cale, 
coby дай dla ludu pomyślnego wyniknąć mogło. 

Jeżeli lud z powodu niższej oświaty w sto- 
sunku do klass oświeconych jest w takim stosun- 
ku, jak dzieci do rodziców, pojmujemy zasadę: 
«wszystko dla dzieci,» ale nie moglibyśmy się 


zgodzić na zasadę: «wszystko przez dzieci.» 
I myśmy чүш perz zasady, opartej 


na rodzicielskiej troskliwości jaką mieć powinni 
właściciele dla praeowników, kiedyśmy uważali 
za słuszne, aby praca, córa nie pełnoletnia i w o- 
piece rodzica zostająca, wyzwoloną była od po- 
datków; a ЭЪ ciężar, żeby spadł na wła- 
sność, jako macierz dostatnią, na którą córa 
pracuje. Ма tej samej zasadzie «wszystko dla 
ludu» żądaliśmy opieki praw nad nim, i takich 
pomocy, aby nie zawsze zostawał w niemowlę- 
ctwie, ale dojrzał do pełnoletności, i sam się 
mógł stać macierzą, rodzicem, przez nabycie 
własności. Ale drogi do tego, są drogi legalne, 
a ofiary, do których nakłaniamy właścicieli, mają 
być niesione w skutek lepszego przekonania i słu- 
4* 
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szności, a nie wymuszone pogróżką, albo gwał- 
tem przemocy fizycznej, rozdraźnionego przez 
niewczesne teorye ludu. 

Reformy i ulepszenia społeczne są konieczne, 
bo czas w postępie swoim nowe potrzeby, nowe 
wyobrażenia, a zatem i nowe prawa i instylucye 
rodzi. Głos tych potrzeb i ślady tych wyobra- 
żeń, w ogólności poszlaki przyszłych reform, 

' objawiają się zawsze dość wcześnie. Źle jest, gdy 
ich współcześni wyrozumieć nie chcą, a wyrozu- 
miawszy zaprowadzić nie mają odwagi. Wtedy prąd 
czasu wzbierze gwałtownie, przełamie groble po- 
rządku istniejącego, a rozlewem szerokie porobi 
spustoszenia. 

Dopóki zatem społeczność dzisiejsza spokoj- 
ną nie będzie na sumieniu, mogąc“ sobie dać 
świadectwo, 26 wszystko zrobiła dla klassy pra- 
cującej, co ludzkość, co nauki Chrystusa naka- 
zywały i co było w jej możności, dopóty niech 
się nie spodziewa spokojnego użycia tego, co 
wedle praw boskich i ludzkich posiada. Wyro- 
dziła się bowiem nie znana dawnym wiekom cho- 
roba społeczna, pauperyz mem zwana, klęska- 
mi rodzaju ludzkiego brzemienna. Czas chwycić 
się skuteczńych lekarstw, za nim się rozmoże, 
i w konwulsye nie przejdzie, gdzieby juz pomoc 
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była daremna. Rzućmy nie uprzedzonym okiem 
na Europę, a ujrzymy, jak po jej ciele społe- 
ceznem, mianowicie od zachodu, szerokie, sine 
rozległy się plamy, jak się coraz bardziej szerzą 
i zlewają z sobą. Te sińce po narodach, to 
pauperyzm. 

Kraje rolnicze nie tak prędko będą narażone 
na klęski zubożenia klass ludu roboczego. Nie 
zabraknie nigdy ziemi dla pracy, a praca zawsze 
wynagrodzi się obfitym plonem, z którego się 
i pracujący i właściciel dostatecznie wyżywi. Wieś 
się tak nie przeludnia jak miasto, a gdyby i tu 
przeludnienie nastąpić miało, rołnietwo znajdzie 
dla każdego zatrudnienie. Kultura roli zawsze 
wzrasta z liczbą rąk koło niej pracujących; a choć- 
by pługi rydlami zastąpić przyszło , ¿niwo byłoby 
tem obfilsze. W najgorszym przypadku, gdyby 
nawet massy ludu dla przeludnienia wywędrować 
musiały, zawsze rolnik znajduje dla siebie tę ko- 
rzyść, że go i w obcych stronach czeka płodna 
ziemia, z której nawykłą do pracy ręką, bogate 
plony dla siebie i Ша drugich wydobędzie. 

Smutniejszem jest położenie okolic i ludów 
fabrycznych. Są chwile, gdzie nie ma dosyć rąk 


` аһу starczyć wyroby w miarę odbytu. W tenczas 


wszyscy mają zarobek i dobry byt między robo- 
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tnikami zakwita. Ale chwile te zmienne, jak 
pogody w jesieni. Po odbycie następuje stagna- 
cya, po zarobku niedostatek. Dopóki cło wcho- 
dowe zamykać będzie granice jednego kraju dla 
produktów i wyrobów drugiego kraju, żadna in- 
stytucya na pewnych nie może stanąć fundamen- 
tach. Fabrykanci nie mogąc na stały odbyt po 
wszystkich targach rachować, cisną się na pun- 
kta, gdzie im nadzieja zamiany towaru zabłyśnie. 
Napływ jednorodnych produktów na jednym tar- 
gu, pociąga za sohą bezcenność, straty dla fa- 
bryki, a ztąd smutną reakcyą dła robotników. 
Fabrykant albo ich rozpuszcza, gdy oczywistych 
strat ponosić nie chce, albo ich kosztem wyna- 
yradza sobie nizkie ceny wyrobów. Zniża dzien- 
ną płacę, siły robotnika wytęża, godziny pracy 
powiększa, zamiast dorosłych i starszych, mło- 
demi dziećmi, za niźszym najmem, obywa się. 
Straszliwe ztąd skutki, żywiące i mnożące pau- 
peryzm. Dzieci, załedwo z niemowlęctwa wyszłe, 
zaprzężone do ciągłej i natężonej pracy, marnieją 
na ciele i silach jego fizycznych, władz intellek- 
lualnych wykształcić nie mogą, a nawet na mo- 


ralne i religijne wychowanie nie mają ni рогу | 


ni czasu. Dojrzali nawet ludzie, trwając 16 g0- 
dzin dziennie przy jednostajnej robocie, nabierają 
z 


wprawdzie niepospolitej zręczności do tego, czem 
się właśnie trudnią; ale ta ciągła i nieustająca 
jednostajność zamienia ich niejako w machiny; 
stępieni na umyśle, wprawieni do jednego tylko 
kierunku pracy, do żadnej innej roboty stają się 
niezdolni. 

Tak smutnym jest stan robotnika przy pracy 
rękodzielnej, smutniejszy, gdy mu jej nie staje. 
Jeżeli w skutek nieprzewidzianych okoliczności 
fabryka ustaje, kilkaset robotników zostaje od 
razu bez sposobu życia. Rozchodzą się po kraju, 

ado innych podobnych fabryk, szukając dla siebie 
zatrudnienia, agdy go nie znajdą, stają się cię- 
żarem, jeżeli nie plagą towarzystwa. (o dopiero, 
gdy nie jedna, ale wszystkie fabryki w całej oko- 
licy ustaną i tysiące robotników rozpuszczonych 
z żonami i dziećmi włóczy się po kraju, jak wi- 
та wygłodniałe z nędzy? Oto jedno oblicze 
pauperyzmu! 

Trudno znależć drugą reprezentacyę narodo- 
wą, coby tak oczywiste dawała dowody szłache- 
tnego współuczucia dła biednych, jak angielska. 
Nie szczędzono milionów na zniesienie niewoli 
i handlu ohmierzłego niewolnikami. Nie zastra- 
szono się овготеш summ, gdy chodziło o wyży- 
wienie ogłodzonej Irlandyi. Parlament uczuł żywo 


56 


= nieszczęśliwe położenie robotników i chciał ulżyć 


ich doli, wnosząc na stół prawo zmniejszenia 
godzin pracy dziennej i zakazu używania małych 
dzieci do rękodzieł. Obie mocye znajdowały sil- 
ny opór, nie tak dła tego, żeby nie wyrozumie- 
wano smutnej doli proletaryuszów i ulżyć im nie 
chciano, ale że te środki w istniejącym porządku 
rzeczy, rzeczywistej ulgi im nie przyniosą. 
Dzisiejsze stanowisko właściciela fabryki, со 
do zarobku łub straty, jest tak niepewne, sto- 
sunek wydatku i.nakładów do сеп produktów 
fabrycznych tak zbliżony, że bez popełnienia oczy- 
wistego gwałtu, żadne prawo do płacenia robo- 
tnikowi wyższego najmu, zmusić go nie może. 
Cóż ztąd wypada? Oto, że robotnik za mniej 
godzin pracy mniejszą pobierać będzie płacę, 
a gdy i dzieci jego na mocy prawa zarabiać na 
siebie nie będą mogły, stawiamy go w położenie 
daleko gorsze, bo i umniejszamy mu zarobek, 
i narzucamy mu nadto utrzymanie dzieci. - Jest 
to ów circulus vitiosus, z którego w takim stanie, 
jak rzeczy stoją, wyjść nie podobna. 
Przekonywamy się coraz bardziej, że się 
w tej materyi wytacza przed nami sprawa, nie 
jednej klassy ludzi, ani jednego tylko kraju, ale 
że to jest Żywotnia kwestya całej ludzkości, 
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w której wszystkie narody podać sobie muszą | 


ręce. Chodzi tu o socyalne przeprowadzenie za- 
sady miłości bliźniego. Niech się człowiek uro- 
dzi wolnym, i niech mu urodzenie i stosunki do 
niego przywiązane nie kładą tamy w rozwijaniu 
sił fizycznych i umysłowych. Niech dorosłszy na 
młodziana będzie czerstwym na zdrowiu, moralnym 
na duszy, rozświeconym na umyśle. W dojrza- 
łym wieku niech pracuje, bo człowiek do pracy 
stworzony, czy to do pracy rąk, czy do pracy 
umysłu. Ale praca niech nie przeciąża jego sil, 
i niech człowieka w machinę nie zamienia. Ka- 
leka i w niemocy zostający piech ma zapewnioną 
pieczę i wyżywienie, a starzec w spokojnem za- 
ciszu niech prosi Boga, aby błogosławił rodza- 
jowi ludzkiemu. 

Dotąd życzenia tego rodzaju należały 4 4а- 
remnych; zwano je pia desideria; bo aby je 
przeprowadzić w życie, usiłowania pojedynczych, 
a nawet jednego całego narodu nie starczą. Są 
to powszechne, katolickie pod względem восуа!- 
ności zasady, i tylko cała ludzkość, a przynaj- 
mniej oświecone w niej narody, urzeczywiścić je 
potrafią. 

Ogłoszenie bezwarunkowej wolności handlu 
jest takim środkiem katolickiej w reformach so- 
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cyałnych natury, który jedynie za przyłożeniem się 
wszystkich handlujących narodów w życie wpro- 
wadzonym być może, a w tej powszechności cho- 
robę społeczną szerzącego się pauperyzmu rady- 
kalnie uleczy. Handel dzisiejszy jest jak dziecie 
w powiciu, skrępowany aż do bezwładności po- 
wojem cła i komor celnych. Пе to trzeba było 
czasu, żeby się matka, co przecież tylko chce 
dobra dzieciny swojej , — przekonała, że powija- 
nie go w szmaty jest gwałtem okrutnym, zada- 
nym niemowlęcym jego członkom, że niemi wła- 
dać, jakby chciało nie może. Podobnie i dziś 
z rzetelnej miłości i troskliwości dla handłu, krę- 
pujemy go саті różnego rodzaju i zadawamy 
gwałt jego swobodzie i jego rozrostowi. 

Nie mogło się obyć, aby skutki z tak nie- 
właściwego postępowania nie oddziaływały na stan 
społeczny narodów i cierpkich nie wydały owo- 
ców. Najwydatniej i najdotkliwiej pokazały się 
w krajach najwięcej handlownych. Tu w całej 
obmierzłości rozwinął się pauperyzm i odsłonił 
najwyższe upodlenie i nędzę wielkiej części lu- 
dności, jakby czarne plamy w słońcu cywilizacyi 
dziewiętnastego wieku. Trzeba było takiego złe- 
go, aby nareszcie w interesie każdego kraju 
i w imieniu ludzkości powstali obrońce emancy- 


59 


pacyi przemysłu, walczący dla dobra społecznego 
pod znakami wolnego handlu. 

W kraju dotąd przez większość zwolenników 
protekcyjnego systemu rządzonym, dawny naczel- 
nik tego stronnictwa, stanowczy już krok uczy- 
nił dla wyzwolenia przemysłu i handlu. Ale obok 
handlu i przemysłu wyzwoloną także powinna 
być praca. Bo ucisk pracy byłby tem niespra- 
wiedliwszy, im rozleglejsze byłoby wyzwolenie 
własności. 

Z ucisku pracy wielorakie na kraj spływają 
klęski. Anglia w tej mierze wielkie poniosła juź 
ofiary, a jeszcze ją inne czekają. Niechby jej 
położenie stało się przykładem dla drugich na- 
rodów, u których to złe tak głęboko się nie 
wkorzeniło. Zamożniejsi i posiedziciele w ogól- 
ności wczas powinni przyjść do tego przekona- 
nia, że, skoro praca wartość ich własności sta- 
nowi, 1 jako taka, jest współczynnikiem iloczynu 
ich dochodów — że spoczywa na nich obowiązek 
wyzwolenia jej z pod ciężarów, któremi jedynie 
własność, jako realność dochodowa, obciążoną 
być powinna. Jeżeli zaś wyrozumieją, że praca 
będąca bez posiadłości, z niczego піс dać ше 
może, i że dla tego robotnik z najmu podatek 
opłacający, ściąga go forszusowym sposobem 
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z kieszeni właściciela; — powinni mieć odwagę 
i postanowienie wyrzec śmiało i otwarcie: nie 
chcemy dłużej zostawać w stanie złudzenia, szko- 
dliwego dla nas i dla robotników; my jedni bę- 
dziemy jak dotąd opłacali podatek, ale nie spo- 
sobem zaliczania go w najmie za pracę, lecz 
wprost do skarbu publicznego; będzie to sposób 
podatkowania, choć zrazu dla nas uciążliwy, ale 
w skutkach swoich błogi, bo dla kraju najoszczę- 
dniejszy, a w zasadzie najsprawiedliwszy. 
Przypatrzmy się dzisiejszemu położeniu wy- 
robnika, z najtańszej okolicy monarchii Pruskiej. 
Stosunek zarobku do wydatku na utrzymanie sie- 
bie i familii będzie taki: w przecięciu zarabia na 
dzień pracą rąk swoich siedm trojaków, co z wy- 
jątkiem świąt, czyni na rok talarów 70. Jeżeli 
zboże po średnich cenach, wyda na życie tala- 
rów 30, na przyodziewek talarów 20; pozostaje 
na inne sprawunki, opłaty, i nadzwyczajne po- 
trzeby talarów 20. Podatek jego wynosi 6 ta- 
larów 20 srebrników, rachując w to podatek klas- 
syczny, komunalny, konsumpcyjny z soli, wódki, 
piwa it.p. Opłaca zatem do skarbu trzecią część 
z tego, co mu po. zaspokojeniu nieodhitych po- 
trzeb życia, na ulepszenie bytu i na nieprzewi- 
dziane nieszczęśliwe wypadki pozostało. Jestże 
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tu możność, aby człowiek taki przyszedł do cze- 
go, gdy mu skarb to jeszcze zabiera, coby w naj- 
lepszym przypadku mógł był oszczędzić? A jakże 
w tenczas, gdy choroba dom najdzie, gdy zło- 
żony niemocą nic zapracówać nie będzie w sta- 
nie, gdy mu krowa padnie, najwyższy przed- 
miot jego majątku? Skarb się nie pyta, wyfan- 
tuje jego chudobę i ostatnią poduszkę z pod gło- 
wy wyciągnie i przeda, aby był fundusz na kłas- 
syczny podatek. Skarb się nawet nie wzdryga 
przedawać mu sól, której do strawy potrzebuje 
po wysokich cenach i ściągać poczwórne zyski, 
okupione krwawym potem jego pracy. 

To są niemoralności, na które system dzi- 
siejszego podatkowania koniecznie naprowadza, 
bez sposobu zaradzenia im przez zaprowadze- 
nie sprawiedliwszej zasady. Opiera się bowiem 
na massach, i jak podwyższenie jakiegokolwiek 
podatku, choćby tylko o srebrny grosz, już mi- 
Полу skarbowi przynosi, tak zniżenie go o tyleż, 
skarb o milionowe straty naraża, których zastą- 
pić czem innem nie jest w stanie. Jest więc 
z jednej strony wielka łatwość zwiększenia do- 
chodów publicznych bez widocznego przeciążenia 
każdego podatkującego z osobna — i ta pozorna 
łatwość utrzymuje dotąd system podatkowania 
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osobowy, — ale z drugiej strony, jest niemożność 
zaradzenia złemu, gdy ów pozór zniknie, i po- 
każą się straszliwe skutki, wynikłe z obciążenia 
pracy. Owe miliony z mass wyciśnięte, nie tyl- 
ko ubożą je rok rocznie o te ogromne summy, 
i pauperyzm wyradzają, ale oddziaływają oraz па 
właścicieli, którzy te summy najmem zaliczyli. 
Pierwszą więc powinno być zasadą prawa fi- 
nansowego, aby podatek bez żadnego wyjątku 
opłacanym był z rzeczy, nie z ludzi. System po- 
datkowania na tej zasadzie zbudowany, przenie- 
sie ciężary z pracy na własność, czyli zamieni 
podatek pośredni na bezpośredni ; własność wprost 
to opłacać będzie, co dziś środkiem najmowanej 
przez siebie pracy opłaca., Podatek położony па 
realności, zabezpieczy z jednej strony zaopatrze- 
nie potrzeb publicznych, a dając się uregulować 
wedle stosunkowych, pewnych i oznaczonych war- 
tości, przeprowadzi oraz zasadę sprawiedliwego 
rozkładu, tak potrzebną w systemie podatkowa- 
nia, a tak niepodolną, gdy mają być osoby, nie 
rzeczy, do podatku pociągane. Na zarzut, że cię- 
Żary publiczne tym sposobem spadną wyłącznie 
na majętnych, można odpowiedzieć słowami Foxa, 
któremi odparł zarzut deputowanego Saint - Juste, 
że w Anglji myślą tylko o bogatych: «prawda 
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«że myślimy o bogatych, ale mamy za to boga- 
«tych; wy zaś myślicie tylko 0 ubogich, i dla 
«tego też macie tylko ubogich.» Sądzimy i my, 
że dopóki skarb ściągający dochody, myśleć tyl- 
ko będzie o ubogich, mnożyć się i szerzyć bę- 
dzie ubóstwo, i że przeciwnie podniesie liczbę 
zamożnych w kraju, gdy tylko będzie myśleć 
o bogatych. 

Nie uszczęśliwią rodzaju ludzkiego utopie, 
o których zastosowaniu ci nawet nie wierzą, co 
je ogłaszają. Uczone socyalne teorye, chociażby 
z najszlachetniejszych płynęły pobudek, wprzody 
przejść muszą szkołę doświadczenia, wytrzymać 
niejako próbę ognia w opinii publicznej, za nim 
w praktyczneń zastosowaniu owoce wydać po- 
trafią. Nie przesądzamy, czy reformy przez nie 
projektowane, kiedykolwiek zaprowadzonemi bę- 
dą, sądzimy przecież, iż nimby to nastąpić mo- 
gło, jeszcze wiele czasu upłynie. A tu ludzkość 
woła na nas, aby jej przyjść w pomoc; a wy- 
maga po nas nie słowa, nie rady, nie teoryi, ale 
czynu. Zrozumiały oświecone narody ten głos 
ucisku, co massy ludu przytłacza, i spieszą mu 
w pomoc zakładaniem szkół i szkółek publicznych, 
szpitali, domów ochrony i przytułku; urządze- 
niem kass oszczędności; pomocą naukową dla 
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biednych a utalentowanych ; pomocą pieniężną 
dla podupadłych; pomocą żywności dla zgłodnia- 
łych. Ale te i inne pomoce i zakłady, robiące 
zaszczyt w spółuczuciu majętniejszych, są tylko 
palliatywy, uśmierzające na chwilę dolegliwości 
ran społecznych, radykalnie ich uleczyć nie po- 
trafią, a złe nareszcie tak górę weźmie, Że go 
nawet uśmierzyć nie będzie podobna. Widzielis- 
my świeżo w Irlandyi, że co tydzień po kilkaset 
ludzi z głodu wymierało i że ogromne summy, 
które tam Anglia słała, tonęły jak w otchłań, bez 
możności zapełnienia jej. Czynem radykalnie le- 
czącym jest całkowite uwolnienie pracy od po- 
noszenia ciężarów publicznych. Niech te miliony, 
które dziś skarb z mass roboczego ludu wyci- 
ska, pozostaną się wśród nich, anie będzie po- 
trzeby, wracania ich im sposobem jałmuźny, albo 
koniecznej pomocy. 

Nie będzie ztąd przeciążenia własności. Nikt 
pracy swojej nad siły natężyć nie może, ale pro- 
dukcya własności wciąż przez nowe środki pod- 
naszaną być może, aby i na ponoszenie cięża- 
rów publicznych starczyła. Ziemia pod klimatem 
umiarkowanym położona, choć nie ma płodności 
południowego nieba, potrafi przez zaprowadzenie 
racyonalnego rolnictwa podnieść zbiory Źniwa, 
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i będzie można na nie z większą, niź indziej, 
pewnością rachować. Nie wyda wprawdzie ba- 
wełny, kawy, ni indigo, ale środkami industryi 
i pracą mieszkańców, zdobędzie dla siebie inne 
produkta, które choć płodom stref zwrotniko- 
wych nie dorównają, przynajmniej je w wielkiej 
części zastąpić mogą. Cukier wyrabiany z bura- 
ków krajowych zastąpił cukier kolonialny z trzci- 
ny cukrowej, rośliny farbiercze naszych okolic, 
stają się coraz więcej surrogatem farb, dotąd 
z gorących zamorskich krajów sprowadzanych. 
Winnice krajowe oddziaływają па ceny win za- 
granicznych, a polepszony sposób obchodzenia 
się ze inem, utrzymuje w umiarkowanej cenie 
bawełnę. 

Atoli nie chodzi bynajmniej o to, ażeby kraj 
sam wszystkie potrzeby swoje produkował; owszem 
niech otworzy granice dla produktów całego świata; 
ale niech sam o to się stara, by i jego produkta 
i wyroby pokup na wszystkich zagranicznych tar- 
gach znalazły. Dokaże zaś tego, gdy to, czemu 
właściwości ziemi i ludu sprzyjają, dostarczać 
będzie po tanich cenach, w dobrym gatunku, 
i w obfitości. қ 

Wszakże gdy praca podnosić będzie wartość 
ziemi i przemysłowych wyrobów, niech egoizm 
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zbogaconych przez nią właścicieli nie pokrywa 
się, jak dotąd, płaszczykiem fałszywego patryo- 
tyzmu, co sam interes majętnych ma na wzglę- 
dzie; niech zasada miłości chrześciańskiej wyzwoli 
z ucisku pracę, aby i robotnik po fabrykach, 
unużony i znękany jednostajnem zatrudnieniem, 
i murzyn po plantacyach, stał się naszym bli- 
ш. Trzeba, aby światło cywilizacyi rozeszło 
się po najodleglejszych wyspach oceanu, a prze- 
cisło się między ciasne uliczki stolic Europej- 
skich, przepełnione ubóstwem, okalane sromotą 
nędzy, zdziczenia i upadku moralnego. Obraz 
równie straszliwy, jak niewola: i upodlenie mu- 
rzynów, których potem i nędzą chciwość właści- 
cieli kolonialnych się tuczy. Znane z gazet szcze- 
góły tych seen okropnych, co nam położenie 
nieszczęśliwych robotników w Anglji, w całej 
wielkości nieszczęścia i upadku odsłaniają. Ро- 
twierdziły je nawet rozprawy parlamentu. Biegły 
pisarz «Tajemnic Paryża» przeniósł czytającą pu- 
bliczność do owych ciemnych i straszliwych otchła- 
ni, gdzie pauperyzm na zbrodnię się przerabia. 
Ale kogo dobro ludzkości obchodzi, niech przej- 
dzie się po zaułkach 1 zakątkach wszystkich miast 
większych, gdzie ubóstwo założyło swoje miesz- 
kanie; niech się przejdzie po warsztatach, po za 
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któremi dzieci wybladłe, i dorośli robotnicy wy- 
nędzniałego oblicza, skurczeni od świtu do pó- 
¿nej nocy przysiadują; — nie potrzeba mu będzie 
zbrodni na zakorzenienie tego widoku. Jego oko 
od samego obrazu nędzy odwróci się ze zgrozą, 
Ze wiek oświaty dziewiętnastego wieku patrzeć 
obojętnie może, na takie materyalne upodlenie 
współbliźnich. 

Oddajemy sprawiedliwość rządowi, że zapro- 
wadza szkoły publiczne,” że nie tylko podaje 
wszelką sposobność do wykształcenia się elemen- 
tarnego, ale nawet zmusza rodziców, aby dzieci 
swoje do szkółek parafialnych posyłali. Ale na 
co się przyda człowiekowi nauka, który dzień 
dziennie po 15 godzin korbę obraca, machina 
Żyjąca przy machinie z drzewa i żelaza? Na co 
się przyda dziecku, że się nauczy czytać i pisać, 
gdy całą młodość swoję zmarnuje na zwięzy- 
waniu pozrywanych nitek?  Zagrodziź nauka 
zepsuciu, jakie się po zakładach fabrycznych po- 
między młodzieżą płci obojej rozszerza? 

Aby złemu zapobiedz, nie dosyć przypatry- 
wać się jego zewnętrznym poznakom, i przeciw 
każdej poznace z osobna zaprowadzać środki; 
trzeba raczej wykryć utajone źródło choroby spo- 
łecznej, ów pierwiastek szkodliwy, co w organi- 
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zmie społecznym ciągłe wyradza dolegliwości 
i zdrowe soki ciała zepsuwa; i tam właśnie ra- 
dykalnego użyć lekarstwa. Naszem zdaniem pier- 
wiastek złego leży w dzisiejszym systemie podat- 
kowania, który z jednej strony pracę obciąża, 
z drugiej swobodę handlu i przemysłu krępuje. 

Przedsiębierca, <2у to dziś surowy produkt 
dla rękodzielni swojej sprowadza, czy też wła- 
sne wyroby po za obręb szczupłej rozłegłości 
kraju, na targi zagraniczne wyprowadza, poddać 
się musi i uciążliwym kontrolom, i ponosić zna- 
czne koszta z opłaty ceł i transportu. Gdyby 
chciał te wydatki na ceny towaru rozłożyć, nie 
wytrzymałby może konkurrencyi innych fabryk, 
co z mniejszym kosztem produkta swoje na tar- 
gi dostawiają. Jeżeli zatem nie chce, lub nie 
może cen podwyższyć, zmuszonym się widzi, wy- 
sokość cla nizkością płacy robotników zrówno- 
ważyć; zniża więc najem, używa dzieci w zamian 
dorosłych, i liczbę godzin dziennej pracy po- 
większa. Z takiego naturalnego oddziaływania 
ucisk handlu i przemysłu bezpośrednio ucisk 
pracy za sobą pociąga. 

Lud roboczy wskazany jedynie na zarobek 
z pracy rąk, musi pracować by też po najniż- 
szych cenach najmu i by (е? pod najuciąźliwsze- 
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mi dla siebie warunkami, bo głód i codzienne 
potrzeby naglą, i nie zostawują czasu ni do na- 
mysłu, ni do wyboru. A gdyby nawet robotni- 
kom przyszło na myśl, połączyć się w oppozycyą 
przeciw rękodzielnikom, ulegliby surowej karze 
prawa, które takich koalicyi na wymuszenie wię- 
kszej płacy i ułatwień zakazuje. Nie pozostaje 
im zatem, jeżeli z głodu umierać nie chcą, jak 
poddać się smutnej konieczności, pracować po 
kilkanaście godzin na dzień, póki siły starczą, 
a że zarobek mały, napędzać i dzieci do cało- 
dziennej pracy. Wyrabia się ztąd nędza i upo- 
dlenie klassy ludu roboczej, со ja na prawdziwą 
hańbę naszego wieku, nawet niżej zwierząt sta- 
wia. Nieświadoma tych szczegółów publiczność 
widzi tylko zewnętrzny industryi krajowej połysk, 
co z tylolicznych jej wyrobów oko hawi i zachwyca. 
Wystawy rzemiosł, rękodzieł i przemysłu, pod- 
noszą palryotyczne uczucia; przeglądamy z upo- 
dobaniem nagromadzone ich płody zadowalające 
wszelkie nasze roszczenia pod względem dobroci 
i piękności, pod względem gatunku i kunsztu; 
mienimy się szczęśliwymi, że żyjemy w wieku tak 
wygórowanego przemysłu, co wszystkie zwyczaj- 
ne i zbytkowe potrzeby nasze nie tylko zaspo- 
kaja, ale nawet wyprzedza. 
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Atoli kto pomyślał wśród tego przemysłowego 
festynu, jakiemi ofiarami jego owoce okupione 
zostały; kto się przeniósł myślą z wystawy pło- 
dów rękodzielnych, do onych warsztatów, na 
których je wyrabiano pracą zwątlałych dzieci i wy- 
nędznionych robotników; kto odprowadzał te roje 
spracowanego ludu, eo się o późnej dobie z fa- 
bryk do domów swoich rozchodzi i zajrzał jakie 
ich tam czeka posilenie, jaki wypoczynek, jaki 
tam byt, jaka dola? Zaprawdę, kto tam zaj- 
rzał i rozpatrzył się, temu w niesmak pójdą wy- 
stawy przemysłowe, krwawym potem i znojem 
wynędzniałego z pracy ludu zdobyte; len opa- 
trzności dziękować będzie, jeżeli się urodził 
w kraju rolniczym, gdzie stosunki społeczne po- 
dobnych ofiar od ludzkości nie wymagają, gdzie 
ludność robocza jeszcze na długie lata dostate- 
czne zatrudnienie i byt dobry zapewnić sobie 
może, zdrowszą i milszą pracą około roli. 

Wszakże chęć zakładania fabryk wszelkiego 
rodzaju i w rolniczych okolicach objawiła się, 
wywołana częścią opinią publicystów, częścią du- 
chem spekulacyi. Każdy niemal kraj ma dziś 
pretensyą rywalizować z Lionem i Manchestrem, 
bez mienia względu na to, że tam od wieków 
tysiące robotników do prac podobnych nawykło 
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i włożyło się; że miliony są ulkwione w tych 
rękodzielniach, będących w stanie ponieść raczej 
chwilowe straty, z powodu wysokich ceł wcho- 
dowych wynikłe, niż pozwolić na to, aby młoda 
industrya, właśnie owych ceł protekcyą osłonio- 
na, na wyroby swoje po targach krajowych i za- 
granicznych lepszy pokup znałeżć miała. Rychlej 
więc, czy później, nastąpi upadek fabryk, co 
pod niewłaściwemi okolicznościami, a pod za- 
słoną systemu protekcyjnego, wejść chciały w kon- 
kurrencyą z zamoźnemi i od dawna istniejącemi 
fabrykami zagranicy, a chwilowe popisy przemy- 
słu krajowego przyprawią właścicieli o straty 
kapitałów wyłożonych, robotników zaś o zuboże- 
nie. -Miłość własna narodowa szlachetną jest 
wprawdzie, gdy daje popęd takiego współubiega- 
nia się z innemi narodami, ale jeżeli miejscowe 
okoliczności nie są po temu, aby tę walkę ry- 
walizującego przemysłu na długo wytrzymać mo- 
gly, i łożone ofiary na ten cel daremnemi się 
okażą, przyznać przynajmniej trzeba, że ono po- 
pieranie krajowych interesów przez fabryki, fał- 
szywy nader obrało kierunek. I rząd także bywa 
w błędzie, gdy pod takiemi okolicznościami przez 
cło wchodowe pomieniony kierunek popiera i u- 
trzymuje. Bez tej złudliwej pomocy, gdy jest 
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napływ kapitałów, szukających korzystniejszego 
umieszczenia, przy nizkiej stopie procentowej 
papierów krajowych, możeby nie było tyle od- 
wagi rzucąnia się na przedsiębiorstwa, z nadzwy- 
czajnem rizico połączone; a wyraźne niepodo- 
bieństwo konkurrencyi, której później i cło pro- 
tekcyjne nie utrzyma, odstręczałoby od awantu- 
rowania się na niewłaściwe pole przemysłu. 

Inna rzecz jest w krajach i okolicach, z ga- 
tury swojej przemysłowych, w których się pe- 
wne kierunki przemysłu, miejscowemi dogodno- 
ściami uwarunkowane, oddawna wyrobiły i usta- 
Шу; w których istnieje namnożona роршасуа 
przemysłowa, do robót fabrycznych włożona 
i składna; w których wreszcie nagromadziły się 
znaczne kapitały obrotowe i jest łatwość ich na- 
bycia do każdego nowego przedsiębierstwa. Tam 
nawet fabrykanci nie z professyi, którym się 
wraz z fabryką dostał w puściźnie obowiązek 
żywienia robotników, utrzymać się przy niej mo- 
gą, bo mają gotowy zapas sił roboczych, do 
produkowania wyrobów, już uzdatnionych. Fa- 
bryka jest w biegu, jak machina dobrze urzą- 
dzona, i zmiana właściciela nie wstrzymuje jej 
zwyczajnego postępu i obrotu. 


78 


U nas fabryki stały się nowym rodzajem spe- 
kułacyi kapitalistów , którzy rachunek zysku uza- 
sądnili na przyjętym systemacie protekcyjnym, li- 
cząc przy tem na dobroduszność konsumentów, 
że towar, choć gorszy, po droższych cenach ku- 
pować będą; innemi słowy rachują na to, że 
w skutek istniejących zasad finansowych, kilka 
milionów ludzi na to składać się będzie, aby 
kilkanaście, albo kilkadziesiąt fabryk krajowych 
w stanie kwitnącym utrzymać. 

Liczby to jaśniej wykażą. Monarchia Pruska 
liczy mieszkańców przeszło 15,000,000, z tych 
12,000,000 utrzymuje się z rolnictwa; na mie- 
szczan, pzemie snik óe dnikóy i wojskowych 
przypada około 2,000,000; a zaledwie milion 
pracuje przy fabrykach. Zważywszy, że cło wcho- 
dowe w Prusiech wynosi corocznie w przecięciu 
25,000,000 talarów, widzimy oraz, że cały ten 
ciężar spada na samych konsumentów, i że ko- 
rzyści, takiemi summami okupione, spływają na 
bogacenie, albo utrzymanie kilku tysięcy fabry - 
kantów. Prawda, że milion robotnika wyżywia 
się przy nich, ale ani przeludnienie okolic, ani 
brak innego zatrudnienia, zwłaszcza w kraju rol- 
niczym nie usprawiedliwia ofiar na ten cel łożo- 
nych. Gdy pęta, wolny handel dziś tamujące, 
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na całej kuli ziemskiej spadną, i nie będzie ceł 
wcłodowych, pod których zasłoną przemysł sztu- 
czne życie swoje rozwijał, fabryki i łatwiej i z na- 
turalnych okoliczności powstawać i utrzymywać 
się będą. Zamogą się własnemi siłami i własną 
zamożnością; bogacić się nawet będą, ałe wła- 
sną pracą i zręcznością, a nie przez składkę 
milionów mieszkańca, łożoną na powstrzymanie 
obcej konkurrencyi Saskie koronki, płótno szlą- 
skie, przy zapewnionym odbycie, postawią mie- 
szkañców niepłodnych gór w stanie nieznanej im 
dotąd zamożności. Towary Norymbergskie dziś 
nawet jeszcze, mimo przeszkód handlowych, ka- 
¿da wytrzymują konkurencyą. ” 

W takim samym stosunku, w jakim zostaje 
ludność rolnicza do przemysłowej, pokazuje: się 
wartość * produktów rolniczych do wartości wyro- 
bów przemysłowych. Wedle obliczeń pana Biilow- 
Cummerow, na prawdopodobieństwie opartych, 
wartość rocznej produkcyi z rolnictwa w Prusiech 
na summę 800,000,000 tal. oszacowaną być mo- 
że; gdy tymczasem, pomimo tyloletnich i tak zna- 
cznych ofiar, łożonych na przemysł, wartość pro- 
dukcyi fabrycznej najwyżej do 40,000,000 tal. 
podniosła się. Jest to gy część szacunku rocznej 
produkcyi rolniczej, ofiarami tejże produkcyi 
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osiągniona. Bo jeżeli zważymy, że $ całkowitej 
ludności na rolników przypada, to i z owych 25 
milionów cła wchodowego blisko 20,000,000 na 
nich przypadnie. 

Jeżeli zatem z jednej strony niedorzeczną rze- 
czą jest, aby kraj co rok 25 milionów cła pro- 
tekcyjnego na to składał, iżby pod jego zasłoną 
fabryki za 40 milionów produkować mogły, to 
i z drugiej strony jest rzeczą szkodliwą, aby 
taką summa protekcyjną rolnictwo obciążać, któ- 
re najwaźniejszą gałąż bogactwa krajowego sia- 
nowi. Gdyby te miliony rocznie wkładane były 
na zapomożenie i podniesienie rolnictwa, jak nie- 
słychanie podniosłaby się jego produkcya! Ale 
zapomogi rządu , dawane rolnictwu, zbyt są szczu- 
ple. Przytoczony już wyżej Biilow - Cummerow 
powiada, że przed założeniem Krajowego Ekono- 
micznego Kollegium, wynosiły tylko 5,000 tala- 
rów, to jest po talarze na milę kwadratową, 
a że przeciwnie na zapomożenie fabryk wydawa- 
no rocznie 500,000 talarów. 

Naszem zdaniem mylny to nader kierunek 
spekulacyi finansowej, ku zmnóżeniu dochodu 
publicznego. Nigdy u nas wartość wyrobów fa- 
brycznych zbliżyć się nie będzie mogła do war- 
tości płodów ziemskich. Anglia nawet, kraj 
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przedewszystkiem rękodzielny, zawsze jeszcze 
uważa rolnictwo za istątną podstawę bogactwa 
krajowego, za dno złote produkcyi krajowej. 

Najważniejszą jest rzeczą w systemie finanso- 
wym wyrozumieć, co jest właściwie podstawą 
bogactwa krajowego, aby wiedzieć z jakiego ka- 
nału mają płynąć dochody do skarbu. Skoro 
w tej mierze raz przyjętą będzie zasada, prote- 
kcyjne środki nie będą się rezrzucać i trwonić 
w różnych, niewłaściwych i sprzecznych z sobą 
kierunkach, ale obrócą się ku głównej podsta- 
wie dochodów skarbowych. 

Za tę podstawę uważamy własność, czyli real- 
ność produkującą wszelkiego rodzaju. Jest nią 
najgłówniej ziemia, ale jest i przemysł, handel 
i rzemiosło. Środki protekcyjne na wszystkie 
stosunkowo rozciągać się powinny, ale dla tego 
samego jedna realność nie może być kosztem 
drugiej realności wspierana. Owszem nie wuci- 
sku, ale w wyzwoleniu i swobodzie jednej real- 
ności, leży źródło dobrego powodzenia drugiej. 
Nie gdzie biedne, ale gdzie bogate jest rolni- 
ctwo, tam się.dźwiga i bogaci przemysł; i na 
odwrót im zamożniejsza i bogatsza jest przemy- 
słowość jakiego kraju, tem większe powodzenie 
rolnictwa. 
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Do środków protekcyjnych w tem rozumieniu 
policzamy: aby każdemu zostawioną była wol- 
ność użycia zdolności i kapitałów, gdziekolwiek 
i jakkolwiek użyć ich zamyśla; aby zapewnionem 
było bezpieczeństwo własności, nie tylko w kraju, 
przez utrzymanie powagi prawa, ale i w najod- 
leglejszych strefach przez zawiązane stosunki dy- 
płomatyczne; aby ułatwione były kommunikacye 
i przewozy produktów i towarów, iżby nawet 
surowe płody, których ciężar zostaje w niesto- 
sunku z ich wartością, mogły się w odległe stro- 
ny małym kosztem przenosić, do czego posłużą 
drogi zwirowe, kanały, spławianie rzek, statki 
parowe, koleje żelazne. 

To będą najwłaściwsze protekcye rządu; do- 
broczynne ich skutki niczyją pracą nie okupione, 
spłyną w stosunkowej mierze na wszystkich, iko- 
szta wyłożone przez podniesioną produkcyę wsze- 
lakich realności stokrotnie wynagrodzą się. Przed 
kilkunasty jeszcze laty major Prittwitz rachun- 
kiem starał się wykazać, że kolei żelazna z Me- 
mla do Saar-Louis, wzdłuż całego państwa Pru- 
skiego, mniejby kosztowała, a pewniejszym była 
środkiem bezpieczeństwa krajowego, niź ogro- 
mnym nakładem budowane fortece; a kiedy mury 
warowni takiemi summami wzniesione, stoją bez 
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pożytku, jak kamień co nic z siebie wydać nie 
może, z kolei pomienionej co dzień nie obliczo- 
ne spływałyby na kraj korzyści. 

Hasłem reformy finansów jest zatem zasada 
wolnego handlu. Cała Europa oddaje sprawie- 
dliwość rządowi Pruskiemu, że przez zaprowa- 
dzenie związku celnego pierwszy na tej drodze 
krok uczynił. Jako najpotęźniejsze państwo na 
północy Niemiec, w związku celnym z innemi po- 
mniejszemi państwami, poświęcały właściwie Prus- 
sy, swój własny handlowy interes, interesom 
krajów okolicznych, bo w stosunku do ludności 
więcej korzyści dawały, niżeli odbierały; wszela- 
ko tak silne |ш stało się oddziaływanie wyzwo- 
lonego handlu, że się i w Prusiech od czasu 
istnienia związku celnego znacznie połepszyły sto- 
sunki handlowe i we wszystkich innych stosun- 
kach zarobkowych powstał większy ruch i życie. 
Skoro takie wypłynęły korzyści z wolności han- 
dlu, rozciągnionego na szczupły tylko zakres 
krajów, w związek celny wchodzących, nieró- 
wnie większe byłyby dla całych Niemczech, gdy- 
by do związku przystąpiły, a nieskończenie wa- 
żne byłyby następstwa, gdyby na całej kuli 
ziemskiej system wolnego handłu został prokla- 
mowany. 


Spadłyby naraz okowy, co dziś tak wielorako 
przemysł i handel krępują; nie byłoby podobień- 
stwa, aby się jaka gałąź przemysłowa, w niewła- 
ściwy sobie grunt przesadzona, sztucznym spo- 
sobem przyjąć i utrzymać mogła, ale za to prze- 
mysł z naturalnych potrzeb i środków wykwitły, 
zakorzeniłby się tem silniej, ochroniony od szko- 
dliwych wpływów, na jakie go dziś każda zmia- 
па ceł naraża. Ustaliloby się bogactwo krajowe 
na niewzruszonej, bo samodzielnej zasadzie: 
swobodnego rozwijania się wszelakich materyal- 
nych i intelligencyjnych środków; z oweców prze- 
mysłowych jednego krajn wszystkieby korzystały, 
i targi całego Świata na pokup każdego towaru 
stałyby otworem. Ustałyby cła protekcyjne, a 
z niemi cła odwetowe, czyli „repressalie. Prze- 
jeźdźalibyśmy po Europie, jak dziś po kraju wła- 
snym. 2 ułatwioną wymianą płodów nastąpi ró- 
wnie łatwa wymiana wyobrażeń, i rządy przy 
ułatwionych kommunikacyach podać sobie będą 
mogły dłonie, aby oświata równym wszędzie po- 
stępowała krokiem. 

Z wyzwołeniem przemysłu і handlu wyzwo- 
loną zarazem zostanie praca. Ustaną istniejące 
dziś powody do jej ucisku. We wszystkich ucy- 
wilizowanych krajach znajdzie odgłos тосуа, 


wniesiona na stół parlamentu Angielskiego, nie 
pozwalająca wyczerpywać nad miarę sił fizycznych 
robotnika, na korzyść właścicieli; prawo stanie 
w obronie swobód, należących się ludowi robo- 
czemu; zapewniony mu będzie przyzwoity zaro- 
bek przez zapewnienie bytu rękodzielnikom i prze- 
mysłowym; zapewniona godność moralna, gdy 
i dzieciom i dorosłym zostawionym będzie czas, 
jednym ku wykształceniu, . drugim ku poświęce- 
niu kilka wolnych godzin dziennie na dobro wła- 
snej rodziny. A gdy we wszystkich krajach za- 
prowadzone będą jednostajne stosunki pracy i ro- 
botników, nie będzie tych nieustających fluktuacyi, 
które dziś to tu, to tam, massy łudu zarobko- 
wego na brak zatrudnienia i na nieodzowną nę- 
dzę narażają. 

To jest zdaniem naszem jedyna droga, którą 
wiek dziewiętnasty w ulepszeniu stosunków spo- 
łecznych postępować, i słusznym czy urojonym 
żądaniom socyalistów, komunistów i innych teo- 
retyków , godnie odpowiedzieć może_ i powinien. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


—< 


ROZWINIĘCIE SYSTEMU. 


W poprzedniej części staraliśmy się wykazać, 
że wiek dziewiętnasty, będąc przedewszystkiem 
wiekiem podniesionego przemysłu, i rozwijając się 
w tym kierunku, natrafia na liczne zawady, które 
to rozwijanie się jego tamują i wykrzywiają; że 
z tej wałki ducha czasu, który prze ku swo- 
bodzie przemysłowej, z istniejącemi przeszko- 
dami, które ją ograniczają i krępują, wyradza 
się wielorakie złe, moralne i materyalne; że po- 
wstaje zubożenie klass ludu roboczych, аў do 
ubliżenia godności człowieka, a nawet majątki 


System wolnego handlu. 6 


82 


przemysłowe na ciągłe szwanki narażone, i byt 
dobry narodów ustalić się nie może. Wskaza- 
liśmy źródła tego złego, to w ucisku pracy, to 
w ucisku samego handlu i przemysłu; a zmianę 
w systemie dotychczasowym podatkowania uwa- 
żaliśmy, za jedyny środek wyzwolenia i pracy 
i przemysłowości. Oświadczyliśmy się nakoniec 
przeciw wszelkim takim podatkom, które nie 
wprost od każdego, wedle oznaczonej stopy po- 
datkowej, ale pośredniemi drogami, ukryte pod 
różnemi formami wydatkowemi, do skarbu wpły- 
wają; i przyjęliśmy za zasadę: Że nie osoby, ale 
rzeczy ponosić -mają ciężary krajowe, z czego 
oraz wynikło, że praca rąk, nie będąca rzeczą, 
któraby z siebie coś wydawała, ale tylko środ- 
kiem do wydobycia z rzeczy produkcyi, nie może 
być podatkiem żadnym obłożona. 

Należy nam teraz nad tem głównie zastano- 
wić się, czy jest podobieństwo zaprowadzenia 
takiej zmiany w systemie podatkowania; ałbowiem 
zaraz na wstępie zachodzi pytanie, jakiemi środ- 
kami zastąpić te ogromne summy dochodu pu- 
blicznego, które dziś częścią z podatków kon- 
sumpcyjnych i z ceł, częścią z podatku osobi- 
slego, па massy ludu robocze nałożonego, spły- 
wają. Myśmy już wprzódy starali się ten zarzut 
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uprzątnąć, dowodząc, że jakkolwiek wielkie sum- 
my wyrobnicy opłacają, to rzeczywiście ponoszą 
je ci, którzy pracę ich na najem biorą, i ¿e 
podobnie opłaty cłowe i akcyzowe producentów, 
na konsumentów spadają. Możność zmiany w sy- 
stemie poborowym była tym sposobem już przez 
nas naznaczona. Naszem zdaniem nie ci, co 
płacą podatek, ałe ci, co go rzeczywiście pono- 
szą, są podatkującymi w kraju; jest zatem po- 
dobieństwo zwalenia całego ciężaru opłat pu- 
blicznych na ostatnich, dla tego, że oni go i tak 
zawsze ponosili. Wykonanie zaś samo pokaże 
się z następującego wywodu rzeczy. 

Oznaczajac bliżej kategorya osób od poda- 
tkowania wyłączonych, policzyć do nich należy 
tych wszystkich, którzy na pracę rąk własnych 
są ograniczeni. A zatem naprzód ci, co pracę 
swoją drugim dają w najem, pracując za wynad- 
grodzeniem dniowem, tygodniowem, miesięcznem 
lub kwartalnem , jako to: wyrobnicy, najemnicy, 
robotnicy przy fabrykach, czeladź i służba wsze- 
laka. Dalej tacy rzemieślnicy co czeladzi nie 
trzymają i tylko z pracy rąk własnych rzemiosło 
ich wyżywia; urzędnicy publiczni, których pen- 
sya szczupła zaledwie na utrzymanie familji wy- 
starcza i którzy dla tego także pracą obcą po- 
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służyć się nie mogą; officyaliści prywatni, zasługi 
od panów pobierający, którzyby zatem nie ze 
swego, ale z pańskiego podatki opłacać musieli. 
Nareszcie ubodzy i zubożeni, co i tak kosztem 
publicznej dobroczynności żyją. 

Jużeśmy poprzednio namienili, w jaki sposób 
prawodawstwo i administracya krajowa w pomoc 
przychodzić powinny, aby nie tylko stan ręcznych 
pracowników znośniejszym uczynić, ale nadto 
z tej massy ludu, będącego bez własności, coraz 
większą liczbę właścicieli wydobywać, coby i bo- 
gactwo narodowe podnosiło i mnożyło dochody 
publiczne, na własności nałożone. 

Dziś te klassy ludu, któreśmy z pod podat- 
kowania wyłączyli, obrane są z praw politycznych, 
które tylko samym właścicielom służą. Jest w tem 
formalnie wielka niesłuszność. Bo kto opłaca 
ciężary publiczne, powinien także mieć prawo 
do swobód publicznych, a wyrobnik, opłacający 
na podatek siedm talarów z całorocznego zarob- 
ku, który tylko 70 talarów wynosi, stosunkowo 
więcej jest obciążonym, niżeli każdy właściciel. 
I my także uważamy wykonywanie* praw polity- 
cznych za wyłączną swobodę właścicieli, ałe za 
to chcemy, aby oni też wyłącznie sami jedni po- 


85 


naszali ciężary publiczne, a ci od nich byli wolni, 
co praw politycznych nie posiadają. 

Tak swobody, jak ciężary publiczne przywią- 
zane są do własności, Ша tego, że one tylko są 
produkującemi, że są materyałem bogactw i po- 
trzeb narodowych. Takiemi własnościami są; 

1. Posiadłości nieruchome wiejskie, czyli 

ziemia, 

П. Posiadłości nieruchome miejskie, czyli 

domy i grunta, 

Ш. Posiadłości wszelakie ruchome, dochód 

przynoszące, do ktorych policzamy: 

. Urzędy publiczne, tak etatowe jak nie 
etatowe, 

. Fabryki, 

Domy kupieckie, 

. Rękodzieła czeladź zatrudniające, 
Ргосейегу, jak szynki, oberże i t. p. 

. Dzierżawy i administracye, 

Renty wszelakie, 

. Fakultety uczone, 

. Sztuki piękne. 

Zastanowimy się po krótce, w jakiej mierze 
każda z tych posiadłości do ponoszenia cięża- 
rów publicznych podciągnioną być powinna. 
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1. Posiadłosci nieruchome wiejskie. 


Takowe stanowią najrozleglejszą podstawę bo- 
gaciwa narodowego, bo obejmują całą powierz- 
chnię osiadłego kraju. Atoli ziemia, jako taka, 
nie miałaby żadnej wartości, gdyby była zaodło- 
żoną spłazą, bez wydawania płodów, spożyć się 
mogących. Jej zatem płodność, urodzajność i mo- 
źność spożycia owoców, w ogóle kultura i handel, 
dopiero ją w wartości podnoszą; а przynajmniej 
muszą być ku jednemu i drugiemu widoki, ina- 
czej niktby ziemi na posiadłość nie nabywał. 
W ostatnich pięćdziesięciu leciech cena ziemi 
była bardzo zmienną, i zapewne wciąż się jeszcze 
zmieniać będzie. Wiemy właściwie, ile dziś mor- 
ga kosztuje, ale istotnej jej wartości, żadne osza- 
cowanie dotąd wykazać nie było w stanie. Taxy 
sądowe i Towarzystw kredytowych biorą zwykle 
za podstawę dochód z przecięcia lat kilku. Każdy 
wszakże pojmuje, jak niedostateczną i niepewną 
musi być taka szacunkowa podstawa, która nie 
tylko od różnych niestałych i przemiennych oko- 
liczności, ałe nawet od indywiduałnych przymio- 
tów gospodarza zależy. Smutne doświadczenie 
pokazało, mianowicie w czasach bezcenności zbo- 
ża, jak zawodne są oszacowania, na dochodach 
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w średnicy wziętych oparte. Trzeba nam zatem 
sięgnąć po inne zasady szacunkowe, opierając je 
nie na dochodach, ale na tem, co dochodu jest 
podstawą, a tem samem realnego szacunku zasadą. 

Ponieważ ziemia nabiera dopiero wartości 
przez pracę około niej łożoną; ponieważ praca 
rolnicza tem hojniejszym wynagradzą się plonem, 
im urodzajniejszą sama z siebie jest rola; po- 
nieważ wreszcie plony w tenczas dopiero gospo- 
darza bogacą i gospodarstwo jego podnoszą, gdy 
jest odbyt i popłata na zboże; — przekonywamy 
się, że aby należycie oszacować ziemię, należy 
mieć wzgląd: 

1. na ludność okoliczną, 
2. na gatunek ziemi, 
3. na łatwość odbytu. 

1. Ludność okoliczna, nie tylko wpływa 
na wartość ziemi, ze względu na dostatek, lub 
niedostatek robotnika, — co cenę najmu zniża 
lub podnosi, a w czasie źniw dobrego sprzętu 
jest warunkiem — ale daleko więcej jeszcze, ze 
względu na blizkie targi i łatwą na nich przedaź 
produktów. Dałeki wywóz zboża nader jest ko- 
sztowny, a w wielkich massach nawet do wy- 
konania niepodobny, jeżeli ceny produktów do 
tego zbyt są nizkie i wykładom wywozowym nie 
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odpowiednie. Niktby kartofli w wielkiej ilości nie 
sadził, gdyby је na przedaź miał wywozić, і dla 
tego pędzi z nich okowitę, albo zużywa na karm 
bydła i owiec, przerabiając surowy produkt na 
inny, będący mniejszej objętości, a nierównie 
większej wartości. Wielką zatem stanowi ulgę dla 
gospodarza, a pod przyjaznemi okolicznościami 
nawet wysoko cenę ziemi podnosi, jeżeli okolica 
jest osiadła i wywóz na targi blizki i popłatny. 

Zboże, które za granicę wychodzi, jest w po- 
równaniu z tem, które się w kraju zużywa, tak 
małym całej produkcyi krajowej procentem, że 
przyjąć trzeba, iż rzeczywistą wartość płodów 
ziemskich daje szczególniej miejscowe ich spo- 
trzebowanie. Produkcyą zboża w monarchji Pru- 
skiej obliczono rocznie na 150—200 milionów 
szefli, a wywóz za granicę nie przenosi sześciu 
milionów, a zatem zaledwie trzy lub cztery 
procenta całkowitego konsumo. Wszakże i ta 
przewyżka pomyślnie wpływa na rolnictwo kra- 
jowe, a przez utrzymywanie popytu na zboże, 
a ztąd i cen pomiernych, w kwitnącym postawia 
je stanie. Lecz czy to wywóz będzie za granicę, 
czy zużyty będzie wśród kraju, zawsze ludniej- 
sza i osiadlejsza okolica nadarza gospodarzowi 
porę i blizkiego odstawu i dobrej popłaty, czego 
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naturalnie nie ma w oddali miast większych i w 
stronach mało jeszcze zaludnionych. 

Wiadomo, że w Rossyi liczą się wartości dóbr 
wedle liczby. dusz, a nawet bank, dając pożyczki 
na nie, bierze ją za podstawę szacunkową. Taxa 
tego rodzaju, acz z naszemi wyobrażeniami nie- 
zgodna, jest przecież w zasadzie swojej prawdzi- 
wą. Gdzie rolnik, którego pracą wartość ziemi 
zdobywa się, do skiby jest przywiązany, tam 
rzeczywiście liczba dusz, czyli mieszkańców zdol- 
nych do uprawy ziemi i uprawiających ją z przy- 
jetego raz na zawsze obowiązku, daje tej ziemi 
miarę szacunkową. 

Przy ogólnem oszacowaniu wartości krajowej, 
gdzie nie chodzi koniecznie o to, ażeby istotna 
wartość każdej wsi z osobna wypośrodkowaną 
była, ale ażeby w przybliżeniu cenę ziemi ozna- 
czyć, ludność za podstawę takiego szacunku 
wziąść można. ilość mieszkańców przypadająca 
na milę kwadratową w pewnej okolicy, stanowić 
będzie o wartości ziemi, na tej przestrzeni obję- 
tej, licząc ją od jednej morgi. 

2. Gatunek ziemi podnosi także lub zniża 
jej cenę, boć nie wyda tego nigdy piasek, co 
wyda czarnoziem albo grunt gliniasty. Przy ogól- 
nych w kraju oszacowaniach nie można się na- 
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turalnie wdawać ani w chemiczne rozbiory, ani 
w uczone bonitacye. Wszakże każdy praktyczny 
gospodarz z łatwością oceni, gdzie przyjąć i 
oznaczyć następujące trzy klassy ziemi: 

a) grunt lekki, czyli żytni, 

b) grunt średni, czyli jęczmienny, 

e) grunt ciężki, czyli pszenny. 

Stosunek ich wartości najwięcej przybliżony 
podaje się, przyjmując morgę żytniego gruntu za 
11, jęczmiennego za 12, pszennego za 13; tak 
że wartość jednej morgi pszennej = ly Żytnich 
== lf jęczmiennych; wartość jednej morgi ję- 
czmiennej = 1 Żytnich = 43 pszennej; na- 
reszcie wartość jednej morgi żytniej = 11 pszen- 
nej = 4} jęczmiennej. ілік, 

3. Łatwość odbytu па produkta ziemi 
wywiera także znaczny wpływ na jej wartość. 
Gdyśmy mówili 0 ludności okolicznej, wpływają- 
cej na większe lub mniejsze zwartowanie ziemi, 
w pewnym obrębie położonej, mieliśmy tylko 
na względzie liczbę mieszkańców tam osiadłych ; 
bo im takowa jest większa, tem i konsumpcja 
większa, a następnie i moźność spożycia na 
miejscu większej części produktów.  Wynikająca 
ztąd łatwość odbytu była jeszcze względna, al- 
bowiem populacya przeważnie wiejska nie na- 
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slręcza tego odbytu, co populacya przeważnie 
miejska; nie ma tej popłaty w okolicy osiadłej, 
ale będącej bez spławnej rzeki, bez handlowego 
miasta, bez gościńca zwirowego, i większa da- 
leko będzie łatwość odbytu w blizkości stolicy, 
portu, rzeki, szossy lub kolei żelaznej. Те wszy- 
stkie okoliczności, nadające dopiero kwalilikacyę 
liczebnej ludności, przeważnie działać muszą na 
targi i ceny zbożowe. Uważać zatem przy sza- 
cunku należy: 
a) Pobliż miast większych. 

Samo się rozumi, że im miasto więcej ma 
mieszkańców, tem wpływ jego na okolicę dalej 
się rozciąga, aim bliżej niego położona jest 
posiadłość gruntowa, tem łatwość odbytu na 
wszelakie produkta większa. Wartość morgi ukła- 
dać się zatem będzie w dwojakim stosunku: raz 
odległości od miasta, powtóre ludności tegoż 
miasta. I tak: 

1. Jeżeli posiadłość gruntowa leży w pobliżu 
stolicy lub miasta, liczącego 200,000 mie- 
szkańca, lub wyżej, wartość” każdej morgi 
odległej 

о 1 milę podnosi się o 4, 
ожте: «36 4; 
0. Заеми: 
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2. Miasta liczące od 100,000 do 200,000 
mieszkańca podnoszą wartość morgi 
w odległości I mili o 4, 
5 s. o бе Әт оф» 
2502 ез aSo 
3.- Miasta liczące od 50,000 do 100,000 lu- 
dności podnoszą wartość morgi 
w oddali I mili o 1, 
кей + semi "ом е 
4. Miasto mające 10,000 do 50,000 ludności 
podwyższa wartość morgi 
w pobliżu I mili o $. 

Miasta niżej 10,000 mieszkańca, posiadają 
już mniej więcej własne miejskie role, trudnią 
się po największej części jej uprawą, i dla tego 
mniejszy wpływ na okolicę i na wartość ziemi 
wywierają. 

b) Pobliź miast portowych. 

Czem są miasta większe wśród kraju, pod 
względem konsumpcyi miejscowej, tem są miasta 
portowe, pod względem zagranicznego handlu. 
Ceny zboża idącego za granicę są zawsze wyższe 
od cen krajowych, a sprzedaż ich do pierwszej 
ręki, odstawiając je zaraz na okręty, cen tych 
nie zmniejsza. Łatwość odbytu i popłata daleko 
tu większa. A zatem obrachowawszy już wartość 
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ziemi, w pobliżu miast portowych leżącej, ze 
względu na ludność, czyli ze względu na kon- 
sumpcyą miejscową, podnieść ją jeszcze należy 
ze względu na handel morski, czyli na konsump- 
суа zagraniczną, zwiększając szacunek każdej 
morgi 

w odległości 1 mili o 1, + 


c) Rzeki splawne, kanaly. 

Transport wodą, jako najtańszy, jest tem sa- 
mem dla płodów ziemskich najwłaściwszy. Han- 
del rzeką się ułatwia, statki kupieckie dochodzą, 
popłata bywa większa, odstawa łatwa. W przy- 
padkach zatem, gdzie tych korzyści wyłewy wód 
i ztąd ponaszane straty, nie znoszą, przyjąć mo- 
па ,* е wartość morgi wsi, tuż nad rzeką lub 
nad kanałem położonej 

zwiększa się о 4, 
w oddaleniu 1 mili o +, 
w oddaleniu 2 mil о. 

220 4) Gościńce zwirowe. 

Dobre drogi. kommunikacyjne, mianowicie 
zwirowe gościńce, ułatwiają odstawę produktów, 
ochraniają inwentarze; gospodarz zyskuje па cza- 
sie i na kosztach, mimo opłaty zwirowego; a co 
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najważniejsza, może odstawić każdego czasu, gdy 
inni w czasie roztopów lub grudy ruszyć z miej- 
sca nie mogą. _ Więcej niż łatwość wywózki, 
przyczynia się do podniesienia wartości dóbr nad 
szóssą położonych, ruch interesów i handlu, tą 
drogą kommunikacyjną sprowadzony; okolica się 
ludni, przemysł wzmaga, handel podnosi, zamo- 
żność większa, co wszystko korzystnie wpływa 
i na ceny zboża i na łatwość odbytu. Gościńce 
zwirowe są przemysłowemi arteryami kraju, i rzą- 
dy oświecone starają się o to, aby niemi przy- 
najmniej wszystkie miasta powiatowe były połą- 
czone. Wszelako rozgałęziona ich sieć w rozmai- 
tej mierze na różne okolice przypada. Zamo- 
¿niejsze powiaty posiadają ich więcej, inne cale 
nie. Пдчпу podział jest zupełnie niepodobny. 
Należy go więc uzupełnić, biorąc ryczałtowo ilość 
mil wykonanych już gościńcy zwirowych na całą 
monarchią i podzielić przez liczbę mil kwadra- 
towych powierzchni kraju, a przypadająca frak- 
cya na jednę milę może być wziętą za normę. 
Przystępując do obliczenia szczegółowej war- 
tości ziemi w jakim powiecie, postawimy po- 
wierzchnię powiatu w stosunku do powyższej 
normy, obejmującej liczbę mil gościńca zwirowe- 
go, przypadającą na jednę milę kwadratową 
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w państwie całem. Następnie wartość każdej 
morgi zastosowaną być musi do wartości drogi 
zwirowej, w powiecie istniejącej, co osiągniemy, 
mnożąc liczbę mił gościńca zwirowego w powie- 
cie, których albo jest więcej, albo mniej niż 
wedle normy być powinno, przez 30,000 tal. 
(tyle w przecięciu wynoszą koszta jednej mili 
zwirowej), a iloczyn dzieląc przez liczbę mórg 
całego powiatu. Тө co wypada, albo o tyle 
podniesie normalną wartość morgi, jeżeli powiat 
więcej ma mil drogi zwirowej, albo ją o tyle 
zmniejszy, jeżeli ma ich mniej, niżby normalnie 
mieć powinien. 

I tak przypuściwszy, że w monarchji Pruskiej 
na 10 mil kwadratowych przypada 3 mile go- 
ścińca zwirowego, więcby w powiecie , mającym 
25 mil O, być powinno 74 mil drogi zwirowej. 
Jeżeli zamiast 74, jest ich 10, więc przewyżka 
24 mil, mnożona przez 30,000, da 75,000 tal., 
a to dziełone przez 555,000, czyli przez ilość 
mórg całego powiatu, daje na iloraz 3 srebrniki 
101 fenigów, które się dopisują do normalnej 
wartości jednej morgi. Gdyby zaś powiat pomie- 
niony, zamiast 74 mil zwiru, miał tylko mil 5, 
powyższy ilorazowy wypadek potrąciłby się od 
normalnej wartości każdej morgi. Normalna zaś 
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wartość morgi, ze względu na gościńce zwirowe, 
poda się, mnożąc liczbę mil zwirowych, przypa- 
dających па jednę milę kwadratową, przez 
30,000, a dzieląc przez liczbę mórg milowej 
powierzchni kwadratowej. 

Samo się rozumie, że ponieważ tu chodzi 
o szacunek ziemi ze względu na drogi zwirowe, 
końcem ściągnienia dochodów publicznych, że 
też tylko rządowe drogi, a nie prywatne albo 
komunalne , w obrachunek szacunkowy wchodzić 


powinny. 
e) Koleje żelazne. 


Najwyższą dźwignią przemysłu i handlu są 
koleje żelazne. Niesłychany ruch osób, towarów 


i interesów, gromadzi się zewsząd w kierunku 
kolei żelaznej. Łatwy ztąd i popłatny odbyt pro- 
duktów gospodarczych i możność odstawienia ich 

- w krótkim czasie do najodleglejszych punktów, 
gdyby tameczne ceny zbożowe wynadgradzały ko- 
szta drogiego zawsze jeszcze transportu. Nie ule- 
ga wątpliwości, że ziemie, w blizkości kolei że- 
laznej, a mianowicie tych punktów położone, gdzie 
się parowozy zatrzymują (debarkadery), na war- 
tości zyskują i że ta okoliczność na ich szacunek 
wpływać musi. A zatem wartość jednej morgi 
podniesie się 
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w ewierć milowej odległości od debar- 
kademisw=".1.4: 0 +, 
w odległości 1 mili. . o TZ» 
w odległości 2 mil .-. о з. 
1J. Posiadłości nieruchome miejskie. 

Miasta, zwłaszcza przemysłowe i handlowe, 
są przeciwległym, ujemnym biegunem gospodar- 
stwa krajowego, którego dodatnym biegunem są 
posiadłości wiejskie: co te z ziemi wydobędą, 
tamte spożywają. Odbyt i pokup produkcyi ziem- 
skiej odbywa się w miastach i przez miasta. 
Rolnik Żyje jedynie z mieszczanina, bo jemu zby- 
wa przewyżkę plonów swoich. Ale w tem wza- 
jemnym oddziaływaniu stosunków społecznych 
zmieniają się ich biegunowości. Przemysł i rę- 
kodzieła przerabiają surowe materyały rolnika 
na wyroby, których konsumentami są w najwięk- 
szej liczbie rolnicy. | JARE i fabrykant 
z nich przedewszystkiem fje, kupcy się z nich 
bogacą. 

Najznaczniejsza część bogactwa miejskiego, 
złożoną jest w nieruchomościach. gruńtowych, 
które jako siedliska produkcyi miejskiej, stają 
się tem samem produkującemi. W oszacowanie 
majątków gruntowych wchodzić powinien cały 
areał miasta. Wzięta więc będzie wartość ziemi, 


System wolnego handlu. ә 
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na której domy stoją, tudzież ogrody, ulice, pla- 
ce publiczne, co się na każdą posiadłość miej- 
ską, w stosunku jej wielkości rozdzieli. 

Normalna wartość samych budynków polegać 

powinna na ich szacunku, którym w kassie ognio- 
wej zabezpieczonemi zostały. Przyjęcie taxy ognio- 
wej za szacunkową zasadę juź dla tego się po- 
leca, że zazwyczaj stanowi średnią wartość bu- 
dynku, powtóre że na tę summę zabezpieczony 
budynek, w przypadku zgorzenia, nigdy katastru 
podatkowego na niedobór nie może narazić. 
Ustalona па ten sposób normalna wartość bu- 
dynku miejskiego rośnie wedle okoliczności pod- 
wyższających jego cenę. I tak: 

1. Jeżeli. to jest kamienica w stolicy pań- 
stwa, dokąd zbiera się zamożność całe- 
go kraju, i gdzie najbogatsi osiedlają się 
obywatele, kupcy i rzemieślnicy, szacunek 
jej podatkowy przeniesie taxę kassy ognio- 
wej o $. 

Jeżeli jest położoną w mieście prowincyo- 
nalnem, lub powiatowem, gdzie ludność 
jego wskaże stosunek przewyżki, o którą 
się podnieść ma jej normalna taxa. Bo im 
więcej ma miasto mieszkańców, tem wię- 
ksza musi być wartość budynków i tem wię- 
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ksza pewność, że się zamożność miejscowa 
a następnie i cena nieruchomych posiadło- 
ści miejskich w tej samej mierze utrzyma. 
Kataster podatkowy następujące klassy sza- 
cunku kamienic. zaprowadzi: 


a) Miasto liczące 200,000 mieszkańców, lub 


b) 


е 


więcej, podniesie normalną cenę domu, 
czyli jego taxę w kassie ogniowej o +. 
Miasto mające 100,000 —200,000 mie- 
szkańca podniesie ją о +5. 
Miasto mające 59,000--100,000  ludno- 
ści o 34. 
Miasto mające 10,000—50,000 ludności 
о ўс. 
Miasta niżej 10,000 mieszkańców, wcho- 
dzą już w kategoryę miast pomniejszych 
i rolniczych. Lada przypadek , wojna, po- 
żar i t. p. na szwank i upadek je wysta- 
wia. A zatem tylko podług taxy ognio- 
wej bez żadnej przewyżki do katastru 
zapisanemi być mogą; z tem jeszcze nad- 
mienieniem,,że domy i budynki do któ- 
tych role należą, powinny być uważane 
jako nieruchomości ziemskie i wejść w ka- 
tegoryę posiadłości wiejskich, a tylko takie 
domy, co cale roli nie mają, do ogól- 
° ZE 
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nego miejskiego oszacowania policzonemi 
zostaną. 

3. Jeżeli kamienica jest położoną w mieście 
portowem , normalna jej wartość, także о qły 
podwyższa się. 

. То samo podwyższenie wartości przypada 
na domostwa w miastach, położonych nad 
spławnemi rzekami, kanałami, albowiem 
w nich się koncentruje handel i zarobek 
wszelaki się podwyższa, co na cenę domów 
oddziaływa. 

. Koleje żelazne nadzwyczajnie podnoszą za- 
możność tych miast, do których dochodzą, 
ubożąc tem samem najbliższe miasta oko- 
liczne, które mijają. Słuszna więc, aby 
domostwo, leżące w mieście, w którem, 
albo w pobliżu którego, znajduje się de- 
barkader kolei żelaznej, podniesionem zo- 
stałe w taxie szacunkowej о J, nad taxę 
kassy ogniowej. 


Ш. Posiadłości ruchome dochodowe. 


1. Urzędy publiczne. 
Urząd publiczny ze względu na dochód może 
być dwojaki; albo ograniczony na stałą pensyę 
etatową, albo opłacany za każdą czynność z oso- 
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bna, a zatem skierowany na niestałe dochody. 
Jeden i drugi z istoty swojej jest posiadłością, 
czyli gatunkiem własności. Nabyte nauką i roz- 
winięte umysłową pracą zdolności są niejako ka- 
pitałem, którego roczną prowizyą jest pobierana 
stała pensya, ałbołi opłata za kaźdorazową czyn- 
ność. Kapitał umysłowy przynosi więc właści- 
cielowi podobny dochód, jak kapitał materyalny, 
i jest rzeczywistą i produkującą własnością. A że 
tylko produkcya wartość każdej własności nadaje, 
w finansowym więc względzie nie ma nawet ró- 
źnicy między własnością materyalną, a własno- 
ścią idealną, czyli umysłową; jedna i druga jest 
finansowym reałem, skoro dochód przynosi. 
Inne jest pytanie, czyli należy urzędnika, 
którego skarb publiczny opłaca, podatkiem ob- 
kładać. Ма pierwsze wejrzenie zdaje się rzeczy- 
wiście, jakoby w takim przypadku skarb z jednej 
tylko kieszeni kładł podatek w drugą, i że śmie- 
sznością jest, urzędnika płacić z podatków i brać 
odeń podatek; gdy daleko naturalniejsza droga, 
o tyle, ile podatek jego wynosi, pensyę mu 
ukrócić. Sprzeczność ta wszakże jest tylko po- 
zorna i wypływa ztąd, że bierzemy urzędnika 
i władzę, którą reprezentuje za jedno. Skarb 
publiczny, jest skarbem kraju całego, złożonym 
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na opłacenie posług tych, którzy poświęcają pra- 
cę i zdolności swoje interesom jego. Opłata 
onych posług publicznych jest zwartowaniem jego 
produkcyi umysłowej,- stanowiącem jego dochód 
i zarobek, i nie widzimy przyczyny, dla czegoby 
dochód tego rodzaju własności podatkowania nie 
miał ulegać, jak każda inna produkująca wła- 
sność. Wyzwolenie urzędników z pod podatków 
byłoby szkodliwym przywilejem, boby ich sta- 
wiało zewnątrz reszty podatkującego narodu, 
tworzyłoby z nich osobną kastę biurokratyczną, 
wyłączoną ze wspólnego interesu narodowego. 
Urzędnik powinien się czuć oraz obywatelem 
kraju, a zatem powinien wchodzić w solidarność 
jego swobód i jego ciężarów; urząd swój powi- 
nien uważać jako proceder pubłiczny, który mu 
dochód przynosi i exystencyą jego zapewnia; 
mniejsza о to, czy go kraj za posługi i pracę 
oplaca, z publicznego skarbu, czy też pojedyn- 
czy kraju mieszkaniec za każdorazową czynność 
go wynagradza. Urzędnicy zatem, tak jak inni 
obywatele, czynny udział brać powinni do tego 
wszystkiego, co kraj obcodzi. I na nich także 
zlewa się opieka prawa, i korzyści społeczne, 
podatkami opędzane, na nich spływają; i słu- 
szna więc, aby i oni ciężary publiczne, w mia- 
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rę pobieranej pensyi, lub niestalych dochodów 
ponosili. 

U urzędników etatowych procenta podatkowe 
stosunkowo powinny być małe, dla tego Ze pen- 
зуе całkowity ich dochód obwieszczają i najści- 
ślej zakreślają. Żadna inna posiadłość nie ma 
tak szczelnego oznaczenia wartości swojej, jak 
właśnie posiadanie pensyi. Jużeśmy zaś wyżej 
powiedzieli, że urzędnicy zbyt nizko різіпі, któ- 
rym pensya zaledwie na pokrycie pierwszych 
i nieodzownych potrzeb Życia starcza, zupełnie 
od podatków wolnymi być powinni. 

U urzędników na niestałe dochody ograniczo- 
nych nie ma już tej kontroli i tu na własne ich 
podania spuścić się trzeba, by średnią summę 
dochodową rocznie w katastrze oznaczyć i podat- 
kiem stosownie obłożyć. Stopa jego procentowa, 
musi z dwojakiego względu wyższą być, niż u 
tamtych; bo zawsze przy własnych podaniach nie 
cała summa dochodowa będzie objęta,- powtóre 
że przy niestałych urzędnika dochodach, zwię- 
kszenie produkcyi przez natężenie pracy jest mo- 
Шіме, czego przy etatowych pensyach nie ma. 
Do urzędników tego rodzaju policzają się, ad- 
wokaci, notaryusze, komisarze ekonomiczni, fi- 
zycy powiatowi, bonitarze i t.-p. 
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2. Fabryki. 

Po wyzwołeniu przemysłu z nałożonych ceł 
tak wchodowych, jak wychodowych, oszacowanie 
dokładne fabryki ulega trudnościom. Ponieważ 
zwartowaniem przemysłu, jest praca, najwłaściw- 
szą podstawą szacunkową fabryki byłaby liczba 
zatrudnionego przy niej robotnika. Atoli upo- 
wszechnienie machin, i różna za pomocą nich 
w produkcyi stosunkowość, zmienia produkcyę 
samychże robotników. Produkeya wyrobów zawsze 
zatem, obok liczby robotnika, wchodzić będzie 
musiała w oszacowanie wartości każdej rękodziel- 
ni. Praktyka zaś okazać powinna, czy pod tym 
względem ilość produkowanych fabrycznych wy- 
robów, czy teź ilość spotrzebowanego surowego 
materyału, alboli półfabrykatu, dawać ma miarę 
szacunkową. 

3. Domy kupieckie. 

Wszelkie sklepy kupieckie, domy handlowe 
i wexłowe i t. р. przez które się odbywa obieg 
1 obrot produktów, wyrobów i kapitałów, są 
w posiadaniu ogromnych majątków ruchomych, 
które im więcej zysku przynoszą właścicielom, 
tem też więcej przyczyniać się powinny do po- 
noszenia ciężarów publicznych, ile że im najwię- 
cej służy opieka prawa własność zabezpieczająca, 
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i urządzenia administracyjne, ułatwiające handel 
i kommunikacye. Nigdzie przecież teorya sza 
cunkowa w praktyce na tyle nie napotyka tru- 
dności, со tu właśnie. Handel i kupiectwo po- 
legają na kredycie. Nadwerężone nieszczęśliwemi 
spekulacyami interesa wielekroć tylko za pomocą 
ustalonego kredytu się ratują. Urząd poborowy 
nie może go odsłaniać, ani prowadzić jego kon- 
troli przez wglądanie w szczegółowe każdego 
kupieckiego domu interesa» Nie ma na to in- 
nego sposobu, jak zdać się na rzetelność na- 
czelnika firmy, 26 sam każdorocznie wysokość 
obrotowego kapitału sprawiedliwie poda, od któ» 
rego stosowny procent do skarbu publicznego 
wniesie. Zastrzedzby sobie wszelako prawo ро- 
borowe powinno, aby w przypadkach mocnego 
podejrzenia o niewiarogodności podania własnego, 
takowe przez przedłożenie ksiąg kupieckich przed 
komissyą na ten cel wyznaczoną, sprawdzone, 
iw przypadku nierzetelności, stosownie ukarane 
zostało. 7 natury rzeczy wypada, że podatki 
tego rodzaju ściągane być muszą wedle miary 
dochodów roku upłynionego. 
4. Rzemiosło, 
Rzemiosła stanowią środek między pracą ге-. 
czną, a przemysłem fabrycznym. Ма najniższem 
è 
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stanowisku mało się różnią od zawudnień wyro- 
пка, w najwyższem są rękodzielnem przedsię- 
biorstwem, biorącem w posługi mnóstwo czela- 
dzi, a nawet drobniejszych majstrów rozmaitego 
kunsztu n. p. przedsiębiorstwa (entrepryzy) bu- 
dowli, dróg, kanałów, okrętów, robót rządowych 
i t. р: Rzemieślnik sam tylko z familia wyży- 
wiający się, uważany być powinien za wyrobnika, 
co dzienną pracą potrzeby nieodbite życia zaspo- 
kaja. Takiego wyłączyliśmy dla tego z podatko- 
wania. Rzemiosło w tenczas dopiero może się 
uważać jako własność produkująca, gdy się pra- 
са innych, czeladzi, robotników, majstrów, w pro- 
dukcyę dochodową zamienia, której korzyści 
spływają wyłącznie na głównego mistrza, albo 
przedsiębiorcę. - I tu także, podobnie, jak przy 
fabrykach, podatek szacunkowy, tak co do liczby 
zatrudnionego rzemieślnika, jak co do rocznej 
produkcyj, zastosować się musi. 
5. Procedery. 

Б Procederem w ściślejszem znaczeniu, nazy- 
wamy każde zyskowne zatrudnienie, mające za 
przedmiot ryczałtowy zakup artykułów konsump- 
cyjnych i sprzedaż ich za grosz wyższy, а zatem 
wszelkiego rodzaju przekupstwa, oberże, restau- 
гасуе, a mianowicie wyszynki. Wyszynk trunków 
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stanowi główny dochód procederowy, nie tylko 
po winiarniach, cukierniach i szynkowniach, ale 
i po oberżach, restauracyach, a nawet aptekach. 
On też głównie powinien być przedmiotem po- 
datku procederowego. Obok finansowych wzglę- 
dów, zachodzą w tym przypadku jeszcze i wzglę- 
dy policyjne, które zdrowia i obyczajów prze- 
strzegać powinny. Gdy cło weliodowe na wina 
i inne trunki upadnie, gdy w gorzelniach akcyza 
od zacieru na podatek procederowy zamieni się, 
powstanie nizka cena napojów, któraby wiela 
złego mogła się stać powodem. Rząd, о dobro 
mieszkańców dbały, nie powinien udzielać kon- 
sensów na wyszynki, tylko w miarę potrzeby, 
i Ко osobom z moralnego postępowania wła- 
dzom miejscowym znanym; a policya, jak nad 
tem czuwać: powinna, aby ceny chleba i mięsa, 
nie przeciążały konsumentow, ale zostawały w mie- 
rze cen zbożowych i bydła; tak i tego przestrzegać 
musiałaby, aby wódka, i w ogóle gorące trunki, 
bezcennością swoją do pijaństwa i rozpoju ludzi 
nie pociągały, Jednemu i drugiemu, to jest zby- 
tniej liczbie szynkowni, i zbyt nizkim cenom go- 
rących trunków, zapobieży najlepiej wysoki poda- 
tek procederowy, rozłożony w stosunku położenia 
i ludności w obręb każdego szynku wchodzącej. 
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6. Dzierżawy i Administracye. 

Wyzyskiwanie cudzej własności za zapłatą 
pewnej ryczałtowej kwoty, zowie się dzierżawą 
w rozciągiejszem znaczeniu. Wydzierżawiać mo- 
źna na ten cel dobra, domy, przedsiębiorstwa, 
zakłady i wszelkie dochodowe własności. Nałeży 
i tego rodzaju wyzyskiwanie cudzej posiadłości 
do procederów policzyć, które jednakże niższym 
podatkiem, stosownie do wysokości opłacanej 
dzierżawy obłożone być powinny. Albowiem wła- 
ściciel, sam z własności swojej opłacający poda- 
tek, wynagradzać go sobie będzie ceną jej wy- 
najmu, tak że produkcya, którą dzierżawca z ob- 
cej własności wybiera, już rzeczywiście przez 
wysokość dzierżawy zostaje poborem obciążoną, 
nie można jej zatem prócz tego jeszcze wyso- 
kim procederowym podatkiem przeciążać, i tylko 
ta summa właściwie pod opłatę podpada, która 
jest czystym zyskiem dzierżawy, po odtrąceniu 
dzierżawy. Miarą takowego zysku musi być dzier- 
żawa sama, a podatek nizkim tej dzierżawy pro- 
centem. 

Administracye i płatne zawiadowstwa obcych 
majątków i majętności, najbliżej są spowinowa- 
сопе z dzierźawami, i dochód administratora, czy 
to w miarę pobieranej репвуі, czy też tantiemy, 
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na ten sam sposób, со dzierżawa, podatkiem 
obłożony być powinien. 
7. Renty. 

Jużeśmy wyżej powiedzieli, gdy była mowa 
o zaprowadzeniu taxy przychodowej, że nie ma 
podobieństwa podciągnienia tych kapitalistów pod 
odpowiednie ich majątkom, podatkowanie, któ- 
rzy żyją z procentów swoich kapitałów, albo spe- 
kulują akcyami i papierami publicznemi. Aby 
nie pozbywać się ich z kraju, i nie ogołacać go 
z kapitałów, w ich ręku nagromadzonych, nie 
nałeży ich odstraszać wysoką szacunkową (аха; 
zdać się trzeba raczej na ich własne podania, co 
do wysokości pobieranych prowizyi, czyli rent 
wszelakich, i nałożyć na nie mierny i nieprze- 
ciążający podatek skarbowy. 

8. Towarzystwa uczone. 

Najpowaźniejszy i najwyżej zasłużony dla kra- 
ju, jest stan nauczycielski. Dawnemi czasy wy- 
łączano go, dla tego od ponoszenia ciężarów pu- 
blicznych; przez szacunek nadano mu przywilej 
wolności podatkowej. Z upowszechnieniem oświa- 
ty, jej piastunowie nie postradali należnego ich 
zasłudze szacunku, ale weszli w kategoryę osób 
porówno 2 іппеті do zasobów publicznych przy- 
kładającymi się, i sami zapewnie chętnie zbywają 
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sie swobody, uszczerbkiem innych nabytej. Nauki 
i wiadomości są kapitałem, są własnością , która 
podobnie jak inne własności, w niewyczerpane 
dochody płodna, i słusznie zatem pod podatek 
podciągnionemi być muszą. Nauczyciele i uczeni, 
stały pobierający dochód ze skarbu publicznego, 
należą do klassy urzędników krajowych, i wedle 
tych samych zasad podatkiem obciążeni będą. 
Nauczyciele i uczeni prywatni podać powinni 
dochód swój roczny, i wedle stopy procentowej 
urzędników publicznych w listę podatkujących 
zapisanemi zostaną. 
9. Sztuki piękne. 

Ta sama cześć, co naukom, należy się i sztu- 
kom pięknym, bo one są chwałą i ozdobą na- 
rodu. Atoli jako obywateli i mieszkańców kraju 
nie można i sztukmistrzów wyłączyć z pod obo- 
wiązków utrzymywania skarbu publicznego. Та- 
lent piękny, skoro temu, co.go posiada dochód 
przynosi, jest produkcyą finansową, a zatem 
własnością, na której spoczywa ciężar podatko- 
wania. Zważywszy nadto, że opłaty krajowe są 
oraz okupem praw politycznych, do własności 
przywiązanych, nie będą się chcieli sztukmistrze 
i artyści narodowi wyłamywać z pod podatków, 
aby się tem, samem wykonywania praw polity- 
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cznych nie pozbawiali. Nie ma i tu możności wglą- 
dania w istolny stan dochodów artysty, jeżeli do 
rzędu pensyonowanych urzędników nie jest po- 
liczon. Sam więc oznaczy ilość rocznego do- 
chodu, i wedle niej w liście podatkowej oszaco- 
wanym zostanie. 

Z tego przedstawienia rzeczy pokazuje się, iż 
dochody publiczne kraju z samych opłat, па 
produkującą własność nałożonych, spływać do 
skarbu będą. Ustaną zaś wszelkie inne podatki, 
tak stałe jak niestałe, a mianowicie gruntowe, 
osobiste czyli klassyczne, akcyzy od mlewa, rzezi, 
okowity, piwa, wina, tabaki; ustaną monopolia 
wszelakie i cła tak wchodowe, jak wychodowe. 
Z niemi znikną oraz komory celne, rogatki miej- 
skie i wszełkie stacye poborowe; porty i granice 
dla handlu zewnętrznego będą otwarte, a żadne 
akcyzowe kontrole fabrykacyi krajowej ani utru- 
dniać, ani tamować nie będą. 

Krom podatku na własność nałożenego, ma 
skarb publiczny jeszcze inne źródła dochodów, 
jako to: z administracyi amtów i borów królew- 
skich, jako własności państwa; z górnictwa kra- 
jowego, z poczt, z loteryi, ze stempli i z kosztów 
sądowych 1 administracyjnych. 
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Z tych wszystkich dochodów naprzód opę- 
dzonemi być muszą prowizye i amortyzacya dłu- 
gów państwa, tudzież służba publiczna, tak cy- 
wilna jak wojskowa. Dopiero, co po zaspokojeniu 
tych nieodbitych i bieżących potrzeb w skarbie 
pozostanie, może być użyte na podniesienie ma- 
teryalnej i duchowej zamożności kraju. Na wy- 
datki, tak jedne jak drugie, stanowi się pewien 
etat roczny, i summa podatkowa wedle tego się 
oznacza. 

Wskazawszy żródła dochodów państwa, po- 
trzeba nam przeto jeszcze zauważyć jego rozchód, 
wchodząc w główne odnogi zarządu krajowego, 
tak jak się nam w najwyższych komissyach ad- 
ministracyjnych, czyli w ministeryach przedsta- 
wiają. 

1. Komissya Finansów. 

Zastosowanie dochodu do rozchodu państwa, 
jest głównem zadaniem Komissyi finansów. Buch- 
halterya i wszelka rachunkowość do jej wydziału 
należy. Oblicza fundusze krajowe tak istniejące 
jak wpływające i rozporządza niemi najstosowniej 
wedle możności i potrzeb krajowych. Układa 
etat roczny finansów, przeznacza dla każdej innej 
Komissyi fundusze, i assygnuje do Komissyi skar- 
bu wszelkie potrzeby każdego wydziału. Jest 
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oraz najwyższą izbą obrachunkową, która wszyst- 
kie wydatki i dochody władz krajowych bada, 
kontroluje, i ostatecznie zatwierdza. W szcze- 
gólności pod jej zarządem są długi państwa, wy- 
płata prowizyi, amortyzacya, papiery i assygna- 
суе tak krajowe jak i prowincyonalne, pensye, 
dożywocia i wszelkie zobowiązywania się i gwaran- 
cye rządowe. Rozkład podatków z jej także roz- 
porządzenia wypływa. Опа oznacza wszelakie 
przedmioty podatkowe i na każdy stosowną sto- 
ре podatkową stanowi. 


IL Komissya Skarbu. 


Wedle istniejących we większej części państw 


urządzeń zarządu krajowego, komissya skarbu 
i komissya finansów stanowią jedno ministeryum 
już pod pierwszem, już pod drugiem nazwiskiem 
figurujące. Rozdział jego na dwie osobne ko- 
missye wydaje nam *się wszelako równie potrze- 
bny, jak naturalny. Inną jest władza, obmyśla- 
Даса fundusze i rozporządzająca niemi, a inną ta, 
która dochody ściąga, a wypłaty wykonywa. 
Pierwsza jest rachmistrzem i kontrolerem gospo- 
darstwa krajowego, druga jego kassyerem. Atoli 
potrzeba osobnej komissyi skarbu, obok komis- 
syi finansów podaje się jeszcze z innego wzglę- 
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du, który z właściwego urządzenia komissyi skar- 
bu, jako głównej straźnicy dochodów publicznych 


wypływa. 

Komissya rzeczona trudnić się będzie ścią- 
ganiem wszystkich przez komissyę finansów, 
wskazanych podatków i dochodów państwa tu- 
dzież wypłatą zaassygnowanych przez tęż komissyę 
wydatków na wszystkich punktach kraju. Na ten 
cel urządzony będzie Bank krajowy pod zarzą- 
dem i odpowiedzialnością osobnego ministra 
skarbu. Bank przez agentów, czy to przez sie- 
bie nominowanych, czy też prawem wyboru do 
tego powołanych , ściągać będzie podatki, koszta, 
dochody krajowe, depozytowe summy, zgoła 
wszystkie fundusze tak publiczne, jak prywatne 
a pod szczególny zarząd rządowy oddane. 

- Głównym celem. komissyi skarbu będzie za- 
tem, zapomocą czynności banku krajowego, zru- 
chomić i na pożytek publiczny obrócić całą massę 
kapitałów do skarbu wpływających. Martwe sum- 
my w skrzyniach skarbowych “i kassach depozy- 
talnych bezpożytecznie leżące, mają bez naraże- 
nia ich bezpieczeństwa pójść w obrot, i utrzy- 
mać w całym kraju umiarkowaną i potrzebom 
każdej okolicy odpowiednią stopę procentową- 


” 
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Jedną z najważniejszych czynności Banku bę- 
dzie zabezpieczenie wartości wszystkich oszaco- 
wanych własności po kraju. Wartość ich nor- 
malna stanowi podstawę katastra podatkowego 
ale razem jest integralną częścią majątku krajo- 
wego. Społeczność zatem wzajemnie ją sobie 
zaręcza, wkładając na Bank krajowy obowiązek 
czuwania nad tem, żeby nigdy żadna posiadłość 
niżej ceny normalnej przedaną nie była. Agent 
bankowy będzie zawsze licytantem, przy każdej 
koniecznej sprzedaży, i podanie jego odpowiada 
wartości normalnej, bez licytowania wyżej. Po- 
nieważ wartość własności szacunkowa wziętą jest 
wedle cen pomiernych i na zasadzie istotnych 
stosunków szacunkowych na wyższe lub mniejsze 
zwartowanie posiadłości wpływających, nie ma 
obawy, aby Bank utrzymał się przy podaniu 
szacunkowej ceny dóbr i domów na sprzedaż 
idących, i aby ujrzał się kiedykolwiek w położe- 
niu nabywania ich w takiej ilości, żeby naresz- 
cie fundusze jego na to nie wystarczyły. Przy- 
padki w których dla braku licytantów Bank sta- 
nie się nabywcą gruntów subhastowanych, będą 
bardzo rzadkie, a i tych nawet- będzie się mógł 
zbywać, gdy oświadczy gotowość odstąpienia ich 
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każdemu, za zwrotem wyłożonej summy kupna 
i urosłych tymczasowo kosztów. 

Drugą nierównie waźną czynnością Banku 
krajowego, będą operacye pieniężne na korzyść 
kraju, a właścicieli w szczególności podejmowane. 
Właściciele ponosząc sami jedni cały ciężar opę- 
dzania podatków publicznych, mają zarazem 
prawo, wymagać od rządu takich ułatwień i za- 
pomóg pieniężnych, jakie z bezpieczeństwem summ 
skarbowych i z regularnością bieżących wypłat 
połączyć się dadzą. Czynności więc tego rodzaju 
podejmuje Bank rządowy, upoważniony, w miarę 
istniejących gotowych zasobów, udzielać posie- 
dzicielom własności nieruchomych, aż do wyso- 
kości ich wartości normalnych, summ skarbo- 
wych, to na dłuższy czas, to па krótsze termina. 
Diskontowanie wexli, dawanie pieniędzy na zastaw, 
zgoła wszelkie operacye pieniężne wedle zasad 
w instytutach publicznych przyjętych, a z bez- 
pieczeństwem Banku krajowego zgodnych, będą 
wchodziły w zakres jego czynności. 

Tak rząd jak instytuta kredytowe wypoży- 
czały dotąd summy tylko do połowy wartości 
dóbr ceny szacunkowej. Zmienność cen, a wię- 
cej jeszcze nie pewne zasady taxy na dochodach 
opartej, nakazywały zachowanie takiej ostrożności. 
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Bank krajowy przeciwnie będzie mógł wypoży- 
ezać suinmy aż do wysokości wartości ich nor- 
malnej, bo w razie koniecznej sprzedaży obo- 
wiązany jest wystąpić z podaniem na wysokość 
tejże samej summy, a nawet nabyć za nią wła* 
sność, gdyby nikt inny podobnej przynajmniej 
summy nie podawał. Łatwość dostania kapitału 
obrotowego za nizkim procentem, i niejako otwar- 
ty kredyt dla każdego właściciela, nieskończenie 
się przyczyni do podniesienia rolnictwa, prze- 
mysłu i handlu; zapobieży upadkom majątkowym 
i zubożeniu posiedzicieli przez lichwę. Pojmuje- 
my wszakże, Ze gotowizny skarbowe do dyspo- 
zycyi banku służące, nie będą tak wielkie, aby 
na wszystkie pożyczki starczyły. Rzeczą więc 
będzie Banku, tam szczególniej przychodzić nie- 
mi krajowi w pomoc, zkąd rzetelne dla kraju 
spłyną korzyści. Albowiem operacye Banku kra- 
jowego nie mają być zyskowne dla skarbu i mno- 
żyć procentami jego kapitały, ale mają iść na 
korzyść właścicieli, podnosić ргодиксуе ich wła- 
sności, a tem samem pośrednio mnożyć docho- 
dy skarbu. ` 

Nie może być bynajmniej powołaniem Banku 
krajowego, stawać w konkurrencyi z domami han- 
dlowemi à bankowemi, których operacye własne, 


118 


prywatne zyski mają na celu. Bank rządowy jak 
z jednej strony stawia tamę zbytnim wyzyskiwa- 
niom prywatnych pieniężnych spekulacyi, tak 
z drugiej wspierać je będzie w tych wszystkich 
przedsięwzięciach, z których przy miernym zysku 
o wiele większe korzyści publiczne spływają. 
Bank krajowy w czynnościach swoich wystę- 
puje, jak kaźdy inny bank prywatny, pod opieką 
i zasłoną prawa krajowego, i nie ma mieć ża- 
. dnych przywileji, żadnych uwolnień od opłat. 
Portoria od listów, wexli, przesyłek i wysyłek 
pieniędzy, porówno z prywatnemi instytutami 0- 
płacać będzie. Bo wszystkie pozorne i illuzyjne 
rachunki do właściwego stanowiska zwrócone być 
powinny. Dochód, dochodem, a rozchod roz- 
chodem. Na tej tylko zasadzie można być pe- 
wnym, że ogół szkody nie poniesie, і że się 
naturalnym sposobem wydafki i zyski zrówno- 
ważą. Królowa Angielska zrzekając się wolności 
transportu, który dotąd firmie królewskiej słu- 
żył, dała z siebie piękny przykład zrzeczenia się 
swobód i przywileji uszczerbek dochodom pu- 
blicznym przynoszących. Im mniej przywilejów, 
tem większe dochody państwa, tem podobniejsze 
zmniejszenie opłaty, które się znowu wynagradza 
większym dochodem. Dank krajowy пір w szlu- 
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cznej. pomocy rządowej, ale we własnych siłach, 
znaleźć musi warunki istnienia i działania swo- 
jego, które się na cały kraj ma rozciągać; zrze- 
ka się więc przywilejów, ale za to- ma prawo 
wymagać, aby takowe Żadnemu innemu instytu- 
towi ni stowarzyszeniu nie służyły, i aby kraj 
był uwolniony od wyłącznych swobód, których 
nadania dzieją się zawsze kosztem reszty jego 
mieszkańców. Wyjątek chyba stanowić będą za- 
więzujące się stowarzyszenia prywatne w przed- 
siębiorstwach ogólnego krajowego dobra. Wyło- 
żone na (еп cel znaczne kapitały wymagają zrazu 
szczególnej opieki i pomocy rządowej, aby ak- 
суот ich zapewnić pewien procent, a przez ta- 
kie zabezpieczenie zysków przedsiębiorcom, za- 
bezpieczyć oraz*krajowi korzyści z ich przedsię- 
biorstwa. Pomoc taka wszelako powinna być tylko 
do czasu, którego zakres zależeć będzie od wiel- 
kości nakładów i ważności samego przedsię- 
wzięcia. 

Z takiego zakresu głównych działań banko- 
wych, pokazuje się, że Komissya Skarbu, będzie 
jedną z najważniejszych instytucyi państwa i po- 
trzebować będzie naczelnika, dokładnie obezna- 
nego 7 praktycznemi operacyami giełdowemi i 
kupieckiemi. Bank krajowy przedstawia ogólne 
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stowarzyszenie całego kraju, nie w celu szuka- 
nia zysku w wysokich dywidendach , lecz w celu 
popierania szczegółowych interesów wszystkich 
stowarzyszonych, we wszelakich kierunkach pro- 
dukcyi i przemysłu i na wszystkich punktach 
kraju. W żadnym więc razie podobna iństytucya 
nie mogłaby przejść w ręce prywatnego stowa- 
rzyszenia, bo takowe, przy korzyściach wyłącznie 
na kontrybuentów spływać mających, mogłoby 
tylko na mocy przywileju jakiego, ściągać Ша 
siebie zyski. Bank amerykański pokazał, jak 
waźny wpływ podobna instylucya na sprawy kraju 
wywiera. Nigdy jej stowarzyszenie osób pry- 
watnych zastąpić nie może. Bank prywatny, pry- 
watne także ma zyski na celu, na pierwszem 
miejscu kłaść zawsze będzie korzyści interesen- 
tów swoich, a na drugiem dopiero dobro kraju 
ogólne. Nie związany z całością, ale z małą cząst- 
ką obywateli własność posiadających, nie może 
reprezentować ani interesów kraju, ani rządu, 
a mógłby nawet stać się im niebezpiecznym i 
szkodliwym. 

Rząd zysków z Banku krajowego spodziewać 
się nie może, a nawet nie powinien. Bank na 
operacyach swoich tyle tylko zarabia, aby koszta 
ztąd wynikłe skarbu publicznego nie ciążyły, ale 


wszelkie wydatki i opłaty tak korespondencyi, jak 
przesyłek, czystemi zyskami pokryte zostały. 
Ostatecznym wypadkiem jego czynności ma być 
utrzymanie w kraju przy obrotach wszelakich 
pieniężnych nizkiej stopy procentowej, a tym spo- 
sobem ukracając spekulacye w papierach publi- 
cznych, zwrócić kapitały do rolnictwa, przemysłu, 
handlu, zgoła do maleryalnej produkcyi krajo- 
wej, będącej jedyną i rzeczywistą podstawą bo- 
gactwa krajowego. 


ШІ. Komissya Spraw Wewnętrznych. 


Instytucye i stosunki społeczne każdego kraju 
nie od przypadku i dowolności zależą, lecz są 
wynikiem historycznego rozwijania się w kolei 
wieków wedle naturalnych stosunków kraju i ludu 
i wedle następstw dziejowych wypadków. Wsze- 
lako czy tak, czy inaczej się ukształtowały, i ja- 
kiekolwiek mogą być historyczne prawa pojedyn- 
czych klass i stanów, na jakie się ludność pe- 
wnego kraju wydzieliła, dziś już za powszechną 
przyjąć musimy zasadę, Że się wszystkie pra- 
wnie do wolności i niezawisłości w użyciu sił 
i środków indywidualnych wyrobiły, i tylko je- 
szcze materyalnie, zostają w zawisłości i uci- 
sku. Ма(егуаше uszczęśliwienie wszystkich kra- 
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jowców z natury rzeczy jest niepodobnem; atoli 
aby byt materyalny mieszkańców ulepszać, od 
ucisku i zubożenia ich chronić, swobody szerzyć 
a nadużyciom zapobiegać; jest zadaniem wieku 
i пагода ucywilizowanego. A to zadanie spada 
na Komissyę Spraw Wewnętrznych. 
Powiedzieliśmy w pierwszej części tego pisma, 
że czynnikami wszystkiego mienia krajowego jest 
własność i praca; że praca nadaje wartość wła- 
sności, a własność nadaje utrzymanie pracy. 
Stanowisko pracy jest służebne, ale taka jest 
konieczność stosunków społecznych, 26 się bez 
pracy obejść, i zastąpić jej żadnym umysłem 
ludzkim nie można, i że zawsze będą jedni, co 
szukać będą pracy, a drudzy co ją za najem 
dawać będą. Opieka zatem rządu, przez organ 
Komissyi Spraw Wewnętrznych, na to tylko zwró- 
coną być powinna, aby pracę zasłonić od zubo- 
żenia i ucisku, i stan robotników znośniejszym 
uczynić. Praca jako konieczny czynnik produk- 
cyi krajowej wymaga tej opieki prawa nad sobą, 
i im więcej byt jej materyałny się ulepszy, tem 
więcej ukształci i uszlachetni się praca, со war- 
tość produkcyi podniesie, i tem więcej przyspo- 
rzy się krajowi małych i drobnych właścicieli, co 
dochody państwa pomnoży. Zdrowie i czerstwość 
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sił fizycznych, tudzież moralne i odpowiednie 
ukształcenie klass ludu roboczych, jest głównem 
zadaniem policyi wewnętrznej, bo chroni kraj od 
pauperyzmu, zabezpiecza spokojność posiadania, 
i utrzymuje generacyą ludu krzepką i zdalną tak 
do produkcyi jak obrony krajowej. Nader więc 
ważne i istotne z takiej opieki rządu nad pracą 
wypływają dla całego państwa korzyści. 

Nie powtarzamy tu tego, o czem już w po- 
przedniej części szeroce rozwiedliśmy się, na ja- 
kich stosunkach robotnika do pana, polega ucisk 
ludu roboczego, i zkąd powstaje i mnoży się 
jego zubożenie i demoralizacya. Komissya Spraw 
Wewnętrznych pierwsze na korzyść robotników 
stosownemi prawami zreformować, a przeciw dru- 
giemu zaprowadzonemi odpowiedniemi instytucya- 
mi zabezpieczyć ich powinna. Gdyż jak z jednej 
strony nigdy rządowi nie należy mięszać się 
w stosunki osób prywatne, tak z drugiej strony 
tam wszędzie wglądać i zaradzać powinien, gdzie 
się z tych stosunków przez nadużycia, złe dla 
całego kraju wyradza i całość państwa szwank 
i uszczerbek ponosi. Działanie w tym względzie 
ministra, sprawującego władzę policyjną, nader 
jest ważne i wielkiej znajomości stosunków ilu- 
dzi wymaga. Środki zaradcze wedle obecnego 
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położenia rzeczy możeby były niepodobne, ale 
ułatwią je reformy w systemie podałkowania 
zaprowadzone i wyzwolenie przemysłu i handlu 
od ciężarów, które dziś na zbyteczne wyzyski- 
wanie pracy, i wycieńczenie sił robotnika oddzia- 
ływają. Fabrykant, rolnik i rękodzielnik, znaj- 
dując wprawnego, silnego i ochoczego robotnika, 
tem chętniej się przyłoży do stosownego użycia 
i wynagrodzenia jego pracy, im sam trwalej 
dochody swoje zapewnionemi będzie widział, 
uwolniony od nagłych i gwałtownych zmian w ce- 
nach i w odbycie produktów i towarów, na jakie 
go systemy protekcyjne i prohibicyjne wciąż na- 
rażały. 


IV. Komissya przemysłu, rolnictwa i robót pu- 


blieznych. 


W jakim stosunku zostaje Komissya Finansów 
do Komissyi Skarbu, w takim też” znajduje się 
Komissya Spraw Wewnętrznych do Komissyi 
szczególowych produkcyi krajowych. Jedna jest 
dozorującą , druga wykonawczą. Widzieliśmy juź 
poprzednio, jak przeważnie wpływają na podnie- 
sienie wartości ziemi i posiadłości miejskich, 
miasta portowe, fabryczne i handlowe, kanały 
i rzeki spławne, gościńce zwirowe i koleje żela- 
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zne. Zakres działań Котіѕѕуі w mowie będącej 
głównie zatem na zaprowadzeniu i upowszechnie- 
niu, tych dźwigni majątku narodowego ograniczać 
się będzie. Komissya nie ma się mięszać w przed- 
siębiorstwa i kierunki przemysłu i zachodu kra- 
jowego około produkcyi, ma i owszem zostawić 
im wszelką wolność rozwinięcia i użycia sił ma- 
teryalnych 1 intellektualnych; nie ma szczegółowo 
popierać Żadnej gałęzi industryi krajowej, апі 
przepisywać gospodarzom jak mają ziemię upra- 
wiać i jakie płody z niej wydobywać; ale mając 
zapas potrzebnej intelligencyi tak rolniczej jak 
przemysłowej, i będąc w możności sprawdzania 
odkryć, wynalazków i postępu w innych krajach, 
oświecać będzie przemysł i rolnictwo krajowe 
w tem wszystkiem, co dla kraju własnego może 
być przydatnem, i czego u siebie chwycić się 
potrzeba, ażeby się nie dać wyprzedzić przez 
inne narody. Przedewszystkiem zaś dołoży sta- 
rania w ułatwieniu kommunikacyi, aby płody 
i wyroby krajowe tanio, szybko i bezpiecznie 
przenosiły się z jednego miejsca na drugie tak 
w kraju jak na zagraniczne targi, końcem wy- 
miany na pieniądz, lub na inne towary. Na zmniej- 
szeniu kosztów przewozowych, na możności jak 
najłatwiejszej odstawy nawet surowych i pod 
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względem objętości i ciężaru w stosunku do ceny 
w przewozie zbyt utrudnionych produktów, po- 
lega głównie odbyt produkcyi i zamożność pro- 
ducentów. Krom tego ułatwienia dokonanego 
środkami publicznemi , przemysł i rolnictwo kra- 
jowe innej protekcyi rządu nie potrzebuje, mo- 
час się zawsze własnemi siłami rozwijać, byle 
się na naturalnych stosunkach rozwijały. 

Nie policzyliśmy do wydziału tej Котіѕѕуі 
rządowej, opieki nad handlem, a najmniej jesteś- 
my tego zdania, aby osobna istniała Komissya 
Handlu. Bo handel żadnej opieki rządu niepo- 
trzebuje, krom ułatwień kommunikacyjnych, które 
już przemysłowi i rolnictwu służą i krom bez- 
pieczeństwa, które prawami każdej własności 
zapewnionem być powinno. Handel wolny ma 
być i owszem z wszelkiej bezpośredniej opieki 
rządu wyzwołony. Niech zniesione będą po wszy- 
stkich granicach komory celne, po wszystkich 
miastach rogatki i kontrole, niech porty i targi 
stoją otworem dla wszystkich producentów tak 
krajowych jak zagranicznych; niech się nikt o to 
nie pyta, co kto wprowadza, a co z kraju wy- 
wozi, a handel własnemi siłami w niesłychaną 
rozwinie się potęgę. Nawet kierunków mu wska- 
zywać nie potrzeba. Instynkt spekulacyi właściwy 
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lepiej kierunki te i potrzeby krajowe odgadnie, 
niż pieczołowitość, choćby najświetlejszego rządu, 
a wolny dowóz towaru, -każdy niedobór miejsco- 
wy zapełni. 


° 
Р. Komissya Spraw Zagranicznych. 


Stosunki mocarstw zagraniczne mają ustale- 
nie praw narodów na względzie. -Prawa naro- 
dów były głównie natury politycznej z systemu 
polityki zaborczej wynikłe. Kwestya pokoju lub 
wojny była pierwszym dyplomacyi zadaniem, około 
którege obracały się też z wielką przebiegłością 
i zręcznością zawierane taklaty i sojusze. Kwe- 
stya handlu stała dopiero na drugiem miejscu 
i pozawierane traktatami handlowe stosunki i 
ułatwienia, miały zawsze tylko korzyści jednego 
narodu na celu, od których starano się nawet 
inne usuwać. Zdaje się że czasy podbojów i 
wojennych zaborów minęły, i że rządy i ludy 
przekonały się, 12 szczęście kraju, nie od roz- 
łegłości ziem podbitych, ale od materyalnego 
i moralnego bytu jednoplemiennego narodu za- 
leży. Wedle takiej zmiany wyobrażeń, zmienić 
musi także dyplomacya swój dotychczasowy cha- 
rakter, stając się jedynie pośrednikiem bezpie- 
czeństwa osób i własności jednego kraju we 


128 


- wszystkich innych krajach i zawięzując stosunki 
ku wymianie towarów w każdem miejscu handło- 
wego świata, gdzie albo jeszcze barbarzyństwo 
zalega, albo zasady wolnego handlu przyjętemi 
nie zostały. Protokuły. dyplomatyczne stracą pole 
popisu, gdy oświecone narody podadzą sobie 
dłonie i w obec wolnego handlu, granice ich 
siedlisk nie będą miały znaczenia, gdy po całej 
Europie a następnie i po innych częściach ziemi, 
osoby, produkta, towary i kapitały bez przeszko- 
dy toczyć się i rozmijać będą; gdy ludzkość ca- 
ła, a przynajmniej część jej oświecona, jednę 
będzie stanowić familię narodów, których ple- 
mienności w takim będą do całości stosunku, 
w jakim dziś są pojedyncze jednoplemienne pro- 
wincye do całości kraju. A jak niepodobna, aby 
dziś prowincya przeciw prowincyi powstawała 
i jedna kosztem drugiej chciała się rozwię- 
kszać, tak nie będzie podobną rzeczą, aby na- 
rody wspólnym interesem wolnego handlu powią- 
zane zaborcze między soba chciały prowadzić 
wojny. Krzywdy zaś i zatargi z powodu han- 
dlowych. stosunków między prywatnemi wyniknąć 
mogące, wedle ustaw sądów* handlowych i za 
ich wyrokiem rozstrzygane będą. 
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РІ. Komissya Wojny. 

Ogromne są summy, które budżet Komissyi 
Wojennej rocznie pochłania, i stojące liczne woj- 
ska są zmarnowaniem sił bezpożytecznem, któ- 
reby na podniesienie produkcyi krajowej z po- 
żytkiem obróconemi być mogły. Wszakże jest 
to złe konieczne, którego pod dzisiejszemi оКо- 
licznościami bezpieczeństwo kraju tak wewnę- 
trzne jak zewnętrzne wymaga. System wolnego 
handlu przyczyni się do tego, 2е nareszcie rządy 
i narody się przekonają, Że interesa ich są 
wspólne, i że obawa wojny europejskiej z umy- 
słów wreszcie ustąpi, co znaczną redukcyę wojsk 
stojących i wydatków pociągnie za sobą. Jak- 
kolwiek wzmagająca się w tym kierunku opinia 
ludów ucywilizowanych wnosić każe że kres tak 
nazwanego zbrojnego pokoju nie daleki, przy- 
znać jednakże trzeba, że aby zasada miłości bli- 
źniego i chrześciańskiego pokoju przesiąkła wyo- 
brażenia rządzących i rządzonych, wiele jeszcze 
ran otwartych zagoić, wiele niesprawiedliwości 
sprostować, i zawiści narodowych ulagodzić trze- 
ba. Szerzenie ogólnej oświaty po narodach jest 
najpewniejszą drogą, po której, chociaż zwolna, 
ale tem niezawodniej, do pożądanego celu bę- 
dzie dojść można. 


System wolnego handlu. 
- 
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РИ. Komissya Oświecenia i Wyznań. 

Nie ostałaby się materyalna potęga narodu 
bez moralnej jego potęgi, którą daje religijne 
i intellektuałne wychowanie każdej jego genera- 
cyi. Każdy rząd oświecony dbałym jest o upo- 
wszechnienie oświaty kraju swego t o ułatwienie 
środków czyniących ją przystępną. Wszelako 
w najniższych warstwach społeczeństwa „błogie 
jej promienie z trudnością się jeszcze rozchodzą, 
albo też w późniejszym ucisku i niedostatku ga- 
sną. Tu więc szczególniej opieka i baczność 
rządu zwróconą być powinna. Wiele jeszcze 
ulepszeń da się zaprowadzić po szkółkach wiej- 
skich i w ogóle w ustawach szkół elementarnych. 
Najopłakańszy pod tym względem jest los okolic 
fabrycznych. Dzieci niedorosłe wraz z rodzicami 
wychodzą na zarobek i przy oddzielnych war- 
sztatach pracują od wschodu słońca do późnej 
nocy. Nie ma tam czasu na ich wychowanie, 
którego szkółki niedzielne zastąpić nie mogą, ile 
że spracowanym dzieciom całotygodniowem znuże- 
niem, zamiast wypoczynku, nową zadają pracę. 
Bez gruntownego religijnego wychowania, a co 
najwięcej, bez moralnych wpływów, jakie wspól- 
ne familijne życie wywierać powinno, wyrastają 
w nędzy i moralnem upodleniu. 
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Ulepszenie stanu najemników i wyrobników 
przez wyzwolenie pracy i rozciągnioną nad nie- 
mi opiekę rządu, ułatwi środki wychowania ich 
dzieci, zawsze ono jednak więcej na położeniu 
gruntownych zasad religii, niżeli na naukowem 
wykształceniu polegać będzie musiało. Nieszczę- 
śliwa to dążność dzisiejszych wielu uczonych oba- 
lenia w ludzie odwiecznych posad wiary. Jeżeli 
czego nam niedostaje,- to właśnie onej żywej 
wiary, którą się przodkowie nasi odznaczali, a 
która połączona z dzisiejszego wieku oświatą, 
więcejby podniosła godność człowieka, niżeli tego 
dokazały dekreta konwencyi francuzkiej. Człowiek 
zkąd inąd ukształcony, może w wiadomościach, 
prawach i zasadach świeckiej moralności, w któ- 
rych także przegląda myśl prawdy i cnoty, zna- 
leżć dla siebie surrogat moralnego postępowania, 
jeżeli mu wiary nie dostaje, ale czem chcemy 
zastąpić brak wiary w nieukształconym ludzie. 
Nie jestże to wydzierać mu jedyne szczęście i je- 
dyną spokojność duszy, jaką w nabożeństwie i 
w moenej wierze w sprawiedliwość i miłosier- 
dzie Boga znajdował? Nikt z mędrców tego 
świata, nie postawi wznioślejszego przykazania, 
nad przykazanie miłości Boga i bliźniego, które 
jest zebraniem całej nauki nowego przymierza. 

19% 
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Na tem przykazaniu zbudowany jest kult chrze- 
ściańskiej religii, na niem zbudowaną być także 
powinna społeczność towarzyska. Jeżeli pierwszą 
budowę obalimy, ше odbudujemy drugiej. I my 
także, jakkolwiek cel pisma naszego jest czysto 
finansowy, nie podajemy przecież czego innego, 
jak szerokie społeczne rozwinięcie, owej głównej 
zasady chrześciańskiego kościoła, którą też dla 
tego pragniemy wdrażyć środkiem wiary i reli- 
gijnego wychowania w przekonanie ludu. ; 


VIII. Komissya Sprawiedliwości. 


Ścisły wymiar sprawiedliwości jest zabezpie- 
czeniem osób i własności tudzież praw im nale- 
źnych od krzywd i nadużyć, któreby przemoc 
lub podstęp wywierać mogły. Tyłko pod zasłoną 
praw krajowych i sądów, co wedle nich stano- 
wią ustalić się mogą stosunki społeczne i mienie 
narodowe kwitnąć i podnosić się może. Komis- 
sya Sprawiedliwości przez organa swoje sądo- 
wnicze czuwa nad tem aby istniejącym prawom 
krajowym stało się zadosyć. W stosunku do re- 
form finansowych przez nas projektowanych dwie 
tylko czynimy co do organizacyi sądownictwa uwagi 

Rozdział stosunków społecznych na dwa głó- 
wne czynniki na pracę i własność, a 2144 po- 
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dział ludności na właścicieli podatkujących i na 
robotników z pod podatku wyjętych, nakazuje 
także dwojaki rodzaj sądownictwa, dla jednych 
i drugich. Niechby się dla pierwszych przy istnie- 
jących urządzeniach sądowych pozostało, niechby 
i sprawy kryminalne w tej samej mierze jak do- 
tąd były osądzane; wszakże dla spraw cywilnych 
roboczego ludu, powinien być osobny wymiar 
sprawiedliwości, krótki, ustny i bezpłatny, па 
podobieństwo sądów połubownych, byle z wię- 
kszą powagą władzy krajowej. 

Powtóre, wedle tego, cośmy o Komissyi Skar- 
bu i jej czynnościach powiedzieli, wypada, że 
wszelkie kassy salaryjne, depozytalne, zgoła wszel- 
Ше kassy pieniądz, albo wartość pieniężną prze- 
chowujące, przejdą z pod zarządu sądownictwa, 
pod zarząd Banku krajowego, zkąd za assygna- 
cyą właściwego sądu, albo też Komissyi Spra- 
wiedliwości, komu trzeba, przez agentury Banku 
prowincyonalne albo powiatowe wypłacanemi bẹ- 
dą. Z takiej zmiany spłyną nie tylko korzyści 
znaczne dla kraju, przez operacye bankowe, ale 
i etat wydatkowy dla Komissyi Sprawiedliwości 
znacznie. się umniejszy. 

1X. Ministeryun Dworu Królewskiego pozo- 
stanie w tych samych, co teraz,. attrybucyach. 
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Pomijamy inne podrzędne władze administra- 
суі krajowej, boby to przechodziło zakres tego 
pisma. Wszakże cały organizm gospodarstwa 
krajowego reassumuje się do następujących dwóch 
prawideł zasadniczych: 

1 Ciężary publiczne ponoszą nie osoby ale 
własności: posiedzicielom służy dla tego 
nieograniczone wykonywanie praw polity- 
cznych, w krajach reprezentacyjnych, oni 
są elektorami. 

. Praca wyzwoloną jest od wszelkich opłat 
podatkowych, a handel i przemysł od wszel- 
kich ceł i akcyz. 

Podobne urządzenie społeczeństwa nie bez 
wielkich trudności i zapewne nie odrazu da się 
przeprowadzić. Długiego zawsze potrzeba czasu 
i wolnego następstwa reform, żeby się ludzie 
przekonali o rzeczywistych korzyściach swoich, 
a przekonawszy się, zaprowadzili je u siebie. 
Dawne zwyczaje, nawykłe wyobrażenia, nabyte 
prawa, niechęć narażenia się na chwiłowe straty» 
stawają zwykle radykalnym zmianom na prze- 
szkodzie. Wszakże pora ku temu, nie tylko jest 
właściwa, ale nawet konieczna. Gdzie słuszność 
i sprawiedliwość dla wszystkich i względem ka- 
żdego w szczególności sumiennie ma być wymie- 
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rzoną, tam pora zawsze jest właściwa. W obe- 
cnym zaś przypadku nakazanemi są reformy przez 
zastraszające symptomata czasu objawiające się 
w pauperyzmie, w teoryach socyalnych i w do- 
maganiach się proletaryuszów, chcących udziału 
we własności. 

Dziś trudno nie widzieć co się w okół nas 
dzieje, pisma publiczne rozświecają wszystkie 
stosunki, a opinia publiczna staje się potęgą. 
Dziś teź każdy widzi złe i przekonywa się o niem; 
nie dostaje mu tylko odwagi zaradzenia mu, ofiarą 
własnych chwilowych korzyści. Aloli raz się na 
nią zdecydować trzeba, i lepiej wcześniej, niż 
później; lepiej z dobrej i własnej woli, niżel 
z konieczności i gwałtu. Każdy nowy wynalazek 
wystawia dawny sposób postępowania na upadek. 
każda zmiana stosunków wystawia stare interesa 
na straty, i to tem rozleglejsze im późniejsze. 
Wprowadzenie bawełny przyniosło uszczerbek po- 
kupowi wyrobów lnianych; cukier burakowy 
zmniejszył odbyt cukru kolonialnego, machiny 
pozbywają zarobku wielu robotników , dla tego 
jednak przemysłowi granic kłaść nie będziemy. 
Nie pytano się przy zakładaniu kolei żelaznych, 
że tysiące oberzystow i furmanów zostauą bez 
chleba, że zmniejszą się dochody pocztowe, i że 


136 


miasta od kolei odległe podupaść będą musiały. 
Wszakże i taki oberzysta miał prawa nabyte; 
w zaufaniu, że rząd traktu nie zmieni, postawił 
wielkim kosztem dom zajezdny dła przyjęcia po- 
dróżnych. Trudno przecież, aby stratę, jaka go 
z powodu innego kierunku kolei żelaznej spo- 
tkała, na jej akcyonaryuszach chciał poszukiwać. 

Takie samo, mniej więcej, jest położenie fa- 
brykantów. Cło wchodowe powstrzymujące obcą 
konkurrencyą, nie tylko dawało opiekę fabryka- 

cyi krajowej, ale było razem środkiem finanso- 

| wym pomnożenia dochodów skarbu. Z tem wię- 
kszą zatem pewnością na utrzymanie takiej pro- 
tekcyi rządowej rachować mogli, i w tem zaufa- 
niu wyłożyli znaczne kapitały na wystawienie fa- 
bryk, które niechybny czeka upadek z ustankiem 
cła protekcyjnego. 

Gdzieby z powodu zaprowadzonych rządowych 
reform, krajowi przez upadek wielkich kapita- 
łów, znaczne straty zagraźały, tam nie tylko słu- 
szność, ale i dobrze zrozumiany interes całego 
kraju, tego wymaga, aby straty takowe z fundu- 
szów publicznych właścicielom wynagrodzonemi 
były. Так parlament angielski usamowalniając 
niewolników po plantacyach, wyznaczył oraz sum- 
my na wynagrodzenie plantatorów. Tak Francya 
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ogromne wotowała miliony na zaspokojenie pre- 
tensyi emigrantów, ktorym dobra za rewolucji 
skonfiskowane zostały. Podobnie przy zniesieniu 
ceł protekcyjnych, wolny postęp handlu i prze- 
mysłu tamujących, mogłaby być zaciągniętą po- 
życzka ku abluicyi tak nazwanych praw nabytych, 
w stosunku do strat z powodu ich zniesienia po- 
niesionych. Prawa nabyte bez wątpliwości po- 
siadaliby urzędnicy, coby w skutek zaprowadzo- 
nych reform posady swoje potracili. Wynagro- 
dzenie ich ryczałtowym kapitałem w stosunku 
zasług i lat służby, postawi ich w możności obró- 
cenia tegoż kapitału na jaką gałąż przemysłu, 
handlu lub rolnictwa, przez co się wyłożone 
summy krajowi wrócą i w produkujący majątek 
narodowy zamienią. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


ZASTOSOWANIE DO BUDZETU MONARCHJŁ 
PRUSKIEJ. 


Przekonaliśmy się poprzednio, w jak ścisłym 
ze sobą zostają stosunku system wołnego handlu 
i system podatkowania. Chcąc wyswobodzić han- 
del z ceł i granic i portów zamkniętych, nie 
podobna zostać przy dotychczasowym systemie 
poboru; chcąc znieść podatki konsumcyjne nie 
podobna handlu więzić opłatami wchodowemi i 
wychodowemi. Część druga tego pisma miała na 
celu wykazać środki, któremi przekształcenie 
dzisiejszego systemu podalkowania w myśl wol- 
nego. handlu i wyzwolonej pracy, dokonaćby się 
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dało. Wskazaliśmy źródła poborowe dochodów 
państwa, jedynie w przychodowej własności zło- 
żone. Mnożyć przychody własności było zatem 
głównem zadaniem administracyi krajowej. Dwa 
środki prowadziły ku temu: z jednej strony wy- 
zwolony handel i wyzwolona od podatków praca, 
mnożące bogactwo krajowe i liczbę posiedzicieli; 
z drugiej strony bank krajowy, operujący docho- 
dami całego państwa, pod sterem ministra skar- 
bu, a na korzyść właścicieli, podatki pono- 
szących. Chodzi nam jeszcze o zastosowanie 
naszego systemu па budżecie jakiegokolwiek 
państwa. Оріегату ku temu budżet monarchii 
Pruskiej. 

Wiadomo, że Prussy wiełki krok uczyniły 
w systemie wolnego handlu, zaprowadzając sy- 
stem związku cłowego; wiadomo, źe zjednoczo- 
nym prowineyonalnym stanom sejmowym, przed- 
łożonym został od rządu projekt zamienienia 
podatku konsumcyjnego od rzezi i mlewa na po- 
datek klassyczny; projekt ten dowodzi gotowości 
rządu, uczynienia zmiany w systemie podatko- 
wania, a mianowicie zastąpienia podatków nie- 
stałych podatkami stałemi i bezpośredniemi, Prussy 
zrozumiały dobrze swój własny interes, i w przy- 
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toczonych reformach widzimy kierunek, obrany 
w myśl naszego systemu. 

Zupełne jego zastosowanie nigdzie też łatwiej 
nie da się przeprowadzić, jak właśnie w monar- 
chji Pruskiej. Znajdujemy tu ku temu najdogo- 
dniejsze warunki. Ма zewnątrz przyjazne sto- 
sunki z innemi państwami, przewaźne stanowisko 
wśród Niemiec i zaprowadzony związek cłowy. 
Na wewnątrz, klimat umiarkowany, ziemia mniej 
więcej urodzajna, kultura znacznie posunięta, 
robotnik pracowity, rzeki spławne kanałami po- 
łączone, własne porty morskie, znaczny zapas 
dróg zwirowych, i rozpoczęta sieć kolei żela- 
znych, co najodleglejsze punkta monarchji ze 
stolicą połączy. Do tego miasta handlowne i za- 
możne, ludność w niektórych okolicach wielka, 
w innych, mniej ludnych, wiele jeszcze do zro- 
bienia pozostaje. 

Prussy cale jeszcze na przeludnienie skarzyć 
się nie mogą, i uderzającym jest fenomenem, 
czemu właśnie niemal z wszystkich prowincji. 
pruskich, tak liczne odbywają się wędrówki i 
przesiedlenia w inne części świata, a mianowicie 
do Ameryki. 

Uważać to trzeba zawsze za wielkie nieszczę- 
ście, kiedy jaka rodzina, nie znajdując utrzyma- 


nia we własnym kraju, opuszcza na zawsze oj- 
czyste strony, i oddając się na wolę losu, szuka 
gdzieś daleko dla siebie nowej ojczyzny, a w niej 
lepszego dla siebie bytu. Smutniejszym jest wi- 
dok, gdy całe rodziny gromadnie, rok rocznie, 
kraj własny w tym celu opuszczają. Człowiek 
pojedynczy zaawanturować się może, spekulant 
jaki, może nawet z majątkiem przenieść się za 
morze, mieniąc tam miliony zarobić. Ale gdzie 
ojcowie familji z żonami i dziećmi się wynoszą, 
gdzie ludzie małego mienia własność swą dla 
wywędrowania w dalekie kraje wyprzedają, tam 
musi być inna, głębsza tego przyczyna. 

Nie można jej szukać w rządzie, który spra- 
wiedliwość każdemu wymierza, bez różnicy stanu 
i urodzenia; nie można jej szukać w prześlado- 
waniu religjimem, bo wolność sumienia i wyzna- 
nia każdemu jest zapewnioną; nie można jej 
wreszcie szukać w instytucyach kraju, bo te na 
zasadach wolności i równości w oczach prawa 
rozwijają się, i każdemu otwarta droga do wyż- 
szego wykształcenia. Cóż więc jest, co te wẹ- 


drówki zażega, co rodziny z własnej ojczyzny” 


wygania? Jest to zapewne zadanie, warte głęb- 
szego zastanowienia się nad rzeczą. My je tylko 
z naszego praktycznego stanowiska rozwięzujemy. 
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Naszem zdaniem ucisk te wędrówki wywoluje, 
ucisk powstający z obciążenia handlu i z obcią- 
żenia pracy. 

System prohibicyjny nie przedstawia dosyć 
pewności dla przemysłu i handlu, bo lada zmia- 
na w nakładaniu cła wchodowego i wychodowego, 
może jaką gałąż przemysłową do upadku przy- 
prowadzić. Podniesie się w kraju produkcya ja- 
kiego wyrobu, który dotąd z zagranicy sprowa- 
dzany, znaczny cłowy dochód skarbowi przynosił, 
zaraz rząd widzi, przy mnożącej się konsumcyi 
tego wyrobu, uszczerbek w dochodach, i czuje 
się zniewołonym obciążyć podatkiem przemysł, 
co jeszcze na słabych stoi nogach. Podatek zna- 


„czną część zarobku zabiera, a uciążliwa kontrola 


poborowa odbiera przedsiębiercy resztę ochoty, 
trudnienia się: mało przynośną fabrykacyą, lub 
zaprowadzenia ulepszeń, coby ją dzwignąć i pod- 
nieść mogły. Ustaje przedsiębiorstwo, a z niem 
kilką lub kilkadziesiąt ludzi pozbawionych chleba. 
Inaczejby się rzeczy miały, gdyby się przedsię- 
biorstwa fabryczne bez pomocy, ale i bez ucią- 
źliwości ceł, na wyroby nałożonych, rozwijać 
mogły. Rozwijałyby się bowiem о własnych si- 
łach i bez przeszkód, a zamógłszy się na sta- 
łych stosunkach krajowych i miejscowych, dawa- 
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łyby właścicielom i robotnikom stałe utrzymanie. 
Robotnik dzieciom zostawiłby w puściznie miejsce 
we fabryce, przy której sam poczciwie i praco- 
wicie całe życie spędził. 

Nie mniej ważnym powodem niespokojności 
pracowitego ludu, co go do smutnego postano- 
wienia opuszczenia własnego kraju nakłania, jest 
przeciążona podatkami praca. Оп to czuje, że 
na nim cały ciężar poboru publicznego spoczy- 
wa, że wszystkie potrzeby życia, sól nawet, dla 
podatku konsumcyjnego drożej opłacać musi, a 
prócz tego jeszcze stałe podatki ponosi. Prosty 
rozsądek mu przedstawia, że w tak długoletnim 
pokoju, ciężary publiczne powinny się były zmniej- 


szyć, a one stają się coraz uciążliwsze. Zycie 


coraz droższe, a podatki to rządowe, to komu- 
nalne coraz większe, a przy tem żadnej nadziei, 
aby się stosunkowo płaca jego dzienna powię- 
kszyła. Przyszłość mu się zatem w smutnych 
maluje kolorach, i porzuca z rodziną ziemię, na 
której się urodził, a która mu żadnych lepszych 
widoków nie otwiera, i szuka ich za morzem, 
na łos szczęścia, jeżeli nie dla siebie, to dla 
swoich dzieci. 

Wyzwolenie pracy z pod podatku, zdaje się 
być nakazaną koniecznością, która nie tylko 
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wywędrowaniu do Texas, ale i szerzącemu się 
zubożeniu klass roboczych zapobieży. Nie dosyć 
na równości w oczach prawa, to jeszcze jest 
równość abstrakcyjna, trzeba nadto równości 
w oczach obowiązków krajowych, bo to dopiero 
będzie równość realna. Nie ma wątpliwości, że 
nie ma równowagi między ciężarami publicznemi, 
które właściciele ponoszą, a temi, które klassy го- 
bocze ponoszą. Każdy wie o tem, że ci w stosun- 
ku do dochodów szczupłych, przeciążeni są po- 
datkami, i że się szala ciężarów publicznych ku 
ich stronie nader przeważa. Myśmy poprzednio 
starali się udowodnić, że, aby powstała równo- 
waga między prawami a obowiązkami, ciężar 
podatku z pracy na własność przełożyć należy. 

Nie taimy sobie, że ta zasada zrazu, na nie- 
przełamane trudności, nie tylko w administracyi, 
ale i w opinji publicznej, powszechnie przez 
właścicieli reprezentowanej, natrafi; ale jesteśmy 
io tem przekonani, że ta zasada jest jedynie 
sprawiedliwa, że się z potrzeb społecznych i cza- 
sowych gwałtem wydobywa, i że z czasem nie 
tylko w opinji publicznej zwycięztwo odniesie, 
ale nawet stanie się zasadą rządu. 

Со z siebie jest sprawiedliwe i konieczne, 
samo sobie przez zastarzałe nawyknienia i prze- 


System wolnego handlu. 10 


146 


sądy drogę toruje, chociaż nad tą pracą nie raz 
pokolenia mijają. Dziś cywilizacya kraju i swo- 
bodniejsza możność rozwijania zdania swego, 
ułatwia i ukraca pracę wyrabiającej się opinii 
publicznej. Dziś wolno tykać kwestyi, i wcho- 
dzić w ich rozbiór, za które nie dawno jeszcze 
do odpowiedzialności pociągano. Znany podró- 
żujący J. G. Kohl tak opisuje zgromadzenie free- 
trader w Manchester, na którem sam był przy- 
tomnym i udział biorącym: «Ме mógłem się 
sam siebie nie zapytać, coby się stało w Niem- 
czech z osobami, co z takim talentem i z taką 
śmiałością attakują fundamentalne zasady prawa 
krajowego. Za takie wolne i szlachetne działa- 
nie w oświecaniu publiczności pod względem za- 
sad powszechnej sprawiedliwości i ogólnego po- 
żytku, zapewne jęczeliby od dawna w ciemnych 
więzieniach. Przypuszczonożby w Niemczech cu- 
dzoziemca, z taką otwartością i serdecznością do 
wszystkich tajemnic krajowych?» Obawa tego 
rodzaju znikła. Od czasu rozpraw sejmowych 
roztrząsano w Prusiech najdrażliwsze kwestye so- 
cyalne, finansowe i polityczne, z całą otwarto- 
ścią rzetelnego o nich pojęcia, a rząd w tem 
właśnie pokazuje siłę swoją, że na drodze teoryi 
takim kwestyom rozwijać się pozwala. 
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System, który rozwijamy, jest z natury swo- 
jej finansowy, ale trąca i o społeczne i o polity- 
czne stosunki, bo na nie bezpośrednio wpływa. 
Wszakże, będąc politycznym ze względu na han- 
dłowe stosunki do ościennych narodów, nie tyka 
formy rządu, i pod każdym rządem może być 
zastosowanym: Materyalne, nie idealne dobro ludz- 
kości jest tego systemu celem, a sprawiedliwy 
wymiar dóbr i ciężarów społecznych jego рой- 
stawą. майу rząd cieszy się z dobrego bytu 
mieszkańców, ale razem umie rozróżnić, co w tej 
zamożności jest rzeczywistego i stałego, a co 
jest sztucznem i złudliwem. Jeżeli zaś pod tą 
powierzchowną pozłotą doziera zarodów złego, 
które się już winnych krajach, z tych samych 
przyczyn , “9% suchotną chorobę widocznego pau- 
peryzmu wyrodziło, zwróci zapewne uwagę na 
zdania tych, co z dobrą wiarą, temu złemu za- 
radzić usiłując, podają środki koniecznych ге- 
form w administracyi krajowej. 

Prawda, że w zaprowadzaniu reform, dobro 
mieszkańców mających na celu, rząd na trudno- 
ści u nich samych napotyka, gdy tego dobra nie 
pojmują. Pokazało się to n. p. w rozprawach 
ostatniego połączonego sejmu nad projektem pra- 
wa zastąpienia podatku konsumeyjnego przez 

10“ 
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podatek kłassyczny. Większość zdań była za 
tem, że podatek od rzezi i młewa po miastach 
wcale nie jest uciążliwym. Nie jest nim zape- 
wne w każdym pojedynczym przypadku, bo się 
tam liczy na grosze nawet па fenygi. Ale te 
małe, nieznaczne ciężarki, powtarzając się с0- 
dzień, i przy kaźdem kupnie, urosną w końcu 
na ciężar, dotkliwie ubogiego człowieka cisnący; 
bo po fenygu, po groszu, wyciągniono z niego, 
w dziesiątku lat kilkadziesiąt talarów, o które 
się stał uboźszym, a z całej massy roboczego 
ludu wyciągnięto tym sposobem kilkadziesiąt mi- 
lionów, które niepowrotnie i bez żadnego wy- 
nagrodzenia dla niego zostały stracone. Ме 
о te pojedyncze fenygi więc chodzi, które poje- 
dynczy człowiek przy Кайдет pojedynczem ku- 
pnie nadpłaca, ale o te miliony chodzi, które rok 
rocznie z tych się składają fenygów i o które klassy 
ludu robocze rok rocznie uboższemi się stają; o 
zasadę sprawiedliwości wreszcie chodzi, albowiem 
podatek konsumcyjny "magnata i żebraka poró- 
wno trafia, z czego się niesłychany miestosunek 
między możnością a podatkiem pokazuje. 
Podobne uprzedzenia utrzymują jeszcze sy- 
stem cłowy, krępujący handel i przemysł. Mało 
kto sięga myślą dalej, a bacznym jest tylko na 
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bezpośrednie skutki. Nie pojmuje, aby się prze- 
mysł krajowy bez pomocy i opieki cła protekcyj- 
nego mógł utrzymać, anie widzi, że póki prze- 
mysł krajowy o tej krakwi chodzić będzie, zawsze 
się potykać i szwank ponosić musi, i nigdy o 
własnej sile nie stanie; czyli innemi słowy, że 
przemysłu krajowego nie będzie, dopóki cła 
protekcyjne będą; i że się stosunki przemysłowe 
i bandlowe każdego kraju dopiero ustalą, gdy się 
o własnych siłach, bez pomocy ale i bez prze- 
szkód rozwijać zaczną. Pojmujemy, 26 wzniosłe- 
go potrzeba na to uczucia, by chwilowe korzyści, 
dla dobra ogólnego poświęcić. Mimo wysokiej in- 
telligencyi naszych fabrykantów i przemysłowych 
rękodzielników, trudno im wyjść z ciasnego za- 
kresu protegowanego handlu, na szerokie pole 
usamowolnionego handlu, który im targi całego 
świata otwiera. Wychowani pod zasłoną cła wcho- 
dowego, z trwogą patrzą na chwilę, gdzieby im 
z przemyślnym Anglikiem o równą walczyć trze- 
ba było. Nie pomną przecież, że ta chwila kie- 
dyś koniecznie przyjść musi; Боб te miliony mie- 
szkańców, co się dziś na to składają, żeby pod- 
nieść i utrzymać fabryki krajowe, znużone tą 
długą i kosztowną opieką, zapytają się kiedyś 
producentów: quousque tandem abutere patientia 
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nostra? — czyż ofiary nasze nigdy nas do tego 
nie doprowadzą żebyśmy towary równie dobre 
otrzymywali i równie je tanio płacili, jak te, 
których za granicą doslać można? 

Każdy przemysł, jakeśmy to już powiedzieli, 
na miejscowych oparty musi być stosunkach, 
wyrość musi niejako naturalnie z ziemi; to jego 
dobroć i jego taniość warunkuje. Меробоһла, 
aby pod temi warunkami inny naród mógł kon- 
kurować. Jeżeli więc n. p. w Prusiech taniej 
można produkować pewne wyroby, niżeli w An- 
glji, nie ma powodu zamykania granic, boć wła- 
śnie trzeba te wyroby i do Anglji wywozić. Jeżeli 
zaś Anglia taniej dostawia towary niektóre, ni- 
żeli je na miejscu produkować można, nie ma 
potrzeby zamknięciem granic zmuszać własnych 
poddanych, do kupowania tych towarów po wyż- 
szej cenie, lub w gorszym gatunku. 

To jest zbyt jasna konkluzya, żeby sobie do 
rzeczywistości w pośród zastarzałych przesądów 
drogi utorować nie miała, i żeby ostatecznie nie 
miała zwalczyć przeszkód, które jej zrzeczywi- 
szczeniu, interes prywatny tych przemysłowych 
posiedzicieli stawia, co idąc sztucznym, a nie 
naturalnym przemysłem, na bezpośrednie straty 
przy systemie wolnego handlu, majątki swoje na- 
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rażonemi być widzą. Ta zasada przewodniczyła 
przy zaprowadzeniu związku cłowego w Niem- 
czech, a doświadczenie nauczyło, że chwilowe 
i pojedyncze upadki fabryk i majątków przemy- 
słowych, wielokrolnemi korzyściami się wyna- 
grodziły, i że stosunki przemysłowe, na moment 
zachwiane, w kilku zaraz leciech się wyrównały. 
To samo nastąpi, gdy cała Europa, a następnie 
i Ameryka w jeden system wolnego handlu się 
połączy; z tą tylko różnicą, że tu korzyści w ol- 
brzymich rozmiarach uwydatnić się muszą. 
Jużeśmy także w powyższej części namienili, 
że, gdy tak radykalne zmiany w systemie handlu 
i podatkowania, nie gwałtem, nie przez rewolu- 
cye i barrykady, wymuszonemi, ale w drodze 
spokojnych reform zaprowadzonemi. będą, Ze na- 
stąpić może abluicya praw nabytych, i wyna- 
grodzenie stosunkowe tych wszystkich industryj- 
nych przedsiębiorstw, które pod zasłoną ceł 
protekcyjnych podjęte, z ich zniesieniem, upaść- 
by musiały. Podobne wynagrodzenie spotkaćby 
musiało tych wszystkich urzędników publicznych, 
którzyby w skutek zniesienia ceł, akcyz i wszel- 
kiego niestałego poboru, urzędy swoje postradali, 
a w innej sferze urzędowania zatrudnionymi być 
nie mogli. Należałoby tu uwzględnić nie tylko 
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zasługi, we wielolelniem urzędowaniu położone, 
ale i zawiedzione nadzieje przyszłości tych urzę- 
dników, którychby ten smutny cios spotkał 
w chwili, rozpoczynającej się dopiero ich karye- 
ry. Wynagrodzenie ich jednorazowym kapita- 
łem, mniej będzie dla kraju uciążliwe, a ich 
postawi w możności, wzięcia się tą summą do 
jakiej gałęzi handlu, przemysłu lub- rolnictwa, 
rozwinienia tam zdolności, jaką w młodzieży do 
urzędu się sposobiącej prezumować то?па, i wró- 
cenia tym sposobem krajowi kapitału przez pro- 
dukcyą, a rządowi procentu przez opłacany od 
tej produkcyi podatek. 

Zbierając zatem w krótkości, cośmy na roz- 
wiązanie rzuconej kwestyi o przesiedlaniu się 
mieszkańców do Ameryki powiedzieli, widzimy, 
że (е wędrówki są skutkiem z jednej strony za- 
chwianej produkcyi własności, z drugiej przecią- 
żonej podatkiem pracy. Mieszkaniec, posiadający 
własność przemysłową, widzi coraz większy upa- 
dek produkcyi, a tem samem upadek mienia 
swojego, wyprzedaje się więc, i szuka w odle- 
głych krajach nowej własności, a łatwiejszej z niej 
produkcyi. Wyrobnik albo podupadły rzemieśl- 
nik, widzi że tu do niczego przyjść nie może, 
że zaledwie na wyżywienie siebie i dzieci zara- 
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bia, choroba, nieszczęście jakie, w przepaść 
nędzy go wtrącić może, sam co dzień na oczy 
własne patrzy, jak tysiące jemu podobnych w nę- 
dzę i upodlenie popadło, rezygnuje się więc 
opuścić ojczyste strony, w których mu tylko cie- 
mna, smutna przyszłość się maluje, i szuka stron 
zamorskich, gdzie mu przynajmniej nadzieja, acz 


często złudliwa przyświeca. 

Że te symptomata licznych wędrówek rodzin 
całych, nawet w Prusiech się pokazują, w kraju 
cale nie przeludnionym, w kraju tak ucywilizo- 
wanym, postępowym i tak porządnie uorganizo- 
wanym, dowodzi to, że ta choroba czasu jest 
powszechna, Że się na wszyslkie kraje rozciąga, 
і że jej ше ulecza ani wysoka intelligencya kraju, 
ani ścisły wymiar sprawiedliwości sądowej, ani 
bezpieczeństwo własności i osoby policyjne, ani 
wreszcie dobry i oszczędny zarząd finansów kra- 
jowych. Choroba leży w dawnym systemie ob- 
ciążonego handlu i przemysłu, i w dawnym sy- 
stemie podalkowania, obciążającego klassy ludu 
robocze. Na stosownej, radykalnej zmianie je- 
dnego i drugiego systemu oparte także być muszą 
środki zaradcze. Podaliśmy je w teoryi, w poprze- 
dniem rozprowadzeniu rzeczy, zastosujemy je je- 
szcze w praktyce do budżetu monarchji pruskiej. 
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Ogłoszony pod dniem 1280 Marca 1847 roku, 
główny etat finansowy na rok bieżący, posłuży 
nam za zasadę. Trzymać się będziemy w roz- 
chodach i dochodach państwa tego samego na- 
stępstwa, ażeby czytelnikom porównanie ułatwić, 
zastosujemy potem do tego nasze własne zasady. 
W ogólności czynimy tylko tę uwagę, Że jeżeli 
prywatnemu człowiekowi wolno zastosować wy- 
datki do przychodu, to skarb publiczny, przy- 
chód zastosować powinien do wydatków, ‘а tem 
samem trzymać się zasady najściślejszej oszczę- 
dności, i wszędzie ją zaprowadzać, gdzie po za- 
spokojeniu koniecznych potrzeb krajowych, dobro 
i powaga państwa na tem nie ucierpi. 

Wedle przytoczonego dokumentu, ryczałtowy 
rozchód podług etatu na r. 1847 był następujący: 


ETAT ROZCHODU. 
> || Szczegół: | Ogółem. 
L Przy rządzie dóbr narodo- 
wych: | 

a) Koszta nadzorowe i poborowe. | 258598 
b) Koszta dominialnego urzędu po- 
licyjnego, oraz ciężary patronatu. | 111746 

с) Renty bierne, kompetencje i po-| 
datki publiczne 315831 
d) Zwolnienia czyli remissye. . . 14095 
e) Koszta budowli, rozmiarów, se- 
paracyi, processów i Гр... 379425 


W ogóle. .|.... | 1079095 
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ІІ. Przy administracyi lasów. 


a) Pensye regencyjnych urzędni- 
ków leśnych i inspektorów le- 
śnych 

b) Osłona lasów, koszta роВого- 
we i inne wydatki zarządu miej- 
scowego 

с) Najem rębaczy i wywóz drzewa 

d) Kultura lasów, rozmiary i sepa- 
racye, prace około dróg i wód po 
lasach, koszta processowe, u- 
trzymanie budynków urzędni- 
ków leśnych, oraz szkoły le- 
śnicze . 

e) Wynagrodzenia w gotowych 
pieniądzach za deputaty drzewa 
і za inne ciężary 

D Spłacenie służebności na grun- 
tach leśnych ciążących . .. . 

g) Pensye i zapomożki wdowom 
i sierotom po czynnych urzędni- 
kach leśnych, oraz graty fikacye 
dla tychże urzędników w służbie 
będących 


W ogóle. . 


ШІ. Wedle $. Ш. rozporządzenia 
z dnia 17 Stycznia 1820 r, (Zbiór 
Praw str. 9.) zastrzeżoną zosta- 
ła fideikomissowi koronnemu, 
część z dochodów dóbr rządo- 
wych i lasów, która włącznie 
73099 talarów agio od summy 
548240 tal. złotem, czyni . 


IV. Przy administracyi górni- 
ctwa, hut i salin. 


a) Pensye, koszta podróży i biu-| 


Szczegół: 


165123 


800654 
535181 


6135552 


97171 
200000 


51434 


Ogółem 


2503115 


2573099 
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| Szczegół: 


rowe potrzeby urzędów górni- | - 


czych 
b) Te same wydatki urzęłów nad- 
górniczych. .....% ОА 
c) Te same wydatki generalnego 
wydziału górniczego, połączone- 
go z ministerstwem finansów. . 
d) Rozszerzenie min, budowle i 
amelioracye 
e) Próby górnicze i hutnicze. . . 
f) Uwzymanie instytutów górni- 
czych, wsparcia clewów i tym 
podobne wydatki. . « ,.. .. 
W ogóle. . 


V. Przy administracyi Poczt. | 


a) Transport i kondukt pocztowy, 
wozy pocztowe, mantelzaki i t. p. 
w ogóle kapitał obrotowy. . . 

6) Pensye, 4усіу, koszta podróży, 
i materyały do utrzymania służby 

c) Budowle, wynagrodzenia i kom- 
petencye gruntów i praw naby- 
tych, zwrot wydatków i t. p.. 

W ogóle. . 


РІ. Przy administracyi loteryi. 


a) Koszta poborców, wynoszące 
l} procentu od sprzedanych lo- 
sów, co po odciągnieniu losów 


235288 
97640 
67224 

180521 


7200 


19205 


4315900 
1705900 


416200 


Ogółem _ 


607078 


6438000 
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РИ. Przy administracyi poda- 


tków stałych. | 


A) Podatku gruntowego. 


a) Pierwsze koszta poborowe. . 

b) Zwolnienia czyli remissye w ilo-| 
ści 134979 tal. tudzież sumny 
zwrolowe (włącznie 2268 tal. 
Ша Lippstadt) w ilości 64681 
tal; razem 

e) Koszta kass powiatowych, za- 
łożenie regestrów podatku grun- 
towego, pensye urzędników, pi- 


sarzy i exekutorów poborowych. | 


Szczegół: 


118219 


199660 


265499 


Ogółem 


W ogóle.. 
В) Podatku klassycznego. | 


a) Pierwsze koszta poborowe. .' 
b) Dopłaty do funduszów depar- | 
tamentowych remissyjnych w pro-| 
wincyi Nadreńskiej wilości 8820, 
tal., summa zwrotowa Фа Lipp-| 
stadt w ilości 1884 tal. газет. | 

w ogóle. . 

С) Podatku procederowego. 


a) Pierwsze koszta poborowe. . 
0) Zwrot z powodu Lippstadt. . ~ 


W ogóle. . 


VIII. Przy administracyi po- 
datków niestałych. 


a) Administracya ЧАР na Renie 


rent nawi- 


203599 


10704 


103908 


583378 


_| 304303 


780 


| 104688 


włącznie 33243 ta 
gacyjnych Reńskich. . .. .. . 
6) Wspieranie żeglugi i handlu na 
Renie, naprawa dróg kommuni- 
kacyjnych w prowincyi Nadreń- 


bezpłatnych daje . . 111360 
b) Pensye i koszta administracyjne| 33212 
c) Mogąca się wydarzyć strata 

z niesprzedanych losów . . . . 10000 

W ogóle. . 


ł55072 


158 


d) Tantiemy przy stemplach de- 
fektowych i spadkowych, pen- 
sye urzędników głównego bióra 
stemplowego, i głównego za- 
rządu kalendarzy 

e) Koszta poborowe szossowego, 
i ciężary dróg zwirowych ... 

f) Koszta poborowe przy opłacit 
mostowego, przewozowego, рог- 
towego, strumieniewego i kana- 
łowego 

g) Honoraria i tantiemy dla za- 
rządu hipotecznego i dla pisa- 
rzy sądowych przy sądzie ap- 
pełłacyjnym w Kolonji . . .. . 

h) Pensye urzędników przy pro- 
wincyonalnych dyrekcyach po- 
borowych, tudzież dyety, koszta 
podróży i wydatki biórowe tych 
że urzędników. TA Sç 

і) Вепвуе inspektorów nadpobo- 
rowych, kontrolerów, celników i 
strażników granicznych, pensyc 
і tantiemy urzędników i poslu- 
gaczy przy urzędach celnych i 
poborowych, tak głównych jak 
ubocznych ; tudzież dyety, koszta 
podróży i utrzymanie koni tych- 
26 urzędników; nareszcie wszy- 
stkie wydatki wynikające z osło- 
ny granic, nadzoru «еі krajo- 
wych, i wpływu na podniesienie 
ceł państw związku cłowego . 


Szczegół: | Ogółem 


70400) 


42300 


14016 
126587 


323865 
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k) Budowle i reparacye budyn- 
ków służby poborowej 
W ogóle. . 


IX. Przy administracyi mono- 
polium soli, 


a) Zakupienie soli, koszta pakun- 
ku i transportu Ta wd 
b) Wydatki osobiste, koszta przy 
sprzedaży, najem robotnika przy 
magazynach, utrzymanie budyn- 
ków na składy i magazyny . . 


| 2452754. 


305864. 


Szczegół: Ogółem 


60000 
2.. 3777495 


W ogóle. . 
X. Długi Państwa. 


a) Prowizye ogólnych i prowin- 
cyonalnych długów państwa, і 
bieżące koszta administracyjne. 

b) Na umorzenie długu 

с) Prowiaye i amortyzacya później 
przyjętych długów prowincyo- 
пау OZZIE 


| 43 
| 23 


. | 2701618 


27427 
51273 


W ogóle. , 
ХІ. Passiva Kassy generalnej. 


a) Wynagrodzenia za zniesione 
prawa i służebności. .,..., 
0) Prowizye kaucyi urzędników. 
с) Prowizye kapitałów z pością- 
ganych fundacyi ........ 
d) Prowizye i spłaty tymczaso- 
wych forszussów z kass iunych 
królewskich зав 
e) Prowizye i amortyzacya pod- 
niesionych kapitałów na budowę 


nowych gościńców zwirowych . 


| 601000 


260422 
227060 


513334 


40920 


7219320 


71006 
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f) Dopłata do cywilnej kassy 


wdów wedle garancyi z r. 1775, 


W ogóle.. 
ХИ. Zarząd Państwa. 


1. MINISTERSTWO SPRAW DUCHY. 


WNYCH, NAUKOWYCH 1 ŁE- 
KARSKICH. 


А) Administracya minister- 

stwa. 

a) Pensye i koszta biurowe. .. 

0) Fundusze do dyspozycyi na 
przypadki nieprzewidziane. . . 

B) Sprawy duchowne ewan- 

gieliekie. 

a) Pensye i dopłaty dla ducho- 
wnych í kościołów ewangieli- 
ckich 

6) Fundusze na opędzenie supe- 
raty wydatków 

С) Sprawy duchowne katoli- 

ckie. 

a) Utrzymanie hiskupstw katoli- 
ckich i instytutów z niemi po- 
Шама: 

6) Репвуе i dopłaty Ша ducho- 
wnych kościołów katolickich . 

D) Sprawy oświecenia pu- 

blicznego. 

a) Uniwersytety i komissye nau- 
kowe examinacyjne. ...... 

0) Akademie, biblioteki, i inne in- 
stytuta naukowe i sztuk pię- 
knych. . 


с) Instytuta głuchoniemych i nie- 


widomych 


Szczegół: 


_ 360803 


123244 
8879 


253472 
3450 


316046 
377269 


473781 


156217 
14282 


| Ogólem 


2142715 


161 


E) Wydatki dlapołączonych 
spraw duchownych i nauko- 
wych. 

a) Konsystorze i prowincyenalne 
kollegia szkolne, tudzież pensye 
dla radzców szkolnych i ducho- 
wnych przy regencyach 

$) Zapomogi duchownych i nau- 
czycieli i wynagrodzenie pono- 
szonych przez nich podatków. | 

e) Utrzymanie kościołów, plebanji 
i budynków szkolnych, o ile 
takowe z prawnego obowiązku 
ciąży na kassach rządowych. . ! 

d) Wszelkie inne wydatki tej ka- 


F) Sprawy lekarskie 


a) Prowincyonalne kollegia lekar- 
skie i radcy regeucyjni lekarscy, 

0) Fizycy i chirurgowie powiato- 
wi, weterynarze powiatowi i de- 
partameniowi . : 

e) Instytuta babienia i nauczyciele 
położnictwa . .. 

d) Dopłaty dla sz 
obłąkanych. . 

e) Szkoła wetery 


f) Wszelkie wydatki na cele мы 


lieyi lekarskiej 


System wolnego handlu. 


9936 
210097 


101534 
252754 


210164 


199470 


143547 
23852 


36732 


127589 
29889 


72197 
14600 


23637 


11 


Szczegół: | Ogółem 


3272983 


162 


2. MINISTERRSTWO SPRAW WFE- 
WNĘTRZNYCH I KOMISSYE 
GENERALNE, 


a) Pensye personału ministerstwa 
i utrzymanie bióra . ,. . « . . 
6) Fundusze na nieprzewidziane 

przypadki 

e) Pensye radców ziemskich włą- 
cznie z kosztami podróży i bióra, 
pensye sekretarzy i woźnych po- 
wiatowych. 

d) Administracya policyi po wię- 
kszych miastach. . .. 

e) Pensye i koszta hiurowe ko- 
missarzy dystryktowych w W.Ks. 
Poznańskiem 

f) Policyjny dozór granic państwa 
i inne policyjne wydatki włą- 
cznie z administracyą cenzury . 

а) Instytuta karne i domy poprawy. 

h) Zandarmerya krajowa 

24) Instytuta ubogich i dobroczyn- 
ТИН М. у. ТОЛЫ. 

k) Fundacye instytutów dla kobiet. 
fundusz na pensyonowanie i za- 
pomaganie wdów i osieroconych 
córek wyższych stanów . .. . 

1) Komissye generalne regulujące 
stosunki właścicieli і włościan. 
tudzież kollegium Ша rewizyi 
kultury krajowej . . . . .. - . 

m) Kollegium ekonomji krajowej 
i Қойда gospodarstwa wiej- 
skiego, n. p. urządzenie insty- 
tutów rolniczych, zaprowadze- 
nie gospodarstw wzorowych, po- 
prawy rasy bydła it. p... 

W ogóle. . 


Szczegół: 


111721 
14000 


728077 
330970 
54030 


137147 
522918 
630595 


149300 


42467 


146290 


110785 


Qgółem 


2978250 
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3. MINISTERSTWO SPRAW ZA- 
GRANICZNYCH. 


u) Pensye personału ministerstwa 
i koszta biórowe 

b) Pensye osób przy poselstwach 
urzędujących, koszta ambassady, 
pensye konsulów i koszta kom- 
missyjne, składki do kassy ma- 
trykuły i kancellaryi związku 
niemieckiego 


| Szczegół: | Ogółem 


527251 
113992 


c) Inne wydatki z tego wydziału. 
W ogóle. . 


. 
4. MINISTERSTWO WOJNY. 


a) Pensye urzędników ministeryal- 
nych i koszta administracyjne. 
b) (Generalna kassa wojskowa, jej 

bióro i pensye jej urzędników. 
c) Pensye i żołd żołnierzy i offi- 


d) Pensye generalicyi 

e) Pensye adjutantów Jego Król. 
Mości 

f) Pensye generalnego sztabu włą- 
cznie z wydziałem telegraficznym. 

p Pensye adjutantów generalicyi 
) Pensye kommendantów i majo- 
TÓW Шашы. SWS. |. 2 a 

i) Pensye korpusu inżynierów. . 

k) Pensye oflicerów artylleryi w 
miejscach obronnych 

1) Pensye kommendantów etappo- 
wych 

m) Pensye officerów żandarmeryi 
krajowej , oss ВВ 

n) Żywność dla wojska . 

о) Oporządzenie wojska.. .. . 

p) Serwis i administracya garni- 


4) Remonta 
т) Porządki artylleryi, fabryki bro- 


ni i prochu, włącznie summy| 


472064 tal. па zaprowadzenie 
karabinów z perkussyami i na 
uzupełnienie rezerwowego gar- 
nitru broni 
s) Administracya pociągu . . . 
4) Budowa i utrzymanie fortec. . 


aa) Szkoły wojskowe i wydziały 
examinacyjne , 

00) Wychowanie dzieci wojskowych 
i opłata szkolnego . . . .... 

ec) Gratifikacye dla urzędników 
wojskowych 

dd) Koszta marszu, podróży i ро- 
ciągu. 


stawienie zbiegów . 

gg) Rozmaite wydatki 

hh) Dopłaty dla głównego insty- 
tutu sierot wojskowych w Pots- 
damie i dla jego instytutów fi- 

„Кашу... Жы 2 е 

iż) Przypadająca część kosztów bu- 
dowy i uzbrojenia dwóch Гомес 
związkowych w Ulm i Rastadt. 
w różnych ratach aż do r. 1852. 


W ogóle. . 


| Szczegół: 


440388 


| 1037665 
58327 
331130 


71191 
501497 
2764268 
109853 
40955 
78330 


| 226877 
56254 

6000 
271050 
154800 


102260 
164592 


80050 


278573 


25770502 
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5, MINISTERSTWO SPRAWIEDLI- 
WOŚCI I REWIZYI PRAW, 


a) Pensye personału ministerstwa 
sprawiedliwości i koszta biórowe. 
6) Fundusze do dyspozycji па po- 
krycie większych wydatków. . 
c) Pensye personału ministerstwa 
rewizyi praw i koszta admini- 
вігасуіһе............. 
d) Utrzymanie budynków sądowych 
e) Pensye i koszta biórowe Naj- 
wyższego Tajnego Trybunału, 
Sądu Rewizyjnego i Kassacyj- 
nego dla Nadreńskich Prowin- 
cyi i Sądu Najwyższego Cenzury. 
Р Sady Appellacyjne i Nadziemiań- 
skie, sąd АрреПасујпу w Kolonji 
i sądy ziemiańskie w prowincji 
Nadreńskiej, w pensyach i ko- 
sztach biórowych. ....... 
4) Sądy niższe we wszystkich pro- 
жіпсуаср  . ANA 
h) Utrzymanie więźniów i inne 
koszta kryminalne 
i) Ша kassy wdów officyalistów 
sądowych . . . . » : w À 


"W ogóle... 


6. MINISTERSTWO DWORU KRÓ- 
LEWSKIEGO, WYDZIAŁ II. 


Pensye urzędników i koszta bió- 
rowe , A 


7. MINISTERSTWO SKARBU. 


4) Gentralny zarząd finansów, ge- 
neralna administracya podatków 
i generalna kassa państwa, w 
pensyach i kosztach biórowych. 


Szczegół: 


152320 


1731333 
3948974 
458552 


33030 


6490886 


100000 


171281 


166 


В) Wydział handlu, przemysłu i bu- 
Чоу publicznych z wyjątkiem 
dróg zwirowych. 


a) Pensye i koszta biórowe ge- 
neralnej administracyi, Deputa- 
cyi nadbudowniczej, i Deputacyi 
techniczno - przemysłowej. . . - 

b) Instytut przem sł i szkoła 
budownicza w Berlinie, szkoły 
rzemieślnicze ро prowincyach, 
popieranie celów handlowych i 
przemysłowych ......... 

c) Pensye i koszta podróży urzę- 
dników budowniczych, urzędni- 
ków przy inspekcyi portów i że- 
glugi po prowincyach, utrzyma- 
nie latarni morskich 


C) Utrzymanie i budowa gościńców 
zwirowych. 


a) Utrzymanie istniejących już 
1503 mil gościńca zwirowego, 
łącznie z opłatą, oporządzeniem 
i pensyonowaniem dozorców i 
robotników drogowych, w prze- 
cięciu 1125 tal, na mile . .... 


84672 


115142 


324646 


| 


899735 
148780 


1205003 


Szczegół: | Ogólem 


| 


1690875 


167 


b) Pensye, dyety, koszta podróży 
urzędników przy budowie dróg 
zwirowych, wsparcia pozostałych 
żon i dzieci po urzędnikach i 
dozorcach drogowych . . . . . 

c) Koszta budowy nowych gościń- 
ców zwirowych ......... 


Szczegól: 


159451 
1000000 


À W ogóle. . 
8 ZARZADSKARBCU KRAJOWEGO 
I MENNICY. 

Pensye urzędników i koszta hió- 
9. ZARZĄD INNYCH WŁADZ CEN- 
TRALNYCH. 

a) Bióro rady stanu i pierwszy 
ú ydział Tajnego Cywilnego Ga 


b) Wydział drugi Tajnego Cywil- 
nego Gabinetu. ...,..... 
e) Archiwum krajowei gabinetowe. 
d) Archiwa prowincyonalne .. . 
e) Sekretaryat Stanu. . . . ... 
P) Najwyższa Izba obrachunkowa 
9) Generalna komissya orderowa 

) Dyrekcya handlu 

ż) Bióro statystyczne 

k) Główna i krajowa stadnina 
aa) Dopłaty dla stadniny głó- 


ме 
сс) Коза administracyi i po- 
prawy rasy koni e. ee... 


W ogóle. . 


10. REGENCYE I PREZYDIA NA- 
CZELNE, 


a) Pensye i inne osobiste wydatki. 
6) Diety, koszta podróży i bióra. 


55420 


20798 
10935 
11447 


Qgólem 


5799585 


26152 


249341. 


122205 
20948 
24579 
11397 
25214 

106317 


42819 


1345384 
368650 


168 


c) Koszta processowe i inne ad- 
ministracyjne .......... 
W ogóle. . 


XIII. Wypłaty nadzwyczajne. 


1. Pensye i wsparcia. 

а) Pensye dla wysłużonych urzę- 
dników cywilnych 

b) Pensye dla wdów i dzieci zmar- 
łych urzędników cywilnych . . 

c) Pensye Ша duchownych i nau- 


Szczegół: 


35654 


1000008 
70000 


Ogółem. 


1749055 


czycieli tudzież Ша pozostałychij 


po nich rodzin ......... 
d) Pensye ze szczególnej łaski. . 
e) Podarunki chrzestne dla ubo- 
gich rodziców przy urodzeniu się 
siódmego syna, i inne wsparcia. 
2. Dożywotnie kompetencye i pen- 
syonowania członków zniesionych 
korporacji duchownych; pensye 
opierające się na rozporządzeniu 
deputacyi imperium niemieckiego 
z dnia 25 Lutego 1803 r. albo 
na poprzednich zobowiązaniach. 
3. Dożywocia, nadzwyczajne pen- 
sye, dodatki do pensyi, i tym- 
czasowe płace . 


XIV. Fundusze na wydatki 
nadzwyczajne. 


1) Na amortyzacyą rentów bier- 


. + э е 


ү. 2 

2) Na nadzwyczajne potrzeby przy 
budowach rządowych i kultury 
krajowej .. T: 

3) Na gratyfikacye wszelkiego ro- 
dzaju . 


«7 ӨТӨ ө 4 2.0140 бее е 


.. . 


20000 
50000 


53600 


1058919 


96539 


100000 


2500000 
350000 


2343058 
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4) Na wsparcie budowli prywa- 
tnych о 
5) Na zaspokoje 


7) Na nieprzewidziane wydatki . 
8) Na nieprzewidziane potrzeby 
mianowicie w czasie klęsk kra- 


Szczegół: | Ogółem 


100000 
502736 


500000 
500000 


360000 


4912736 


Summa ogólna rozchodu. || 


2... 184921938 


ETAT DOCHODÓW PAŃSTWA 


МА ROK 1847, 


І Z dóbr rządowych. 
a) Czynsze wieczyste, dzierżawy 
wieczyste, kanony 
6) Dochody z dzierżaw i z rzą- 
dowej administracyi. . . .. ..- 
W ogóle. . 
П. Z lasów rządowych. | 


а) Dochód ze sprzedaży drzewa | 
użytkowego i opałowego. . . . 

b) Dochód z polowania 

c) Uboczne Часвойу z lasów łą- 
cznie z fantowem i karami pie- 
niężnemi 


W ogóle. . е 


Ш. Z abluicyi wieczystych dzier- 
даш i kanonów, tudzież ze 
sprzedaży dóbr rządowych, 


1867203 


przeznaczonych na amortyza- 
cyą długów państwa ... 


4057513 


5924716 


3929934 
109723 


487419 
4526076 


. | 1000000 


170 


IV. Z kopalni, hut i salin 
rządowych. 

а) Przewyżka dochodow z hut i 
kopalni rządowych . . . ... . 
b) Przewyżka dochodów z salin 
rządowych BETS". 
c) Opłaty, podatki i sportle z gór- 

nictwa i inne dochody 
d) Czysty dochód z fabryki por- 
сеНапу w Berlinie 


Szczegół: 


818757 
185544 
702777 

17218 


V. Z admianistracyi poczt. 

a) Dochód z poczt konnych, wo- 
zowych, tak zwyczajnych, jak 
przyspieszonych, z poczt karyo- 
lowych i pieszych, z portorium 
przechodowego i rezerwowego. 

b) Za stemplowane kwity prze- 
syłanych pieniędzy i pakunków; 
za obstalnnki listów i gazet, za 
sztafety і extrapoczty, i tym po- 
dobne dochody 

е) Prowizye od gazet i dochód 
komtoru expedycyi gazet i zbio- 


6650000 


VI. Z administracyi loteryi. 


a) 124 procentu od wszystkich 
wygranych w ilości 6895000 tal. 
w złocie, łącznie z agio 13} pro- 
CENI, ооо 

b) Dochody przypadkowe, licząc 
w nie wygrane przypadające na 
losy zatrzymane do bezpłatnego 
rozdania... 


.... 


552739 


_ 935961 


976792 


Ogółem 
SE 


1724296 


171 


УИ. Z podatków stałych. 


a) Podatek gruntowy 
b) Podatek klassyczny . ..... 
c) Podatek procederowy . . . « . 


W ogóle. . 


ЕШ. Z podatków niestałych. 


a) Gło wchodowe, wychodowe i 
przechodowe. ......... 
$) Сю przechodowe za wino i ta- 
bę zkrajów związku celnego . 
c) Podatek nałożony па cukier 
hurakowy 

d) Opłaty składowe, wagowe, ce- 
dułowe, od plombowania i opie- 
czętowania 

e) Cło od żeglugi na Elbie, We- 
zerze, Renie i Mozeli wedle 


p) Коза hipoteczne i pisarskie 
sądowe z obwodu sądu appella- 
cyjnego w Kolonji р 

4) Dochody nadzwyczajne, jako to 
dopłaty kommunalne do kosztów 
poborowych akcyzy od mlewa i 
rzezi, dochody 2 najmu шіс- 
szkań służbowych it. p... . 


Szczegół: 


10374237 
7348823 


2589275 


13812103 
203140 
126450 


45815 


620164 
4624550 


20312335 


1257268 
90855 
144165 
1734965 
1371175 
4251010 
1330203 


686214 


161540 


99612 


W ogóle. , 


30559829 


172 


ІХ. Z monopolium soli. . .. 


Szczegół: 


Ogółem. 


7753818 


320 
53 


349058 


7219 
2142715 
4912736 


Rozchód 
47406 
2 


X. Z administracyi sądowni- 
ctwa. 


a) Koszta sądowe i emolumenta 
dla urzędników. ........ | 3931830 
b) Dopłaty do jurisdykcyi krajo-| 
wej, dochód z najmu mieszkań 
służbowych, i inne dochody . . 67771 
c) Opłaty do kassy wdów urzę- | 

dników sądowych... ..... 32614 
W ogóle. . | 2... | 4032215 


| 


1000000 
| 1117218 
319966 
6782334 
2200) 
100000 
4032215 
64033697 | 64033607 


1000000 
87480) 
520081 


Dochód 
4 


19 
ә 
2 


il 


1079695 | 
Т 


5! 
72 


58 


607078 
6438000 
23 
3777495 
2761618 


15 
992 


7219320 
2142715 
47409565 
234905 
4912746 


1 
9 
9573099.) 4294893 | 


Rozchód 


ХІ. Ze zarobku kompanji han- 
dłu morskiego... . . . . . 


100000 


5 


U 


! 
l 
| 
i 


17218 
7438600 


XII Z rozmaitych dochodów. 


1029572 
031233 

30559829 
7753818 
100000 
4032215 
520081 


526076 
1000000 


17070 


Dochód 
- 5824716 


a) Dochody z administracyi spraw 
duchownych, naukowych i le-| 
karskich; z administracyi spraw, 
wewnętrznych; z administracyi, 
wojskowej: z administracyi han-| 
dlu, przemysłu i budownictwa— | 
złożone w prowizyach od kapi- 
tałów; dochód ze sprzedaży 
niepotrzebnych effektów . .. . | 256350 

$) Opłaty cenzuralne. ...... 2681 

e) Kary pieniężne. ........ 53088 

d) Konfiskaty majątków, sukces- 
sye bez właściciela i laudemia. 22543 

e) Nadzwyczajne dopłaty do pensyi. 58326 

J) Dopłaty od kommunalnych i in- 
stytutowych funduszów do admi- 
nistracyi kass rządowych . . . 8459 

9) шие dochody przypadkowe. . 115634 


k. А „W ogóle. . |... 520081 
Summa ogólna dochodu. И 2... [84921235 


9 


| 54921238| 84921238 


jne. 


NEMO |. 
А 
Bilans . . 


ównej. 
jne 


aone. и. ЖЕ 


НЕ Fideikomis korony 


А 
А 


PORÓWNANIE DOCHODU Z ROZCHODEM. 


, PJE г. 
уста 


a рогсеПапу......... 


.. ЗА fav 
w... . . 


о... TJEERD 


Kompania handlu morskiego . . . 


. Байбото... 22.” 8... 2 


y gł 


płaty nadzw 


ҮШ. Podatki stałe. . . . .... . . 
gi państw 


2. Passiva kass 
3. Ministeria . 


Fabryk 


Wy 
5, Fundusze na wypadki nadzwycza, 


X. Monopol sol 


XII 


1. Lasy Rz 
V. Kopalnie, 


4. 
5 


XIII. Rozmaite dochody. . . ....... 


IV. Sprzedaż dóbr rządowych. .... 
huty 
ІХ. Podatki niestałe .. °` 5 .. «... . 


ҮН. ҺАМ... 215: Ж 


VI. P 


| 


BUDŻET MONARCHJI PRUSKIEJ 


ZASTOSOWANY DO NOWEGO SYSTEMU 
PODATKOWANIA. 


BUDŻET UŁOŻONY MINISTERIAMI. 


Dochód ;Rozchód 


I. Ministerstwo finansów. 


1) Koszta administracyi łącznie z 
pensyami całego ministerstwa | 
finansów wynoszą wedle budżetu 
z r. 1847. 171281 tal.: ponieważ 
odłączamy ministerium skarbu, 
połowa tych kosztów przypada 
na zninisterstwo finansów. 


2) Prowizye i amortyzacyą długu| 
państwa wedle tegoż budżetu, u- 
mniejszone jednak summą 1009000 
tal., wpływać mających ze sprze- 
daży dóbr rządowych í z ablui- . 
cyi rent | 5: | 6219320 


3) Passiva kassy ZOT wedle 
budżetu z r. 1847. аа ҮР 73 2149715 


4) Wypłat ТЕЗ. пе wedle 
etatu różo Nr. Хш... 2... | 2349058 


5) Zarząd QS. еді) owego il * 
mennicy (XII. Ж. Е. ‚ШЕ 26152 
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II, Dlinisterstwo skarbu. 


1) Nie licząc kosztów poborowych, 
które dochodem z banku naro- 
dowego pokryte być powinny, i 
nie licząc żadnego innego z te- 
góź banku zarobku, pozostaje 
na utrzymanie i pensye samego 
minsterstwa druga połowa sum- 
my 171281 tal., | czyli 


2) Zarobek kompanji PARE mor- 
skiego (Et. Doch. XL). 


З) Loterya (Et. Doch. VI LA ҮІ) 


ШІ. Minisierstwo spraw we- 
wnętrznych. 


1) Utrzymanie całego ministerstwa 


г Копіхзуі eneralnej (Et. Roz. 
z g j ( 


2) amr i prezydya дасдоше 
(Et. Roz: ХИ. АИ у 


3) Kopalnie, huty i Silins (Et 
Doch р. оа, w 


ІР. Ministerstwo przemysłu. 
1) Pensye i koszta biórowe (Et 
Roz. ХИ. 7. В. a уе 


2) Instytuta i szkoły przemysłowe 
(tamże b.) 


Dochód | Rozchód 


100000 
1029872 


2978250 
1749688 
1724296] 607078 


7438000! 6438000 


84672 


115142 
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3) Pensye urzędników techni- 
cznych (tamże c.) 


4) Utrzymanie wygodnych komu- 
nikacyi tak na lądzie jak na 
wodzie, oraz potrzebnych budo- 
wli (tamże йор; SSR, ы 


5) Utrzymanie dróg powiatowych 
na lewym brzegu Renu (tamże e.) 


6) Administracya ;żeglugi na Re- 
nie (Et. R. ҮШ. а.) 


7) Cło od żeglugi па Elbie, We- 
zerze, Renie i Mozeli wedle 
konwencyi (Et. Doch. ҮШ. d.). 


prowincyi Na 
ҮШ, 6)... 


9) Opłaty wszełkie nawigacyjne 
(Et. Doch. ҮШ, o.) р 


10) Koszta poborowe tych opłat 
(ЕЁ Roz. ҮШ. Г)-....... 


11) Koszta poborowe szossowego 
(Et. Roz: VINO e Dare nasa 


12) Utrzymanie i dozór istnieją - 
cych gościńców zwirowych (Et. 
Roz. ХИ. 7. G. а). 5а xe 


13. Pensye urzędników drogowych 
(шеф. л КАЙ Pe: Ж 


14) Dochód z opłaty szossowego. 
(Et, Doch МИ n.)....... 


Dochód | Rozchód 


324646 


620164 


686214 


20525 


126587 


1690875 


159451 


1330203 
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V. Ministerstwo spraw zagra- 
nieznych. 


Utrzymanie całego ministerstwa, 
posłów i konsulów zagranicznych 
(Et. Roz. ХИ. 3.) 


FI. Ministerstwo wojny. 


Utrzymanie całego wojska (Et. 
Roz. XII. 4.) 


ГИ. Ministerstwo тн Ды 
wości i rewizyi praw. 1. 


1) Koszta administracyi obydwóch 
ministerstw i całego sądowni- 
ctwa (Et. Roz. XII. 5.) .... 


2) Dochody z całego sądownictwa 
(Et. Doch. X.) PW A 


3) Dochody z opłaty stempla (Et. 
Doch. ҮЙІ. m.) 


4) Rozchód przy administracji pa- 


pieru stenplowego (Et.R.VIII.c.)| _ 


5) Tantiemy od stempli defekto- 
wych, pensye urzędników bióra 
stemplowego i administracya ka- 
lendarzy (tamże d.) . . « ... 


6) Koszta hipoteczne i pisarskie 
z obwodu sądu appellacyjnego 
w Kolonji (Et. Doch. ҮШ. p.) 


7) Rozchód z tegoż wydziału (Et. 
Roz. VIII. g.) 


System wolnego handlu. 


Dochód 


Rozchód 


. (95770502 


4032215 


4251010 


161540 


12 


6499986 


71623 
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ІХ. Ministerstwo dworu krd- 


lewsklego. 


1) Pensye urzędników i koszta 
biórowe (Et. Roz. ХИ. 6.) .. 
2) Dochód z dó 
Doch. I.). .,. 
3) Dochód z lasów rządowych (Et. 
< Doch. II.) 


4) Koszta administracyi dóbr rzą- 
dowych (Et. Roz. 1.)..... ° 


5) Koszta administracyi lasów rz. 
(Et. Roz. II.) ; а. 


6) Fideikomis- dla korony (Et. 
Roz. Ш.) 


X. Administracya innych władz. 


1) Tajny gabinet cywilny, Sekre- 
taryat stanu, Archiwa, Izba ob- 
rachunkowa, Komissya orderów, 
Dyrekcya handlu, Bióro staty- 
styczne, Stadniny (Et. R. ХИ. 10.) 


2) Rozmaite dochody (Et. D. XII.) 


Бі апв.... 


Dochód | Rozchód 


1079695 
2503115 


2573099 


476413 


32344387 [69659680 
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REKAPITUŁACYA BUDŻETU 
PODŁUG,ROZMAITYCH MINISTERYÓW. 


=—— . EIrÍ R — n == 


BRUTTO NETTO 

Dochód Rozchód Dochód Rozchód 
1. Ministerstwo Гіпапвде................ „| — 1824526 - 710693526: 

£ И. Ministerstwo, Skarbu. .....,........ о Чо 1129872 240072 889800 - 
ПІ. Ministerstwo Spraw wewnętrznych . . ... . Жо a 9162296 | 11773016 — 2610720 
IV. Ministerstwo Przemysłu ................. 2636581 3683025 = 1046444 
V. Ministerstwo Spraw zagranicznych. .......... - 735920 => 735090 
VI. Ministerstwo ҮҮоілу,.................. - 25770502 — 25770502 
VII. Ministerstwo О%үйесетйа,..,.......,.... -- 3272938 — 3272938 


VIII. Ministerstwo Sprawiedliwości, » © © «2444421. 8444765 6627825 1816940 Ба 
ІХ. Ministerstwa Dworu Królewskiego. se ss . . . o.. | 10450792 | 6256443 | 4194349 — 
X. Inne władze centralne. .....-........... 520081 476413 43668 = 


— —— 


Billans. ... | 32344387 | 69659680 6944757 | 44260050 
32344387 6941757 


— ZE 


Niedobór.. 37315293 37315293 
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BUDŻET UŁOŻONY GŁÓWNEMI KATEGORYAMI 
DOCHODU I ROZCHODU. 


| W szcze- Dochód Rozch ód 
gólności ogólny. | ogólny, 
A. Długi państwa i zobowiązania. 


Długi państwa 4% .... || 6219320 
Passiva Kassy głównej... e.n «222: 111 АКЕ 2142715 
Kompetencye, renty i бр... С yć 2349058 10711093 


B. Etat na utrzymanie rządu. 


Ministerstwo Finansów 2. siate e e. e e e e e oipe ese 86281 
dito monr ЭҢ G JSK 2452246 85000 
dtto. Spraw wewnętrznych ..... 2978250 


ООо -|-..... 2222? ке 84672 
dtto Spraw zagranicznych ... 735920 
ано тү», 1 РЕ, нь ? . | 25770502 
dtto _ Sprawiedliwości .................. | 6499886 
440 Oświecenia . . A 3272938 
dito Dworu królewskiego. PETOG y 100534 
Inne władze centralne. ................ 36". 476413 
Naczelne prezydya i regencye £ 1749688 
Skarbiec rządowy i mennica ........ zz 26152 41866236 


С. Rozmaite wydziały Dochodu i Rozchodu. 


L Dochody z Айшілівігаеуі. 


Dochód z górnictwa, hut, sałin . . . .. .. .. . 1724296 
Rozchód dtto dtto 422.22 2 ЧА 1117218 


Dochód z poczty 7438000 
Rozchód dtto .,...,. .. 6438000 
Dochód z loteryi .. 1029872 
Rozchód dtto 155072 


Dochody z Sądowictwa. 

Koszta sądowe Ооо 

Hipoteczne w Kolonji Q 161540 
Rozchód tego wydziału. ... «es. 7162$ 


Dochód ze stempla 2... 4251000 
Rozchód dtto Е ө. И 56316 


Dochody z dóbr i lasów rządowych. 
Dochód ryczałtowy . . . :....... 
Rozchód ryczałtowy i Fideikommis , 


Dochody rozmaite 


Rozchód na podniesienie kultury krajowej. 
Rozchód na instytuta przemysłowe i urzędników. . . « «.. 
Rozchód na utrzymanie szossy 1976804 
Dochód z opłaty szossy 1830103 


Dochód z opłat nawigacyjnych 1306378 
Rozchód w tym wydziale. 2. 1181661 


W szcze- 
6lności 


1000000 


874800 


4032245 


89917 


4194694 


10450792 
6155909" 


439788 


646701 


124717 


Billans .. 


Dochód Rozchód 
ogólny. ogólny. 


2992018 


8316826 


4294883 
620081 


961772 


716223808 | 53539101 - 
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REKAPITULACYA BUDŻETU 
PODLUG GŁÓWNYCH KATEGORYI. 


Dochód Rozchód 


L Potrzeby państwa. 


DY PADIUSIEKMAJGWO. , 8. | — 8 + <. v + + vua s wow оо оса Аш 

B) Utrzymanie służby риЬИеше}..................... 418 aa 

0) Киа Ктајомаг-. 9 М, aa aaa з... .-. ОЕ 96 

П. Dochody państwa. 

А) Z wydziału administracyi ....................... z 

B) Z wydziału вайотпама......2,.72222.7......:.. 8 

O ОО Та от а Чоу СН, +... ман 4294883 

D) Z rozmaitych źródeł. ........ итаат ийй ЕЮ 620081 se 
Bilans.. .. 16:23308 | 53539101 

16223808 

Niedobór. . |... ... 37315293 


W powyższym budżecie nie są objętemi, ani podatki stałe, których summa wedle budżetu 
na rok 1847 wynosi ,. . . 20312335 tal., apo odjęciu rozchodu 992369, pozostaje 19319966, 
ani podatki niestałe, któ- 


rych summa wynosi . . . . 30559829 tal, — — -- 3777405 — 26782334, 
ani monopol, soli, który | 
donosi. . жо. 7758818 tal, — — - 9761618 -- 4992200, 


W ogóle . . . 58625982 tal. -- — - 7531482. -- 51094500, 


183 


Na tę ogromną summę 581 miliona talarów 
naród cały podatkami się składa, a sama admi- 
nistracya poborowa, odtrącając 9 miliony na za- 
kup soli wyłożone, zniej 54, a zatem jedenasty 
grosz, spożywa. Na tę summę składają się mi- 
liony ludu roboczego, obciążonego stałym ikon- 
sumcyjnym podatkiem, składa się cały przemysł 
narodowy podatkiem obłożony, składa się wre- 
szcie cały handel krajowy i zagraniczny clami 
wchodowemi, wychodowemi i przechodowemi 
obciążony. 


Nasz system wyzwala pracę ręczną od po- 
datku wszelakiego , wyzwala przemysł od akcyz, 
handel od ceł wszelakich; kassuje wszelkie mo- 
nopoła, a zatem i monopol soli, kassuje wszel- 
kie podatki niestałe, a zatem i podatki konsum- 
cyjne. Pozostaje tylko jedyny podatek, ciążący 
na własności produkcyjnej. Zobaczmy jakim spo- 
sobem, środkiem tego podatku, powyższy nie- 
dobór, w ilości blizko 374 miliona tal., zastą- 
bionym być może. 


W drugiej części naszego pisma rozwinęliśmy, 
jakie są finansowe własności, jaki powinien być 
ich szacunek, tu nam się zastanowić potrzeba, 


jaka będzie in сопстейо summa szacunkowa, jaki 
wysoki od niej procent podatkowy. 
Będziemy zatem uważali: 
I. Szacunek posiadłości ziemskich ; 
H. Szacunek posiadłości miejskich ; А | 
A ж Ludność na jednę 
Ш. Szacunek posiadłości ruchomych wpro- mile © | 
cederach i kapitalach. w 


SKALA DO OBRACHUNKU WARTOŚCI ZIEML 


> 


Cena | 
normalna — 
morgi. 1 | 3 


вета. за... s. F.| 


| 


| "= 


Rodzaj 
grentu 


Zasady szacunkowe wartości ziemi, podaliśmy | 1000 
już dawniej. Wedłe tego następująca skala obra- 
chunkowa, na morgę magdeburską, w stosunku 1100 
do ludności na miłę kwadratową i w stosunku 
do gatunku ziemi, obliczona, może posłużyć za 
podstawę taxy. 

Litera Z. znaczy grunt żytni czyli lekki, 
litera J. znaczy grunt jęczmienny czyli średni, 
litera P. znaczy grunt pszenny, czyli ciężki. 
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SKAŁA DO OBRACHUNKU WARTOŚCI ZIEMI. SKALA DO OBRACH 
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Cena P Yo MIRY уела kasan 0 
A 


Cena 
normalna 
morgi. 
Tal.Sg. F. 


I8 10| — 
20| — 
21/20 
19) 2 
20/24 
22116 
19124 
21118 
23112 


Ludność па jednę Ludność na jednę | 


mile O. 


normalna = 
morgi.; 


al. Sg.F. 
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F| T. $. к.|т. S. F. 
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| 
z 


- 
— SKP 
= 
Зе КО с C; C сл © = сл < сх en, пел м вн ex еп An м Єт ет м соль! 


= 
Е 
а 


ы 
© 

| 
ej? 
ы; 


2000 3000 


| 
ко 
Cro 
| 
Же 


12) 
— G@ > О G> S> Z; >» ка kS x 


стс GO t2 °C R GD W 


2100 3100 


2200 3200 


ЖЕЛ Ый 


— 


lalaolal || 
lol <l | | <! lz 
Pel a AS 
51 væl aola 


2300 


©! 


2400 


RI 
QA = 


| 


ГИЙ ЕҢ ЖЕ ГЕ ТЕ ЛЕ 


ГРЫ | оо ыы | оо | al: 


ы 
= I 


| BOREPEPSAEDDESAM ДЕГ ГДЕ НӨ 


| aw 


ооо с 


тсс Ç; G@ Ссл сл G> 91 UGO UCHA ©Л > >» > н нь эф» a @2 >» a ÇZ || < 


t 
ШАЯН =. || КЕ Pn m mm ЕЕ 


r= tasata NN t t tN 
©л > ZZ R. Sa іі» b. R. x >. Фә >» P. CO >. фо СО СО СБ СО СО СО С СУ 9 ҺО СО бо 2). 


ШЕРІРІЛІ ULE ГК ҮЛТҮ ЙТ 


RC Шы тай аук Б ЖШШЕ мус... ОПЕ 
met == NU кинем рем 


a|ocaamuoaw| Zac coal | | amas | 


RO RÓ KO GO RE RO KU KO KO KO RD = NO RO — RO чш — — — — — мш мш — жм шш шш жы м. 


54 


GI CJ 52 CJ фо RD GW RÓ bS GW RO RO RO RÓ RO RÓ RO O BO KO к KO һо ко RO RO е RD KO — 


| 
| 
| 
x 
| 


illalalilalalllala! 
kEllokaalal ГІ ші aa lal 


ыы | фо Гы 


1 |l a! mel „IM 2 | owl | | 


„m 
RY 
GD 


SKALA DO OBRACHUNKU WARTOŚCI ZIEMI 


S O 


Cena 
normalna 
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Rodzaj 
gruntu. 


Ludność na je — t Ludność na jednę 
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SKALA DO OBRACHUNKU WARTOŚCI ZIEMI 


Cena 
normalna ' 
morgi. 
Tal, Sg. F. 


25 20 
10 
5 12 


Ludność na jednę 
milę 0. 
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SKALA PODWYŻSZAJĄCEJ SIĘ WARTOŚCI ZIEMI STOSOWNIE 
DO JEJ POŁOŻENIA. 


śm 


Odległość posiadłości ziemskiej. 


U WARTOŚCI ZIEMI 


do 1, mili| do 1. mili | do 2. mil | do 3 mil 


| 


A) W pobliżu miast. a 
1) stolicy lub miasta od 200000 mieszkańców, 


2) od 100000 do 200000 mieszk 

3) od 50000 do 100000 mieszk. . .. ...... 

4) od 10000 do 50000 mieszk 
В) W pobliżu portu morskiego = 
С) W pobliżu rzeki spławnej lub kanału ih 
D) W pobliżu kolei żelaznej >. U 
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Podług tych dwóch skali obrachowana wartość ziemska całego kraju, czy to prowincyami, 
czy powiatami, stanowić będzie majątek gruntowy całego państwa, i poda szacunkową podstawę 
podatku na własności gruntowe ziemskie nałożyć się mającego. j 

Mila kwadratowa ma mórg Magdeburskich 22,2222. Odcinając z tego na trakty publiczne 
222 mórg, zostanie do obrachunku użytkowego gruntu mórg 22,000. | 

Następujący wykaz przedstawia wartość ziemi w całym kraju Pruskim, obliczoną wedle ob- 
wodów regencyjnych, i podług średniej wartości jednej morgi w kaźdym obwodzie, zastosowa- 
nej do liczby ludności przypadającej na jednę mile kwadratową tegoż obwodu. 
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Wartość ogólna ziemi. 


Obwodu Re- 
gencyjnego 
| Tal. 


Prowincyi 


Tal. 


„| Prussy 


skie 


„| Pomerania 


1v.|Szląsk 
| 


ке, 
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IL. Westfalia 


II 


„INadreńskie 


ДҮ. Ks. Poznań- 
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Frankfurtski 
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Arensbergski 


| | Koloński 
| Di sseldorfski 
| Koblencki 


— | 
am —— mmm 


I 
í 
\ 
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Trewirski 
Akwisgramski 


Królewiecki | 


Malborgski | 


408, 13. | 
293, 21. 
152, 28. | 
319, 41.) 


321, 68. 
214, 83 


236, 88. 
958, 56. 
79, 02. 


248, 14. 
243, 06. 
250, 54, 
382,51. 
348, 43. 


210, 13. 
138, 76. 
64, 24. 


132, 17. 
95, 68. 
140, 11. 


75, ' 657 


821946 12013 
619558 |2077 
387306 | 2543 
577575 | 1808 


827230 | 2664 
432957 | 2015 


517592 | 2184 
413106 | 1600 
175792 |3223 
1117204 4502 
939624 |4865 
892056 |3560 
1111010 2904 
799772 |2295 


647396 |3080 
701037 |3714 
335543 |5434 


41876513168 
459877 3730 
549801. 3924 


465363 | 6427 
851456 8660 
480900 4468 
478338 3648 
394451 |5214 


9050486 
6620262 
3380616 
7090902 
7141296 
4769226 
5258736 
5740032 
1751244 
5508708 
5395932 
5561988 


8491722 
7735146 


4664886 
4190472 
1370628 


2934174 


3110442 
1007280 


2434008 
1679430 


2124096 | 


2182704 | 
2911086 | 


j4 | 24 
4124 


6 
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108725892 
79443144 


73745380 


119973772 
57230712 


67311820 
50512281 
37891670 


176278656 
185619060 
133487712 


163041062 
105197985 


93297720 


8| 107276083 


53728617 


61038819 
54376857 
84604022 


75863616 
141339219 
75941049 
72194932 
63146568 


| 5077, 41. 


su | oj 


54089856 | 


a 
316004212 


| 177204484 
155715771 


495385428 


268239047 
254302420 


200011698 


| 428485384 


2295348444 | 2295348444 
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Tym sposobem całkowita wartość szacunko- 
wa własności ziemskiej w państwie Pruskiem, 
przyjmując w przecięciu grunt średni wynosi 
2,295,548,444 tal. Mając wzgląd na stosunki miej- 
scowe, z położenia gruntów 
wynikające, i kładąc powstającą 
ztąd podwyżkę wartości, w śre- 
dnicy 4, otrzymamy 
~ 382,556,176 tal., tak, że ogólna wartość ziemi, 

mająca służyć za 


podstawę 
podatku ziemskiego będzie . . 
2,677,904,620 tal. 

Zważywszy nadto, Ze w naszych tablicach lu- 
dność miejscowa przyjętą została, wedle obra- 
chunków przed kilku laty poczynionych, a ogło- 
szenia statystyczne z niektórych prowincyi oka- 
zują, że sięich populacya na 5% podniosła, wy- 
pada że ludność jednej mili kwadratowej w śre- 
dnicy nie 3044 ale 3200 mieszkańca wynosi, i Ze 
wartość jednej morgi gruntu w przecięciu o 1 
talar 18 srgr. czyli na 21 tal. 18 srgr. podnie- 
*sioną być musi. То zaś czyni na całej summie 
mórg ziemi krajowej, włącznie ze średnią pod- 
wyżką £ wartości 210,407,870 tal. 
co dodane do powyższej ogól- 

.. 2.677,904,620 — 


nej wartości 
„.. 2,888,312,490 — 


106 


jako ogólną szacunkową summę własności ziem- 
skich w państwie Pruskiem. 


Il. Szacunek posiadłości miejskich. 


Podstawą szacunkową dla posiadłości miej- 
skich ma być taxa kassy ogniowej. Samo się ro- 
zumie, Ze na ten cel powinna nastąpić rewizya 
tax ogniowych i ściślejsze ich, niżeli dotąd było, 
do normalnej budynku assekurowanego wartości 
zbliżenie. Po największej części taxy ogniowe do 
tychczasowe były za nizkie, Zbliżymy się do nor- 
malnej wartości, podnosząc taxę w przecięciu 0 4. 

W niedostatku specyalnych wykazów tax 0- 
gniowych wszystkich miast państwa Pruskiego, 
kładziemy za podstawę summę, którą do kassy 
ogniowej miasto Berlin zabezpieczonem zostało. 
Summa ta wynosi 106,907,750 tal. 
Przypuszczamy, Że wszystkie 
inne miasta monarchji tylko о 
10 razy tyle w kassie ognio- 
wej są zabezpieczone, co da 1,069,077,500 — 


razem. . 1,175,985,250 -- 


Podnosząc taxę w przecięciu 

o 4 otrzymamy 293,999,313 — 
Z czego się podaje normalna 1 
wartość domostw w summie. 1,469,981,563 tal. 
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Ta wartość domów normalna, podwyższa się, 
jakeśmy to w drugiej części tego pisma widzieli, 
stosownie do większej lub mniejszej ich ludno- 
ści i stosownie do położenia mniej lub więcej 
korzysinego. A mianowicie, biorąc liczby w prze- 
cięciu, powiększy się ogniowa taxa domu 

1) wstolicy państwa 

2) w mieście wyżej 200,000 mieszkańca. 
3) w mieście od 100,000 do 200,000 m. 
4) w mieście od 50,000 do 100,000 m. 
5) w mieście od 10,000 do 50,000 m. 
6) w mieście portowem 

7) nad rzeką spławną 

8) nad koleją żelazną 

Z tych ośmiu liczb podwyżkowych podaje się 
т, јако podwyżka w przecięciu, o którą nor- 
malna szacunkowa wartość wszystkich posiadło- 
ӛсі miejskich może być podwyższoną. A zatem 
dodając do 1,469,981,568 tal. 

podwyżkę w przecięciu. 122,498,463 — 

otrzymamy: 1,592,480,026 tal. 

jako ogólną summę szacunkową nieruchomych 

własności miejskich która będzie służyć za pod- 
stawę podatku. 
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Ш. Szacunek posiadłości ruchomych 
w procederach i kapitałach. 

Podatek procederowy wedle finansowego etatu 
na rok 1847 (Et. Doch. ҮШ c.) wynosi w pań- 
stwie pruskiem 2,589,275 tal. 

Wedle naszego systemu do płacenia podatku 
procederowego podciągniętemi beda: 

„ urzędy publiczne tak etatowe, jak nie etatowe; 

. fabryki i domy kupieckie; 

. rzemiosła i przekupstwa; 

. prace uczonych i sztukmistrzów; 

. dzierżawy i administracye ; 

. renty i akcye. 

Jużeśmy poprzednio powiedzieli, że niektóre 
z tych pozycyi inaczej się we wartości swojej 
oszacować nie dadzą, jak przez dobrowolne po- 
danie wysokości obrotowego kapitału, albo wy- 
sokości rocznego ryczałtowego przychodu, samego 
producenta. Jesteśmy tego zdania, że w tej mie- 
rze spuścić się można i spuścić się należy, па 
ugruńtowaną moralność publiczną, i że przez 
takie rządu do obywateli zaufanie lepszy skutek 
da się osiągnąć , niżeli przez kontrolujące komis- 
sye, któreby kredyt osobisty nadwerężyć, i wie- 
lorakich szykan i nieprzyjemności staćby się mo- 
gły powodem. 
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Ponieważ w podatku procederowym піс się 
właściwie nie zmienia, jak że te rzemiosła, któ- 
re się bez czeladzi i bez pomocnika odbywają, 
z pod opłaty wyjętemi zostaną i podatek proce- 
derowy roboczej klassy ludu także ustaje; i po- 
nieważ natomiast urzędy, dzierżawy, administra- 
cye, dochody z nauk, sztuk pięknych i z kapita- 
łów, pod podatek procederowy podciągniętemi 
zostają, przyjąć można, że na tej drodze przy- 
najmniej ta sama summa, t. |. 2,589,275 tal. do 
skarbu wniesioną zostanie. 


Główny jednak dochód w tym oddziale po- 
datków stanowić powinny szynki. Jużeśmy po- 
przednio wyłożyli powody, dla których wyszynk 
gorących trunków wysokim chcemy mieć nałożo- 
ny podatkiem. Wykonanie praktyczne byłoby na- 
stępujące. Naprzód ustanowioną powinnaby być 
summa, jaką w mieście, lub w jakim obwodzie, 
w stosunku do ludności, przynieść ma wyszynk win 
i wódek; potem należałoby podzielić szynki na 
klassy, stosownie do położenia miejsca, w któ- 
rym się wyszynkowy proceder odbywa, i wedłe 
tych dwóch zasad oznaczyłaby się wysokość po- 
datku, na każdy szynk nałożonego. 


Stosunek opłaty od wyszynku do ludności i 
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położenia miejsca, mógłby być wedle następują- 
cych zasad szacunkowych bliżej oznaczony. 
Podług obrachunków statystycznych konsum- 
cya wódki w większem mieście, wynosi na rok 
20 kwart okowity na człowieka. Chcąc aby kie- 
liszek wódki od 11-9 fenygów, dla zapobieże- 
nia zbytniej taniości był droźszy, trzeba go o tyle 
podatkiem obciążyć, który szynkarz opłacać, a 
z konsumenta ściągać będzie. Podatek ten wy- 
niesie od głowy około talara, rocznie, a ilość 
ludności, jakiego miasta większego, będzie ró- 
wna summie tyluż talarów, którą wszystkie wy- 
szynki tego miasta w podatku procederowym 
przynieść powinny. W mniejszych miastach bę- 
dzie mniejsza konsumcya a więc stosunkowo i 
mniejszy podatek. Z czego podaje się następująca 
skala podatku procederowego na wyszynki wó- 
dek i wina 
1. Podatek procederowy szynkowni wszelakich 
w stolicy i w miastach wyżej 200,000 mie- 
szkańca mających, równa się w opłacie, liczbie 
mieszkańców, licząc każdą głowę ро talarze. 
2. Podatek pomieniony w miastach od 100,000 
do 200,000 mieszkańca, równa się opłacie, 
rachując od głowy 20 srebrników. 
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W miastach od 50,000 do 100,000 mic- 
szkańca liczy się od głowy .. .15 srebr. 

W miastach od 10,000 do 50,000 10 — 

W miastach niżej 10,600 mieszk. 74 — 
Рет ЕТ PORA 05 "== 
Zważając, że liczba mieszkańców w państwie 
pruskiem wynosi blizko 154 miliona, to, gdybyś- 
my w przecięciu tylko 10 srebrników na głowę 
podatku konsumcyjnego w trunkach rachowali, 
jużby nam z okładem ta summa wypadła, którą 
dotychczas akcyza od okowity czyniła, a którą 
etat dochodów na rok 1847 (ҮШ Г.) na summę 
4,624,850 tal. oznaczył. ш М. 


. 


Znałazłszy wartości szacunkowe wszystkich | 


posiadłości tak nieruchomych jak ruchomych, 
dojdziemy do następujących trzech głównych 
czynników podatku ѕ;ајеро na własność finanso- 
wą nałożonego 
I. Wartość szacunkowa 

własności ziemskiej = 2888312490 

04 tego 3% czyni 

podatku.. . 21662343 
П. Wartość szacunkowa 

własności miejskiej = 1592480026 

04 tego 1% czyni 

родай sinin 06 4% 7548024800 
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ІН. Własność ruchoma 
dawała podatku 
1) z procederów 2589275) 
2) ze szynków. . 4624850) 


Summa całego podatku 44801268 
Niedobór do etatu wynosił . . . 37315975 


razem 7214125 


Pozostaje przewyżka 7485975 


tal., którą na robienie dróg, kanałów, na pod- 
niesienie kultury krajowej, na zapomóżki, na 
niedobory, na wynagrodzenia, i nieprzewidziane 
przypadki, użyć będzie można. 

Niechaj tylko co rok 74 miliona talarów na 
ulepszenia i zapomogi w kraju wydanemi zostały, 
co się bez najmniejszego obciążenia kłass ludu 
ludu roboczych, bez przeciążenia właścicieli i Lez 
tamowania handlu i przemysłu dziać będzie, a 
wartości ziemskie, miejskie i procederowe, o te 
summy także podnosić się będą. Zrazu, możeby 
większa część tej sammy przewyżkowej na pro- 
wizye i amortyzacyą tyeh kapitałów obróconą 
być musiała, któreby pożyczką zaciągnąć trzeba 
było na spłacenie tych wszystkich producentów, 
którzy będąc w posiadaniu tak nazwanych praw 
nabytych, mieliby prawo do niejakiego wynagro- 
dzenia z funduszów publicznych, gdy się tych 
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przywilejów, na korzyść dobra publicznego, a 
z własną chwilową szkodą zrzeką. 

Jest w mocy rządu, skutkiem tak zaprowa- 
dzonej zmiany w systemie podatkowania, wyzwo- 
іё u siebie w kraju pracę od ciężarów publi- 
cznych i tym sposobem zagrodzić szerzącemu się 
zubożeniu klass ludu roboczych; ale nie jest 
w jego mocy, choć cła u siebie zniesie i granice 
swoje otworzy, przeprowadzić system wolnego 
handlu. Bo do tego trzeba współdziałania i in- 
nych narodów. Sądzimy wszakże, że siła mo- 
гаіпа tych reform, błogiemi skutkami objawiona, 
byleby je jeden naród u siebie zaprowadził, by- 
łaby tak wiełka, żeby niebawem wszystkie oświe- 
cone rządy i reprezentacye krajowe dla siebie 
shołdowała. 

Anglia na tej drodze stanowcze juź uchwala 
prawa, i bez wątpienia pierwszaby dała przy- 
kład związku wolno-handlowego. Pojęłaby z ła- 
twością Ameryka korzyści, jakieby taki traktat 
jej przedstawiał, i zniosłaby zupełnie u siebie, przy- 
najmniej dla Pruss, cła wchodowe. Szwajcarya, 
Toskania, Neapol, Szwecya, Belgia i Francya 
przystąpiłyby także do związku, a ten, raz silnie 
na wielu punktach w obu hemisferach ujęty, 
zmusiłby i inne państwa, nawet najoporniejsze, 
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do udziału. Zgoła, zda się nam, że wiek dzie- 
więtnasty, jeszczeby nie upłynął, a wołny handel 
zakwiiłby po obu stronach atlantyckiego oceanu 
ku wzajemnemu dobru wielkiej rodziny ucywili- 
zowanych narodów i ku moralnemu i materyal- 
nemu ulepszeniu stosunków kłass ludu uboższych. 
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